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Londyn, 7. 5. (PAT). Według wiadomości z 
Kalru emir Fajaal, syn króla lbn Sauda I do- 
wódca sił zbrojnych rozpoczął obecnie zdobywa- 
nie położonej w górach Arabji i stolicy Jemenu, 
Sanaa. O ile mu alę to uda możllwem jest, że emir 
Fajsal ukoronowany zostanie na króla Jemenu. 
W obawie przed takim rozwojem wydarzeń syn 
Imama Jemenu ma nalegać na swego sędziwego 
ojca, nby abdykował na rzecz Achmeda. 


Zdobycie jemenickiego transportu 
amunicji 

Londyn, 7. 5. (PAT). Z Mekki donoszą, że emir 
Showeir, dowodzący jedną z armij lbn Sauda, 
wziął do niewoli wielką karawanę wielbłądów, z 
tranaportem amunicji, przeznaczonych dla wojsk, 


broniących Sanaa. Wśród i JE do niewoli rze 


„W kwestji Zagłębia Saary 
niema kompromisu” 


Berlin, 7. 5. (PAT). Niemieckie biuro informa- 
cyjne ogłasza obszerną mowę ministra Goebbel- 
Ra, wygłoszoną podczas manifestacji w Zweibrii- 
cken. Mowa ta stanowiła apel do mieszkańców 
Zaglębila Saary, aby nie odstępowali od zwycię- 
skiego Frontu niemieckiego, nie upadali na duchu 
| wierzyli w zwycięstwo tezy niemieckiej. Zarzu- 
cając władzom Zaglębia Saary stosowanie szykan. 
minister zaatakował przedewszystkiem niezwykie 
ostro działalność emigrantów niemieckich, zarzu- 
cając im zdradę kraju oraz rozsiewanie alarmują- 
cych wiadomości o sytuacji warstw robotniczych 
w Niemczech | prześladowaniach wyznaniowych. 
O ile w innych sprawach polityki zagranicznej 
można pójść na pewne ustępstwa — mówil Goeb- 
bels — to w kwestji Zagłębia Saary nie istnieje 
dla naa ani ustępliwość, ani kompromis Wkońcu 
mówca przedstawił program prac gospodarczych, 
przygotowany już przez rząd Rzeszy dla podnie- 
sienia dobrobytu Zagłębia Saary | przyrzekł ich 
reallzację na wypadek powrotu Zagłębia do Rze- 
szy, co zebrani przyjęli oklaskami. 


„Niebywała prowokacja” 
GRZESINSKY PREZYDENTEM POLICJI 
W SAARBRUECKEN? 

Berlin. 7. 5. PAT. Narodowo-socjalistyczny „An 
gritf" donosi, Że na stanowisko prezydenta policji 
w Saarbruecken z ramienia komisji rządzącej ma 
być powołany b. aocjaldemokratyczny prezydent 
policji berlińakiej Grzesinaky, który od przewrotu 
hitlerowskiego hawl na emigracji w Paryżu. Organ 
narodowoeocjalintyczny zaznacza, łe nominacja 
Grzealńaky'ego byłaby przyjęta jako „niebywała 
prowokacja czysto-niemieckiej ludności Zagłębia”. 
mająca na celu popchnięcie jej do nieobliczalnyct 
wyatąpień, które dla komisji rządzącej byłyby p'e 
tekstem do represyj politycznych. Niemcy azar- 
brueckacy -- oświadcza wkońcu pismo -- zachowają 
jednak dyscyplinę. 


Emir Fajsal mae ma Wy stolicę Jemenu 
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L letni Konkurs dla abonentów 
Bezpłatnie: Paryż, Zakopane, Krynica 


KUPON 


Wyłącznie dla abonentów, którzy prenu- 
meruią „Nowy Dziennik* bezpośrednio w 
administracji i wyrównają do 12 bm. abo- 
nament za okres conajmniej do końca bm. 


Iglarzam nóział w „Konkarce dla abonentów" 


Imię i nazwisko: 


komo znajduje się 2 otlicerów-Europejczyków. — 
Jak donosi Reuter, istnieją pogłoski, że aą to in- 
struktorzy włoscy, którzy w ubiegłym roku szkoli- 
li artyterję Jemenu 
LJ 


Kair, 7. 5. (PAT). Z: Hodeldah donoszą, że ad- 
ministracja została przejęta całkowicie przez u- 
rzędników Ibn Sauda. W zdobytem mieście znale- 
ziono wielkie ilości amunicji, które nadeszły z E- 
uropy dla Imama Jemenu. 


Rozmowy włosko-angiełskie 


Londyn, 7. 5. (PAT) Według wiadomości, po- 
chodzących z tutejszych Kół oficjalnych, rządy 
angielski i włoski rozpoczęły rozmowy na temat 
sytuacji, wytworzonej przez wojnę lbn Sauda, 
króla Hedżłasu z Imamem Jemenu. 


Ka 


Zawód: 


Miejscowość :. 


Dokładny adres: —......-—-...... 


Prenameratę za okres do końca maja wyrównałam 
EEEE r OO o o O W Z S 


Kupon należy wyciąć i przesłać na adres: 
Nowy Dziennik „Konkurs dla abonentów“, 
Kraków, Orzeszkowej 7, najpóźniej do 12 
bm. włącznie. — Dnia 14-go bm. lista 
zgłoszeń będzie bezwzględnie zamknięta. 


KUPON 


Wyłącznie dla abonenlów, którzy prenu me- 
rują „Nowy Dziennik* bezpośrednio w agen- 
cjach gazet i tam wpłacą do 12 bm. abo- 
nament za okres conajmniej do końca bm. 
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Lpaszam adział w „Konkarsie dia abonentów” 


„Gdyby nie ja — 
do pogromu" 


STREICHER OBJĄŁ URZĄD KOMISARZA 
RZĄDOWE FRA 'ONJI. 

Berlin, 7. 5. (ZAT). W Amabach odbyło się dziś 
uroczyste ohjęcie urzędu okręgowego komisarza 
rządowego w środkowej i dolnej Frankcnji przez 
posła Juljusza Stroichera, Stało się to — jak już 
w swoim czasie donieśliśmy — na mocy rozporzą 
dzenia, że Kierownicy okręgowi partji narodowo- 
socjalistycznej mają równocześnie zostać okręgo- 
wymi komisarzami rządowymi. Podezas uroczysto- 
ści objęcia urzędu Juljusz Streicher wygłosił prze- 
mówienie, w którem stwierdził, m. in., że kwestja 
żydowska nie da się rozwiązać na drodze bezpra- 
wnych czynów | ostrzegał przed nieodpowiedzial- 
nemi czynnikami, Cytując sprawozdania zagrani- 
czne o j|mgromach na Żydów w Frankonji Strei- 
cher zaugołał z emfaza: -Gdyby nie ja, doszłoby 
być może do pogromu. Nigdy nie wydawałem ża- 
dnych hiuletynów w tym sensie. Nie mogę udzio- 
liść żadnych gwarancyj. Ci, którzy oskarżają mnie 
dzić, nie zasługują przecież na to, aby być bro- 
nieni po tem, gdy w ciągu lat 14-tu podburzali na- 
ród przeciwko nam. W keżdym razie nie dopuszczę 
do tego, aby przeszkadzano mi w uświadamianiu 
narodu“ — zakończył redaktor norymberskiego 
„Stilrmera". 
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Dziś w numerze: 


(Th): Walka tytanów 

Inż. S. E.: Dwa dni na Morzu Martwem (1) ` 

(pr): Tragedja premiera bryty jakiego 

St Ogr.: Kaniec „poligramoty* (List z _Roali so: 
wieckiej) zd 

Japonja coutra dr. Reichman . 

Ruch wydawniczy 

M. K.: Gościnne wyjtępy Araratu 

Alfred Polgar: Odpowiedzialność (Mały fcjieton) 

Em.: Potrzebar mi wamo! (Jak się labrykule 
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Dokładny adres: 


Nowy Dziennik abonuję w agencji: 
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Kopon należy wyciąć i przesłać na adres: 
Nowy Dziennik „Konkurs dla abonentów”, 
Kraków, Orzeszkowej 7, najpóźniej do 12 
bm. włącznie. — Dnia 14=go bm. lista 
zgłoszeń będzie bezwrgladnie zamknięta. 
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A „gwiazdy* w Hollywood) 
Jez): Sprawa Clunkiewicnowej przed -agdem_Rpe 
lacy joym 


a 


„NOWY DZIENNIE" środa 9. V. 1984 


Walka tytanów 


(Th.) Kilka dni temu przeraziła Japonja świa: 
niebywalym i nieasłychanym tonem groźby, czyj 
ostrzeżenia, jakie wystosowała do — całego świa- 
ta. Ani co do formy, ani co do treści owa „dekla- 
racja“ nie trzymała się przyjętych zwyczajów dy- 
piomatycznych — by! to raczej dziki okrzyk gnie- 
wu, niż nota dyplomatyczna. Przez usta jednego 
z drugiego garnituru dyplomatycznego japońskie 
kierownictwo polityki zagranicznej zawiadomi!o 
świat, że Japonja niejako — zaokupowała Chiny 
Jakby się przedatawila ówiatu z groźnem zawia- 
domieniem, że wzięła ten niezmierzony szmat zie 
mi, który się Chinami nazywa - swoją drogą raczej 
Jako skrót, niż jako prawdziwe geograficzne lub po 
lityczne określenie! - pod swoją ochronę, czyli zabra 
ła na swoją własność, a teraz — kto się zbliży, ma 
ze mną do czynienia! Takiego nielormalnego, a 
edrazu tak zdecydowanie groźnego ostrzeżenia już 
dawno w świecie cywilizowanym się nie ełyszalo. 
A trzeba pamiętać, że to ostrzeżenie akierowa!» 
siç nie do słabych | małych tego świata, tylko 
właśnie do najmocniejszych, do samych Lewiata 
nów. Adresaci właściwi tego bezimiennego ostrzeże 
nia są panami okolo dwóch trzecich kuli ziemekiej. 
Nazwiska ich są: Anglja, Ameryka, Rosja. Im to Ja 
paja grozi ostrem słowem. Wprawdzie nie wyszcze 
gólnia gróżb, nie podaje choćby w przybliżeniu 
istoty I rozmiarów retoreji, jakie zamyśla stos». 
wać wobec krnąbrnych I nieposlusznych. Nie mó 
wi, czy wypowie wojnę, czy też przystąpi do ja- 
kiejś okupacji — oświadcza tylko, że żadnych po: 
czynań politycznych lub militarnych ze strony 
czyjejkolwiek na olbrzymiem terytorjum  chiń- 
skiem, nie ścierpi. To znaczy, że sobie Japonja 
sama bez pytania się Innych zainteresowanych 
stworzyła slerę interesów w Chinach, której z ni: 
kim podzielać nie zamyśla. A że na dnie tego dzia 
nego postanowienia leży argument rasowy, mu 
siano w deklaracji tej widzieć zasadniczy postulat, 
te cala rasa żólia ma być wyodrębniona od resz'y 
ludzkości I całkowicie usamodzielniona. 


Świat uslyszal to niesłychane ostrzeżenie nietyte 
s przerażeniem, ile ze zdziwieniem. Niema mowy 
o tem, ażeby choćby jeden z owych Lewiatanów 
uląkł alę groźby, a już najmniej wszystkie raze.n. 
W gabinetach minlaterjalnych nic nie zadrżało, ale 
w aercach zwykłych ludzi zadrżało nawet bardzo 
mocno. Ten dziwaczny ryk Iwa jednak przypomi: 
na, że — bestja czuwa. Mniejsza z tem, kto osta- 
tecznie w danym wypadku odniesie zwycięstwo, 
sam wybuch jakiejóć katastrofy zdawal się dosyć 
bliski. Wszak zna się fatallstyczne zdecydowan'e 
Japonji | wie się, że jest ona bezgranicznie śmia- 
ła | odważna. Toć Już jej religja uczy ją fatala- 
mu, a któż może wiedzieć, czy to ponure ostrzeże- 
nie nie przedstawia faktycznie już pierwszego kro 
ku owego [atalistycznego zdecydowania. A w ta 
kim razie istotnie już — „Jutro znowu wojna*, a 
to taka, wobec której ostatnia t. zw. „światowa* 
wojna byla dzieeinną zabawą, Obliczyć w masach, 
Jakleby zoatały puszczone w ruch, toby się szyb- 
ko doszlo do horendalnej liczby jakiegoś miljarda 
ływych ludzi, którzyby zaczęli mocno krwawić 
Że taki potop krwi calą kulę ziemską utopiiby 
nareszcie, zdaje się nie ulegać wątpliwości. 

Ma się wrażenie, że sama Japonja wzdiygnęla 
się na ochrypliwy odglos swego szalonego okrzy 
ku. Faktycznie szybko wysiala w świat różne 
komentarze mitygujące, oslabiające, ale niewątpii 
wie wetrząs, jaki pierwsze ostrzeżenie wywołało, 
wcale nie zniki. 

Tymczasem już się taktycznie zaczyna coś w ra- 
dzaju wojny — narazie tylko na połu gospodar: 
czeui — między dwoma tytanami. Z jednej strony 
Japonja, z drugiej Anglja — oto, co już dziś jutro 
alaje do otwartej wojny gospodarczej. Anxlja po- 
trautowala Japonję tak, jak ta potraktowała caly 
świat — gniewnie, niegrzewnie. „Ultimatum“, 
wystosowane do Japonji przez Angiję, daje termin 
trzydniowy. Jakby jakaś Austrja wobec jakiej} 
Serbji. Gdyby nawet Japonja chciału się poddać. 
ols moglaby w tym wypadku *<ago uczynić, bo 
by cią akompromitowała, a tema na2m podkopala 


swój prealiż mocarstwowy wobec świata calego. 
Między innemi choćby wobec Chin, które pragnie 


"utrzymać w stanie wiecznej obawy. 


A Ameryka co robi? Wysyła swoją flotę przez 
kanał panamski na wody Pacyfiku i pokazuje da- 
lekiemu wschodowi, co ona ma Í czem ona jest. 
Oczywista — niema powodu wątpić, że ta demon- 
stracja zrobi odpowiednie wrażenie i podziala mu- 
że oziębiająco na roagorączkowanych Japończy- 
ków, ale z drugiej strony niema powodu wątpić, 
że takie wrogie demonstracje pozostawiają duto 
goryczy I są w stanie rozbudzić niesiychanie dużo 
fatalistycznego zdecydowania. A przytem nie 
wolno nigdy zapominać, że mamy do czynienia 
z rasą ludzką, dla której zagadnienie życia nie 
ma tej filozoficznej | lirycznej miękkości, co dla 
nas. Idzie o klasyczny naród ponurego harak'r 
Kto wie, co za postanowienia latalistyczne mogą 
aię zrodzić | umocnić w duszy takiego narodu, 
który w dodatku istotnie ma niezmiernie podis 
warunki bytowania. Ziemia wiecznie wybuchowa, 
w dodatku dosyć ciasnych rozmiarów, a przytem 
naród niesłychanie płodny | prost bezprzykiadn': 
ekspanzywny. Dla tego narodu stanowi ekspau 
zywność — przeznaczenie. Czy niema obawy, e 
pomimo zlych widoków taklej rozprawy, ten na- 
ród się jednak do niej zdecyduje | dziś jutro po- 
wie Ameryce: Zmierzmy się, a „Los“ niech międrv 
nami rozstrzygnie! 

istotnie dreszcze przechodzą, gdy się próbuje 
wymalować sobie ogrom katastrofy, jaka stąd 
patrzy. 

A z boku atol ogromna Roeja. Dzisiaj jest ona 
więcej opanowana, nit kiedykolwiek była za cza: 
sów carskich. Bolazewizm wojny nie chce l jej] 
chcieć nie może, bo może on u swoich ludzi bu- 
dzić zaulanie tylko tak dlugo, jak dlugo mołe alą 
okazać jako wierny strażnik pokoju. To «też bol. 
szowizm, którego minister spraw zagranicznych, 
p: Litwinow, lubuje się w „pikantnej dypiema: 
cji, uprząta tak szybko, jak tylko może, wszelkie 
zawady z przed nóg. Ot zaszachował nielortun: 
nych hitlerowskich ministrów nagłą propozycją 
zagwarantowania państwom bałtyckim niejako 
wiecanego pokoju. Oczywista, że hitleryzm takiej 
gwarancji dać nie chce | nie może, bo on nosi w 


zanadrzu 
chwili małych państw bałtyckich. Litwlnow zmu- 
sit poprostu Hitlera do pół-przyznania, że on nie 
ma przyjaznych planów wobec 
Wazelkie niezgrabne wykręty, 
grozi, nie zasłaniają prawdy, która wyziera z not 
niemieckich. 


plan zaatakowania w odpowiedniej 


tych państw. 
łe teraz nic nie 


Litwinow tak to sobie dowcipnie urządził, łe 


się też do Polski jo taką gwarancję zwrócił. Pol- 
ska mu ją chyba de, bo Polska faktycznie żad- 
nych złych zamiarów wobec nikogo nie ma. Na: 
sza polityka zagraniczaa ma zresztą 
lepsze szanse wypłynięcia na samą wysokość 
morza. Polaka ma teraz nie 
wnętrzne warunki, — te już oddawna posiada, — 
ale też zewnętrzne możliwości atanla się w pełaem 
tego słowa znaczeniu wlelkiem mocarstwem. O- 
czywista nie dla 
cji, ale dla wzmocnienia swojej wagi 
znaczenia na świecie. Polska może teraz nara: 
szcie stanąć wśród 
dzą, — a dotychczas ciągle należala 
któremi 
łetnieje jednak w tej chwili jedno niebezpieczeń: 
atwo, że się Polaka zbytnio daje wciągnąć we wo 
dy niemieckie. To bylby fatalny błąd. Niech ev- 


teraz naj- 


tylko wszelkie we- 


zadośćuczynienia jakiejó ambl- 
| swojego 


które rzą: 
do tych, 
Jeśli pozory nie mylą, to 


tych mocarstw, 


się rządzi. 


bie nasi dziennikarze ucztują do woli w Hitlerji, 


jeóli lepszy smak etyczny I estetyczny od tego ich 
nie chroni. Niech bankietują I niech się entuzjaz- 
mują, ale niech 
dać wciągnąć w wir tego nastroju bankietowego 
Jak długo Niemcy eą Hitlerją, to nie wolno nan 


rząd stol na straży, by się ni» 


zapominać, że — voila l'ennemi, oto jest wróg! 
Niewątpliwie — nasza biedna planeta jest zno- 

wu pelna wybojów. Jest niezmiernie trudno, w tej 

chwili pewną nogą przechodzić po ziemi. Tytani 


cię budzą i stają przeciw sobie. Taka fatallstyczna 
„Japonja może się stać zarzewiem, które całą zie- 
mię zapali. 
aząć, żę pod ziemią coś się gotuje. A jest terat 


A kto ma wrażliwe ucho, może ały: 


zadaniem nietylko tych, którzy bezpośrednio kla- 


rują losami państw, mieć oczy | — sumienie czuj: 
ne i otwarte, ale też opinja publiczna musi czu- 
wać | patrzeć, co się dzieje. Gdyby zaszła konie- 
czność, toć ona jest powołana dąć sllnie w surmę 
| ostrzegać | wołać — gore!... 


Jak wypaanąwyborywJerozolimie 


Jerozolima. (ŻAT). Aczkolwiek dokładna data 
wyborów samorządowych w Jerozolimie nio zo- 
stała jeszcze ustalona, Ww jednak kampanja wy- 
borcza rozwija się już bardzo intensywnie, szcze- 
gólnie wśród ludności żydowskiej. 


Rewizjoniści postanowili nawoływać do bojko- 
tu wyborów | nie uczestniczyć w mieszanych a- 
rabsko-żydowskich samorządach.  Rewlzjon:ści 
twierdzą, l4 nowa ordynacja wyborcza pozbawia 
ludności żydowskiej wielu uprawnień. Arabowie 
pragnę wywolać wrażenie, że tym razem Żydzi 
odn'osą zwycięstwo podczas wyborów w Jerozo- 
limie. Prasa arabską apsluje do Arabów maho- 
metańskich | chrześcijańskich, aby wzięli jaknaj- 


liczniejszy udział w wyborach, ponieważ „ulebez- 
pieczeństwo'* zdobycia przez Żydów większości w 
zarządzie Świętego Miasta jest wielkio", 

Gmina żydowska w Jerozolimio zwróciłu sią Z 
apelem do ludności żydowskiej, uby stala na stra- 
ty owych Interceów | w iaknajwiększej liczbie za* 
rejestrowała się do wyborów, Przy gminie żydowe 
skiej uruchomiono specjalne informacyjne biuro 
wyborcze, Pomimo zwiększeniu liczby ludności ży 
dowskiej w ciągu kilku lat, mało jest szans, aby 
Żydzl odnieśli zwycięstwo w wyborach, ponieważ 
znaczna część Żydów w Jerozolimie nie uzyskała 
jeszcze obywatelstwa palestyńskiego | niema pra- 


wa glosu. 
=== 


Program dwudniowego pobytu 
min. Becka w Bukareszcie 


Bukareszt 7. 5, (PAT). Program pobytu mini- 
stra spraw zagraniczaych Becka w stolicy Rumu- 
nji jest następujący: We środę dnia 9 bm. o go- 
dzinie 15 p. minister Beck przybędzie na dworzec 
północy w Bukareszcie. O godz. 18.30 p. minister 
słoży wizytę ministrowi Titulescu, który o godz. 
19.30 rewizytować będzie polskiego ministra, zaś 
o godz. 2040 na cześć p. ministra Becka wyda o- 
biad, po którym odbędzie się raut w Bpartamen- 
tach ministerstwu spraw zagranicznych. We czwar 


tek p. minisier Beck weżmie udzial w nmakożeń- | 


stwia oraz będzie obecny na defiladzie wojskowej 
z okazji święta narodowego, O godz. 13.30 p. ml- 
nlater Beck podejmowany będzie óniuduniem W 
Palacu królewskim, Popoludniu p. ministe: złoży 
wieniec na Groble Nieznanego Żolnierza, zuś O g0- 
dzinie 19 uda się z wizytą do prezesa rady mini- 
strów. O godz. 20.30 odbędzie się obiad w posel- 
stwie polskiem z udzialem p. ministra Becka, W 
piątek o godz. 8 p. minister Beck opuści Buka- 
reszt, udając się w drogę powrolną do Warszawy, 


Z wycieczek po Palestynie 


„NOWY DZIENNIK" środa 9. V. 1934 


Dwa dni na Morzu Martwem 


(Od naszego korespondenta) 
11. 


Znowu prujemy toń na pokładzie bialej Kalir- 
hoe. Wezyecy pasażerowie w strojach kąpielowych 
l gumowych bucikach. Gdyby nie ściek, poklad 
iohlłby wrażenie plaży. Mamy doskonalą pogodę. 
nie jest gorąco, ani zimno. Mimo to białe, goluso- 
we skóry czerwienieją I na światło dzienne wydo- 
stają alę flakoniki z oliwą lub tubk! z kremem, nie 
co zresztą poniewczasie. Humory jednak nie tre- 
dną i chalucowe pieśni starają się przekrzyczeć 
warkot dlesłowego motoru. Jakiś chaluc, chełpią- 
y się swojemi 14-tu niezwyklemi zawodami i czer 
siwym nieco rubasznym humorem, nie mogąc miej 
sca sobie znaleźć na horrę,  wakoczył na lawkę i 
nogą wytupuje taneczny takt. Znowu przyhijamy 
do drewnianego pomostu, znaczącego przystań. 
Jesteśmy u głównego celu wycieczki, przy ujściu 
Arnonu do morza. 

Dolina Arnonu. Cudowna baśń, którą kaprys 
natury wymarzył nad brzegiem morza śmierci. — 
Czyż można słowami opisać czar tej niezwykłej 
wizji, tego najpiękniejszego chyba zakątka Pale- 
styny? (mimo, że tormalnie należącego do emira- 
tu transjordańskiego). Tu się rozumie dopiero sens 
tych wersetów biblijnych, które opowiadają o wal- 
kach o brody Arnonu. W czylch rękach znajdowa- 
ły się przejścia Arnonu, ten był panem kraju. Nie 
dziw, że Arnon stanowił naturalną granicę poko- 
lenia Ruwena, nie dziw, że o te przejścia walczy li 
Edomici. Wąskim jarem, w niektórych miejscach 
nie szerszym ponad 3—4 metry, o stromych, nie- 
dostępnych ścianach, wysokich na kilkadziesiąt 
| więcej metrów, płynie wartki, głośny Arnon, któ 
ry wedle niesprawdzonych przypuezczeń nazwę 
twą wywodzi od hebrajskiego czasownika „ra- 
nen“ — zawodzić, ópiewać. Strome ściany nie no- 
szą na sobie żadnego śladu jakiejkolwiek flory, 
tak silnym jest tu wpływ Morza Martwego nad aa- 
mi tylko wodą skąpa zieleń, gdyż strome. wysoa- 
kie zbocza górskie rzucają niemal wieczny cień na 
rwący strumień. We wielu miejecach woda prze- 
wula się na calej szerokości jaru i w górę rzeki 
dostać się można tylko wpław. Wedle zapewnień 
naszego przewodnika, strzegącego naa jak oka w 
glowie (w ostatnich tygodniach zdarzyły się dwa 
śmiertelne wypadki, spowodowane nieostrożnością 
wycieczkowiczów), można tym giębokim wąwo- 
zem maszerować dwa dni w stronę źródeł Arnonu, 
miejscami przerywanego wysokiemi wodospadu- 


NOWE KSIĄŻKI, 


Nakładem Towarzystwa wydawniczego „Rój“ 
uk*zało się oslatnio szzczą ciekawych nowości: 

1..J, SINGER: Josie Kalb, — Powiesć — 3 zł. 
© lej glosnej, niezwykli: interesującej powisa ży- 
e dg autora, alelsvno temu obszernie pira- 
i5my. 

PÓLA GOJAWICZYŃSKA: Ziemia Flabiety, — 
Powieść — 3 zł Jest to powieść regjonalna z èy- 
cia Górnego Śląsza, odzicznjąca ię szos: nh, 
kkondensowuny 1 znikonitą teshnika Asirska. 
S'ierwszorzędny ‘nlont  GGrojawiczyńskiej ujawnił 
się już w pierwszej jej xwiażce, doskonily 1 zł io- 
rze nowel „Powszedat dico", 

BRUNO SCNULZ: Sklepy cynanmon?wo. — Po- 
wieść — 5 ad. - Wanda Kragen misala niedawno te- 
nu o powieści lej na lamach „Nowego Dzienni- 
ka”, pezlnośząć jej dużo i inlaceiujyce walory. 

WANDA MIELCER: Swaetyka i dziceko. — Po- 
« teść J zł. — Akcja powieści tej sozgiy wa się W 
hitlerowskich Niemczoch W sposób wnikliwy i 
interesujący postawiła sobie autorka dwa proble- 
maty: Jeden, to szulejący militacyzm i nacjoaa- 
lizm, pod którego obu:h:m pada odzlini, zawią- 
zana przez Żyda i Niemkę, drugi, to ssobisty pro- 
blemat życia dwojga ludzi, który:n rozłączyły 
nie względy rasowt, alu vuieJobór 'harakterów. 

T. DOLĘGA—MOSTOWICZ: Trzecia płeć. — Po- 
wieść — II. wydanie — 7 zł — Mamy tu ciekawy 
pernyllaż mioszczańsko- inteligenckicgo środowi- 
ska warszawskiego, jsgo ży ia, zegidai ń i oly- 
czajów. Doskonala plastyka lgur Powieść oczy 
się w nieomylaym rytmie, humor 1 liryzn splata- 
ja się w doskonałą proporcję. 


mi. W ezczelinach skalnych spostrzegamy gniaz- 
da orle, i pytamy się zdziwieni, czem się te króle- 
wskie ptaki żywią w tcj martwej okolicy. letotnie 
tam wysoko ponad saczytami szybują orły, wyda- 
jąc przeciągły, zawodzący głos, przypominający 
krakanie. Nie chce się stąd odejść, oczy nasycić 
się nie mogą, a pływacy próbują ewoich ramio: 
we walce ze silnym prądem, pełnym niebezpiecz- 
nych wirów. Mamy jednak jeszcze dlugą podróż 
przed sobą i Arnon jest jeno jednym z przystan: 
ków na naszej drodze. Po dwugodzinnym postoju 
znowu jesteśmy na naszej Kallirhoe, prującej zgra 
bnie niakie lale morza, leżącego najniżej na kuli 
ziemskiej, bo aż 400 metrów poniżej poziomu ie- 
szty mórz. 

Płynieny w stronę „Laszonu*, półwyspu, już w 
bibliji noszącego miano „języka* (hebr. Laszon). 
Tu będziemy nocować. Z dziobu naszego statku 
widać już „laszon*. Jak trafnie go nazwano! Jesi 
to bowiem półwysep, zrazu wysoki, a potem co- 
raz łagodniej opadający ku morzu. aby w końcu 
niemał zlać się na swej powierzchni z taflą morza. 
Pólwysep ten ma dwa przylądki, nazwane na 
cześć dwu uczonych, którzy długie lata sterali na 
zbadaniu Morza Martwego, Custigana (Anglika) : 
Mollyneux (Francuza). Od północy jest dojście ze 
wzgiędu na mieliznę utrudnione, więc statek ob- 
jełdża półwysep I po wyszukaniu znośnego miej- 
eca wysadza nas na szeroką równinę mulieto-p:a- 
ezczysią, mogącą stanowić symbol pustyni. Jeno 
falą naniesione, próchniejące gałęzie z rzek, wpa- 
dających do Morza Martwego, przynoszą ślad ły- 
cia, pozatem tylko panuje udziełnie pani Śmierć. 
czy jeszcze na długo, niewiadomo, zdaje się że nie. 

„Ruszylim na bój z krajobrazem pustyni“... 

Słońce zaszło za góry Jehuda i natychmiast zro- 
biło się chłodno. Od północy wiać zaczął chłodny 
wiatr, nanoszący w dodatku dużo niemilego pylu. 
Wcześnie jeszcze, by się złożyć do snu. Młodrieł 
organizuje „szmira*, straż noong. Dziewczęta chcą 
komecznie mieć dancing. ale jakoś niema ochot- 
nych do tańca kawalerów. P. Wilnal nie pozwals 
zapalać ognieka ze względu na pobliskie góry mo: 
abickie, gdzie może się znajdować właśnie jakaś 
banda rozbójników. 

Na rozłożonym kocu akupiają aię liczni uczest 
nicy wycieczki. Zaczyna się popisywanie tem, co 
każdy umie. Tak silnie brzmiały wiersze Srloń- 


z Mussolinim, -= 
Przekład Siunisława Luko nsziego, 7 4. — „Ro- 


EMIL LUDWIG: Rasmowy 
josi“ nalezy się uznanie za wylime polskiego 
przekladu iej w każdym razie niezwykle inte- 
resującej książki, która zdobyła sobie wielki po 
pularność w całej kuropie. 

ENRI DUVEKNOIS: Siost:y Hortensins. — 
Powiesć — 3 zł Popularny uutor francuski dz je 
w tey powieści niczmiecnie iecxawe «swiet! nie 
problematu miłosci | zemsty 

M. SZOLOCHOW: Zoriny ugór, — Powioś'. — 
Przekład II. Pilichowskiej. — 2 tomy po 3 a. — 
Czołowe zugadnienie gospodarstwa sowieckiego - 
kołektywizacja wsi -- otrzymuje w ten dziele nad 
wyraz ciskawy obraz litoracki. W tych dniach za- 
micścimy o tej powieści obszerną recenzję Wan- 
dy Kragen. 

W. KATAJREW: Naprzód ctabie! — Powieść, — 
3 zl — Również powieść sowiecka, opowiadająca 
o Magultogorsku i jęgo ludziach. 


Nakladem Wydawnictwa „Globus“ we Lwo vie 
(ul. Krakowska 1) ukazała się powieść P. 0. WO- 
DEHOUSE: Miłość į Skarnbeura -— przekład z org. 
M. Marka — Jedna z najlepszych powiesi po- 
czytnego humorysty angielski:ga 

„ŚWIAT I ŻYCIE". 

Zarys encyklopedyczny „Świat i Życie“ (nakla- 
deim Ksiażnicy- Atlas, Lwów, Czarnzziego 12), 
ukazuje się regfularnic co miesiąc „dody xując so- 
bie coraz więkrae uznanie 

Zeszyt IV. (tomu 2-go) zawiosa 
troé: 

O „Fortylikacjach" pisze kpt K. Bimsiekiemski. 
Zagadnienie „Fotocłektryczaośi* omawia Prol. 
dr, S. Ziemecki; „Fotogralji* — dr. W. Romer. 
Artykuł „Francja“ składa się z cztzrzch części: 


«astępującą 


skiego i Uri Cwi Grinberga, recytowane na tle dzi- 
kich, pierwotnych gór i migocącego w świetl< 
gwiazd morza. przez panią Gustę Kohnową z Kra- 
kowa, że aż cały czas trajkocąca grupa turystów 
polskich z Królestwa wreszcie umilkła. Wilnai o- 
powiada bajki arabskie. Inni rozmaite przygody 
i anegdoty. Zdaje się, że już bardzo późno, a tu 
dopiero óenia. Zmęczeni jednak słońcem i kąpiela- 
mi, turyści kładą się do spoczynku. Ziemia zracu 
zdawała się być miękka, ale po kilku godzinach le 
żenia na niej trudno już było rozpsostować kości. 
W nocy przenikliwy chlód daje się dobrze we zna- 
ki. Strażnicy nas tak dobrze pilnują, że nad ranem 
okazuje się, że znikły wszystkie owoce, że znikla 
woda ze wszystkich butelek. Ludzie, nie mogą:; 
zasnąć, zabijali czas głośnemi rozmowami, cow ka 
żdym razie snu nie ułatwiało. Skoro świt, a raczej 
na długo przed świtem cały obóz hył już na no 
gach. P. radca P. r Krakowa w sposób dosadny 
choć prywatny, daje do zrozumienia, że brak je: 
w tem miejscu odpowiedniego hotelu. Panie, z po- 
wodu braku wody, wycierają twarz i ręce skórkac:i 
grapełruliowemi. 

Nasza biała Kallirhoe podpływa do brzegu. — 
Wsiadamy i jedziemy znowu. Teraz jedziemy 
dalej na poludnie, ale celem jest brzeg zachodni. 
Jedziemy do Sodomy. Krajobraz na południe od 
„Laszonu* nieco inny. Jestto już zupełnie bezwo- 


„Geogrulja Francji" — Prof. tr. St Pawlowski, 
„Rzut oka na historję*, „Francja współcz» na*, 
„Kultura Francji" — J. Mempowski. Następne ar- 
tykuły to: „Funkcja” — dr. O. Nikody a; „Futer- 
kowe zwierzęta“ M. Trybulski; „Uady* — P. 
Słonimski, „Gady kopalne“ — Prof. dr. J. Lewiń- 
ski; „Garncarstwo' — prof dr, E. Frankowski; 
„Gutunek* — dr. T, Jaczewski; „Gazy bojowe" 
Pułk. T. Różycki. 

Zeszyt V-ty (tomu 2) zawiera dwa artykuly 
K. Smogorzewskiego o Gdańsku i Gdyni, lekko i 
inteligentnie o „Gospodarce” pisze b. min. gn. 
Matuszewski, T. Sławiński pisze o Gieldzie, W. 
Miśkiewicz o Glebie, W dziale przyrodniczyn: dr 
T. Wolski pisze i o Gybkach, prof. dr. St. Pawlo- 
wski o Uvogralji, prol. dr. J. Lewiński o Geolągji. 
Dr. lon Nikodym wprowadza w artykulo „Geo- 
nwetrjn* w rozwój i ostatnie zdobycze mat» natyki. 
Prof dr. A. Tretiak oświetla pojęcie o „Gentelina- 
nie”, prof. dr. Kazimierz Nitsch odsłania tajemni: 
ce zawarte w skronnem słówcczku „Głosaa*, — 
Dr. M. Serejski pisze o Germanach, prof. dr. Z. 
Lompichi duje znakomitą sylwetke Goethego. 

Oba zeszyty zawieraj: liczne, piękne i „turan- 
nie dobrane ilustracje. 

„SZTUKI PIĘKNE", 

Zeszyt 3-ci, Rosmika X-go (marz3c 1934) ukazał 
się w handlu, o następującej tresci: 1) Witold 
Pruszkowski — napisała Aleksandra  Majsrska; 
2) Maksymiljan Svabinshy — napisał Franciszek 
Zakavocz 3) Kronika artystyczna. 

Zeszyt zdobi 16 rotograwjur jednobarwnych i 5 
reprodukcji matkowych w tekście. 

„Sztuki piękne" można nabywać w czale zł. 
5,00 za zeszyt (prenumerata kwartalna zł 14 z 
przesyłką) we wszystkich księgarniach i v Admi- 
nistracji Kraków, ul. Józeła Piłsudskiego 19. 
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dna okolica pustynna, góry robią wrażenie soli- 
dniejsze, mniej poszarpane i zniezczone. Po kliku 
zodzinnej jeździe zawijamy do „portu“. Mała, dre- 
wniana przystań z wąskotorową kolejką. Na gó- 
rze do skały przytulił się mały azalaa, a więc są tu 
oznaki życia. Okazuje się, że Sodoma to jest duża 
góra, stercząca ponad morzem na kilkaset metrów 
w górę I cala zbudowana ze soli kamiennej. Jakiś 
Arab ma tu koncesję, ale widocznie jej nie reali- 
zuje. Góra la musiala kiedyś być o dużo większa, 
gdyż zbudowana jest z materjału rozpuszczalnego 
w wodzie. Dobrze, że w tej okolicy niema więcej 
jak 70 mm. opadów atmosferycznych rocznie, in2- 
czej z tej bryly soli nie zostałoby już śladu. poza 
zwiększonym procentem soli w Morzu Martwem. 
Jóra ulożona jest w warstwy pionowe, łuszczące 
się jak mixa. W kilku miejscach groty, głębokie 
i wysokie, o pięknych stalaktytach i stalagmitach, 
niestety przez barbarzyńskich wycieczkowiczów ni 
azczone.. Ktoś nasuwa porównanie z Wieliczką. 
Różnica jest ta sama, jak między Paryżem a osa- 
dą hotentocką. Ale piękna nie skąpiła tutaj oa- 
tura. 

Z żalem prawdztwym opuszcza się to miejsce. 
Na pożegnanie znowu żegnają nas przeciągiem wy 
ciem orły, gnieżdżące się tu jak i w dolinie Arno- 
nu, kołujące nad dużym cyplem skalnym, zwącym 
się „Żoną Lota“. 

Teraz już jedziemy wprost do Kalji. Po drodze 
oglądamy górę Masady, na ezczycie której znaj- 
dują się jeszcze ruiny starej twierdzy żydowskiej, 
która dosłownie do ostatniej kropli krwi broniła 
swej niepodległości. Trzy lata kusili się o jej sdo 
bycie Rzymianie, aż wreszcie postanowili zmusłć 
jej obrońców do poddania się przez odcięcie wo- 
dy. I to dopiero poskutkowało. Ale boha prey z 
Masady nie poddali aię żywi. Wybrali z potiędzy 
siebie dziesięciu ludzi, którym powierzono wyrt- 
nięcie wszystkich współobrońców. A gdy ukoń- 
czyli swe krwawe dzieło, natenczas wybrali zpo- 
śród aliebie jednego, który reszty dokonał prees 
wycięcie ewoich towarzyczy,  oatatni śmiertelny 
cios zadając sobie. 

Klika tygodni temu zdarzył się tu śmierteliy 
wypadek na wycieczce. Jedna z uczenie gimna- 
zjum Herzliah z Tel Awiwu,  ugodzona staczają- 
cym się kamieniem, spadla '£ dułt] wyśółtość! I po 
niosła śmierć na miejscu. c 

Zwolna przesuwają się przed naszemi oczyma 
zarysy góry Masady, oddzielone od reszty gór Je- 
huda głębokiemi wąwozami, i płyniemy dalej ua 
północ. Jeszcze jedno historyczne miejsce wyrasta 
przed nami, biblijna Ejn Gedi. Tu były słynne w'n 
nice króla Salomona, wapominane w Pieśni na! 
Pieśniami. Jeszcze dziś jestto cudowna oaza, peł 
na zieleni, gdyż słodkowodne źródła łatwo sobie 
dają radę nawet ze śmiertelnemi oparami | wyzle- 
wami, dobywającemi się z Morza Martwego. Oczy 
się przeciera, nie chce się wierzyć, że to nie bajka, 
ale zielona oaza, pelna drzew nad Morzem Mart 
wem. Dzisiaj mieszka tam jakaś beduińaka rodzi- 
na. Jedyne miejsce, gdzie widzimy czarną sylwe- 
tkę ludzi z oddalonej, na pelnem morzu fale pru- 
jace}, Kallirboe. 


Na północy szarzeją już zarysy Kalji i koncesji 
Newomejsklego. Godzina już czwarta popołudniu, 
gdy zajcżdżamy przed ezeroką terasę kawiarzi 
Kalji. Z za lady dochodzą dźwięki tego samego 
tanga, któreśmy alyszeji dwa dni tomu. Na terasie 
liczne towarzystwo, przybyłe z Jerozolimy na wea 
kend. Czekają na nas już autobusy, które nas za- 
wieść mają z powrotem do domu. 


Auta nas unoszą prędko do Tel Awiwu, a po 
glowie jeszcze się anują obrazy z Morza Martwego 
Jak te morze powstalo, względnie ta depresja? 
Okalające morze góry  wakazują na istnienie tu 
dawniej morza normalnego. Świadczą o tem war- 
stwy górskie regularnie poziome, ciągnące się n'e- 
mal aż do wysokości poziomu normalnego morza. 
Jakimś kataklizmem wyrzucone góry, między Mo- 
rzem Czerwonem a Martwem, odcięły komualka- 
cję z wielkiemi oceanami, tropikalny klimat i sta- 
be dopływy spowodowały systematyczny, choć 
powolny proces wysychania morza, które wypeł- 
sialo dolinę Jordanu. Stąd roanący procent sol! 


ce „NOWY. DZIENNIE" środa 9. V. 1034 


Sylwatki polityków auropelskih 


Tragedja premjera brytyjskiego 


Jeśli prawdziwe są wiadomości o stanie zdro- 
wiu Mac Donalda, to los jego jest pożałowania 
godny. Podobno najbliższa rodsina sairoskana 
jest bardzo o jcgo zdrowie, dwa razy bowiem 
poddał się Mac Donald operacji oczu. (Często 
pamięć odmawia mu posłuszeńsiwą praca jest 
dla niego uciążliwą, a lekarze ciągu wskazują 
na komicczność porzucenia wszelkiej działalności 
$ oddania się spoczynkowi. lekarz przyboczny 
Mac Donalda — tak opowiadają sobie wa ucho 
w angietskich sferach politycznych — nie spal- 
nil podobno swego sawodowego obowiązku, nie 
swracał uwagi na chorego jako na cel sam w So- 
bie, lecz pomieszał medycynę z polityką i poświę- 
cH człowieka chorego dla polityka. A podobno 


uczynił to bes wiedzy Mac Donalda, lecz za wie 
dzą przywódców konserwatystów, którzy orzekli, 
że premjer angielski powinien satrzymać swój 
urząd, chociaż jest chory, że jest koniecznością 
rządów w 


zachowanie. narodowego charakteru 


go użył. Mać Donald stanął bowiem na csele nis 
jako Mac Donald, lecz jako przedstawiciel robo- 
iników. Kiedy zaś okazało sig, ża vobożmócy e 
idg w ślady Mac Donalda, los jego był pbrzypie 
czętowany. Przepuwiadano Mac Donaldoua, że 
konserwatyści wykorzystają go o potem odsumą. 
Nikt atols nie pomyślał, że trzymać go będą w 
niewok, że wie pozwolą wu opuścić saercgów, 
nowet gdy zachoruje, straci wzrok, straci pamięć 
i mie będzie więcej zdolny do skoncemtrowama 
myśli. Nie sądzono, że nasiąpi tak tragiczny ko- 
niec tylko dlatego, że partji konserwatywnej 
wygodniej jest, aby przywódca „robożaśków i 
socjalistów" przyjmował delegatów  „snausgów 
głodnych” i ażeby on stał w okresie takich mar- 
szów na czele rządu. 1 
Ciężka jest odpowiedzialność spocsywwajgca wa 
Mac Dowaldsie. Sfery socjalistyczne w Angliji 
oskarżają go, że od czasu, kiedy opuści szeregi 
Portji Pracy i osłabił angielski $ wwiędąymarodo- 


Na zdjęciu widzimy MacDonakia (wo środku) w 


czasie powitania królewskiej pary Sjamu w Lon- 


dy nie. 


szesególności w okresie ciągłych „marszów glo- 
dnych” na Londyn. 

Jeśli nia jest to tylko oszczerstwo politycsne, 
ło smutnym jest los człouicka, który jest bessil- 
ny i który znajduje sięw niewoli u swo- 
ich przyjaciół politycznych, wykorzystujących 
go mimo choroby dla celów partyjnych 

Kiedy Mac Donald opuści szeregi Partji Pras 
cy, przepowiadano mu smutny los, mówiono, że 
jego nowi przyjaciele wykorzystają go, a potem 
odrzucą, precs, Bo też i jego secesja z brytyjskiej 
Partji Pracy mita specyficzny charakter. Gdyby 
amiewił poglądy i przeszedł do innego obozu, tak 
jak to uczynili w swoim czasie Briand i Musso- 
lini, mógłby w ramach nowej pariji zająć sa- 
modzielne stanowisko zgodne ze swojem znacsć- 
niem i swojemi zaletami. Mac Donald wybrał 
atoli inną drogę: ogłosu, że trwa przy swoich 
poglądach, snvorsył nową partje, udaśnie partję 
robotmiczo-socjalistyczną, która głosiła, że da- 
wna Partja Pracy przestała troszczyć się o los 
narodu i państwa, a nowa partja — twór Mac 
Donalda — jest partją narodową. Nowy raqd, 
na którego czele stangi, nazwał Mac Donald „rzą 
dem narodowym“. Był w tem fałszywy krok, po- 
dobnie jak fałszywy był szyłd polityczny, które- 


rozpuszczonych w Morzu Martwem, a morze tybe- 
rjadzkie jest słodkie właśnie dlatego, że cala jego 
sól znajduje się w Morzu Martwem, splukana przez 
Jordan. Oczywista, że tylko obserwacja w ciągu 
setek lat mogłaby tę teorję zresztą bardzo praw- 
dopodobnę, w całej pelni wykazać. 


wy ruch socjalistyczny, wsmogły stę fale reak. 
cji, które do szczytu doszły w Berlinie i we Wied: 
neu, bo frzecicź polityka brytyjskiego rządu na 
rodowego, sa którą Mac Donald jest opowiedsiai 
ny (czy naprawdę jest odpowiedzialny?) 
ma pewien udsiał w powrotnej fali reak. 
cji europejskiej, Opowiadają, że w pewnym o. 


kresie korjery politycznej frzypisywał sobie 
Mac Donald siły i sdolności do 
wybatwicniu cułcj ludgykoścy Pe. 


wne sasady religijne, silnie zakorzenione w je 
go charakterze, wsmacniały w nim jeszcze tę 
wiarę. Stąd płynęła zawsze patctyczność, ogól- 
nikowość i niejasność jego Mów, a niekiedy fan: 
tastyczność planów politycznych, Stąd płynęła 
także niestałość jego przekonań, ba przecież sna- 
na jest zasada, że zbawcom ludzkości wolno ro- 
bić nawet ło, co jest zakazane zwykłym Smior- 
telnikom. Politycy o charakterse prorocsym są 
może  najniebezpieczniejszymi  politykamt, bo 
tylko krok dzieli prawdziwego proroka od pro- 
roka fałszywego, — a któż edoła ustalić dokła: 
dnie granice? 

Jeśli więc prawdziwe są pogłoski, to Mae. Do- 
nald został ukarany aż nadmiernie! 

(r) 


Co za kontrast uderza nas, gdy nagle z Morza 
Martwego zajeżdżamy w samo serce tak głośnego 
Tel Awiwu! 

INŻ. S. E. 


Tel Awiw, w kwietniu. 


śnie korystaja 2 towarów i ło pasta, bór podeptalo równouprawnienie Żyw 


Skandal 


Poseł Józef Wolczyński pisze w łódzkim „Gło 
sie Porannym“ o skandalicznych wybrykach en- 
decji z okazji uroczystości 3-majowych w Łodzi: 


„.I jak wówczas (w epoce konstytucji 3-go 
maja), tak i dziś wypełzły z ukrycia gady z 
pianą nienawiści na ustach i zmobilizowaw- 
siy szerogi swoje z nieuświadomionych tego, 
co czynią, spowodowali sprofanowanie wiel- 
kiego dnia dzikimi wybrykami ulicznymi, po- 
legającymi na wybijaniu szyb, błciu Żydów 
itp. 

Wyzuci z wszelkich uczuć į ideałów, posunę- 
li się nawet do sprofanowania świątyni, prze- 
nosząc burdę uliczną do wnętrza katedry, za- 
opatrzeni w cegły, kamienie, pałki į t. p. w 
celu stawiania czynnego oporu władzom bez- 
pieczeństwa, by wmawiać potem w społeczeń 


„NOWY DZIENNIK“ środa 9. V. 1934 


w Łodzi 


stwo, że zostali przez władze zaczepieni. 

Opanowawszy wejście do katedry na pół- 
torej godziny przed rozpoczęciem  nabożeń- 
stwa, oświadczyli, iż nikogo do wnętrza nie 
wpuszczą. Wszelkie perswazje duchowień- 
stwa i osób rozsądnych nie odniosły żadne- 
go skutku, ponieważ prowokacja była zgóry 
w szczegółach opracowana. Te godne pożła- 
łowania zajścia wywarły przygnębiające wra 
żenie na całem społeczeństwie, obchodzącem 
uroczystości 3-majowe z powagą ducha i sku 
pieniem myśli narodowej. 

Nie ulega wątpliwości, że wszczęte prteż 
władze qrokuratorskie energiczne Śledztwo 
doprowadzi nas do źródła tej potwornej pro- 
wokacji, która w myśl słów poety: „rękę ka- 
raj, a nie ślepv miccz%, musi być należycie 
oządŁona, 


Do 31 grudnia 1945 


Oficjalna „Gazeta Polska“ ocenia przedłutenie 


paktu o nieagresji z Sowietami do końca roku 
1045 w apoaób następujący: 
Akt dyplomatyczny, podpisany w dniu 5 


maja przez p. M. Litwinowa | p. ambasadora 
Łukasiewicza, opinja polska przyjmuje ze 
szczerem i głębokiem zadowoleniem. Jako 
planowa realizacja wytycznych wspólnej po- 
lityki pokojowej, jast on kołejnem ogniwem 
w konsekwentnej i metodycznej pracy rządu 
polskiego nad ułożeniem w sposób *rwały co- 
raz lepszych stosunków aąsioedzkich z Rosją 
Sowiecką. Akt ten — nacechowany, jak 
wszystkie inne kroki w zakresie naszej poli- 
tyki zagranicznej, czysto pozytywnemi ten- 
doncjaemi — nie zawierający w sobie nic, Co- 
by było wymierzone przeciwko dobrym pra. 
wom lub interesom państw trzecich, przy jle- 
dnoczesnem postępie w dziedzinie kułtural. 
nego zbliżenia apołeczebstw — budzi naj- 
lepsze nadzieje co do trwałego zawarowania 
pokoju i stworzenia możliwości niezakłóco- 
nej twórczości pracy zarówno dla ludności o- 
bu naszych państw, jak j dla szeregu państw 
innych, związanych z niami węzłami sąsiedz- 
twa, 

Możemy tedy ńmiało zaliczyć dzień 5-go 
maja do dat pomyślnych, w których dyplo- 
macje obu państw dobrze zasłużyły się naj- 
żywotniejszemu zagadnieniu doby obecnej, ja- 
kiem jest trwały pokój. 


Sanacyjny „Kurjer Poranny“ zatrzymuje się 
specjalnie na protokole końcowym paktu z 5 ma- 
ja br, wspominającym traktat pokojowy ryski z 
18 marca 1921. Art, LII-ci tego traktatu opiewa: 


Roeja | Ukraina zrzekają się wszelkich 


praw i pretensyj do ziem, położonych na za- 
chód od granicy, oznaczonej w art. I! Trakta- 
tu niniejszego. Ze swej strony Polska zrze- 
kła się na rzecz Ukrainy i Białorusi wezel- 
kich praw i gretensij do ziem położonych na 
wschód od tej granicy. 

Obie układające się strony zgadłają się, że 
o ile w ekład ziem połółonych na zachód od 
oznaczonej w artykule II Traktatu niniejsze- 
go granicy, wehodzą  terytorja sporne mię- 
dzy Polską a Litwą — sprawa przynależno. 
ści tych terytorjów do jednego z tych dwóch 
państw należy wylącznie do Polski i Litwy. 


Protokół końcowy paktu z 5. maja 1984 pod- 
kreśla, otóż że art. III-ci traktatu ryskiego za- 
chowuje w całej pełni swą ważność, a nota Czi- 
czerina z 28 wrzośnnia 1056, akierowana do rządu 
litewskiego, „nie noże być interpretowana w ten 
sposób, jakoby nota ta miała mieć na celu 
nueszanie się rządu Związkowego do uregulowa- 
nia spraw terytorjalnvch, w niej wymienionych”. 


W tym kierunku zauważa „Kurjer Poranny": 


Gdy zatem stwie”izamy naszą radość i 
frzyczyny podpisania z ZSRR paktu o nie- 
agresji do 31 grudnia 1945 r. jest to 
szczera, prawda. Szczera, ponnieważ w pro- 
tokole dodatkowym do tego paktu została 
uchylona możność zakłócania przez Litwę na- 
szych wzajemnych stosunków, Ponieważ za- 
stosowaliśmy w rosmowach poprzaizających 


ten pakt metodę szczerości i ponieważ zna-- 


lazła ona zrozumienie w Moskwie. 

Dzisiaj, dalsze etapy współżycia między na 
szemi państwami, mogą i powinny rozwijać 
się pomyślnie i będziemy dokładali wszel- 
kich etarań, by się pomyślnie rozwijały. 


Listy z Rosji Sowieckiei 


Koniec „poligramoty" 


Nowe kierunki w szkole sowieckiel. — Mniej polityki! 


i Korespondencja własna) 


Moskwa, w maju (Cepa). 

Z nastaniem wiosny w szkole sow!eckiej dają 
się zauważyć nowe klerunki, które zupełnie ró- 
żnią nię od tych, jakie istniały w Rosji w pierw- 
szem dz.esięcioleciu komunizmu. 

W pierwszym okresie komunizmu ludowy ko- 
misarjat oświaty starał się o ile możności jak naj 
bardziej spolityzować szkołę przez propagandę 
komunizmu nawet wśród najmiodszych dzieci. — 
Głównym przedmiotem nauczania w szkołach by- 
ła t. zw. „polligramota*. Na godzinie „poligramo- 
ty“ wykłudano zasady komunizmu i komunisty- 
czną ideoiogję. Uczniowie często przeciążeni byli 
„poligramotą* | „komunistycznemi  przedmiota- 
mi“ do tego stopnia, Że brakowało im czasu do 
nauki Innych przedmiotów, jakle wykładane są 
w azkolach naszych, jak arytmetyki, fizyki, geo- 
grafji I t. p. Dzieci często wcale nie mogły zroza- 
mieć sensu „poligramoty* | uczyły się jej też tyl. 
ko na pamęć, bez zrozumienia, poto tylko, aby 


uzyskać dobry stopień. 

Tu i tam odzywsły się wprawdze ciche głosy 
przeciwko zbytniemu „przeciążeniu politycznemu 
młodzieży“, ale każdy energiczniejszy glos pro- 
testu uważany był za objaw  kontrrewolucji, a 


Jednostki, które głośno domagały się naprawy w 
tym kierunku, jak również nauczyciele, którzy nie- 
zbyt intenzywnie propagowali na ławach 


szkol- 


nych tendencje polityczne, narażali się na prze- 
śladowania, 

Doświadczenia ostatnich piętnastu lat wyka- 
zały, że 


poziom wykształcenia w kraju Enacznie 
opadł. 


Młodzież, która ukończyła szkołę, mcyla znakomi- 
cie opowiadać życiorys Marxa, Lenika i Stalina 
i cytować ostatnie przemówienia przywódców, ale 
równocześnie 


młodzież nie umiała pisać poprawnie 


| rzadko spotkać było można młodzieńca, który 
dopiero co ukończył szkolę, a któryby potrafił na 
mapie pokazać Holandję czy Belgję, ba nawet 
Kaukaz. 

Nie ulega wątpliwości, że z tego wszystkiego 
doskonale zdawał sobie sprawę sam  komisarjat 
ludowy oświaty, ale nie miał na tyle odwagi, aby 
poczynić zarządzenia w kierunku naprawy i pod- 
niesienia poziomu wykształcenia ludności, Nie 
miał odwagi ograniczyć nauczania „poligramoty*, 
obawiając się niełaski ze strony najwyższej wła- 
dzy t. j}. komunistycznej partji ZSRR. O tyle więc 
charakterystyczniejszem jest, że obecnie właśnie 
centralny komitet partji komunistycznej opubli- 
kował rozporządzenie przeciwko „przeciążaniu ucz 
niów i pionierów zadaniami politycznemi*. 

W rozporządzeniu tem powiada się, że „w sze: 
regu szkół uczniowie przeciążeni są uchwałami 
komunistycznych zjazdów partyjnych | kwestja- 
mi komunistycznej polityki, 68—12-letnie dzieci 
zmuszane są odpowiadać na pytania zupełnie dla 
tak młodych umysłów niezrozumiałe, na pytania 
zupełnie abstrakcyjne, zabijające w nich wszelkie 
zainteresowanie wszelkiemi kwestjami życia pu- 
blicznego i socjalistycznego budownictwa, które 
nie mogą dla dziecka być zrozumiałe". 

Ze względu na to centralny komitet partji ko- 
munistycznej poleca ludowemu komisarjatowi o- 
światy, aby natychmiast wydał okólnik do kiero- 
wn'ctw szkół, by zaniechano omawiania w szko- 
łach uchwał XVII zjazdu partji komunistycznej I 
teorji marxowsko-leninowskiej. Również wydany 
ma być okólnik, według którego i w szkołach 
średnich ma się odstąpić od przeciążania studen- 
tów wykładami politycznemi. 

Kierownicze czynniki sowieckie temsamem u- 
znają, że podstawy wychowania komunistyczne- 
go w szkołach byly błędne i że koniecznie należy 
zmienić kierunek szkoły sowieckiej, aby podnieść 
poziom wykształcenia ludności. 

St. Ogr. 


| ——— | om ME | 
Japonia contra Dr. Keichnian 


Konflikt między Japonją a Ligą Narodów z po. 
wodu działajności dru Ludwika Reichmana. 


Od roku 1925 przebywa dr Ludwik Reichman, 
znany bigjenista poleki, jako szef sekcji bigjeni- 
cznej Ligi Narodów «ilka miesięcy w roku w 
Chinach, gdzie z ramienia Ligi Narodów kieruje 
stałą akcją pomocy Ligi Narodów dla Chin, bio- 
rąc żywy udział w organizacji higjeny społecznej, 
oświaty ludowej oraz w reorganizacji finansowej 
i gospodarczej tego państwa, Japonja, usadowiw- 
szy Się mocno w Chinach, niezadowołoną była z tej 
wytężonej działalności dra Reichmana, ale ponie- 
waż wystąpiła z Ligi Narodów, nie zażądała ber- 
pośrednio odwołania dra Reichmana, lecz protesto 
wała przeciwko jego działalpości w każdem mie- 
ście chińakiem, żądając, by dr Reichman ograni- 
czył się tylko do spraw czysto higjenicznych. Ja- 
ponja wysuwa przeciwko drowi Reichmanoówi za- 
rzut, że wtrąca się do polityki wewnętrznej Chin 
i uprawia propagandę antyjapońską. Wytworzyła 
się tego rodzaju sytuacja, że dr Reichmau opuścić 
musiał Chiny i via Nowy Jork wraca do Genewy. 
Wyczekiwać należy wyczerpującego 8, rawozdania 
o jego działalności i trudnościach, które Japonja 
mu stawiała, 


Tylko 20 groszy dziennie 
kosztuje miesięczny 


z 


WTOREK, 8 MAJA. 

Rraków (301,3) 7—8 Audycja 
Program na dzicń bieżący, 11,10 Z Warszawy: 
przegląd prasy polskiej 11,50 Wialonasst tieżą- 
ce, 11,57 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej, 
1205—13 Muzyka popularna z płyt o 12,8) wiad. 


o.auna,  *135 


meteorol. i o 1255 dziennik południowy z War- 
szawy, 15 Hejnał I pieśni majowe z Wieży Marjac- 
kiej, 15,20 Z Warszawy; koncert solistów. Wyk. 
Rosenbaum (lort) i J. Sowilska ,57:cw), przy fort. 
prol Urstcin, 16,05 Z Warszawy: :krzynka P. K. 
O. 16,20 Z Warszawy: „Kącik językowy” piele- 
gent prol. Stanisław Slonski, 166 Z Warszasy: 
muzyka lekka. Wykonawcy: »rk. jazzowa pod dyr. 
Br. Szulca | Bolesława Mierz'jzws<«i  (śpiaw), 
przy fort. L. Urstein, 17,30 Z Warszawy: odczyt 
dla maturzystów z cyklu „Lilzcutuca polska" pt. 
„Bolesław Prus” wygl. dr Z. Szwcykows:i, 17,50 
„Na wulkanach Jawy” wygl dr. aizdlechi, prof. 
U. J., 18,10 Muzyka salonowa z plyt, 13,35 Odczyt 
„Niebezpleczeństwo lotnicze, a społ::zsństwo* — 
inż. Cieślewski, 18,50 Program 1a dzień : „stęp 
ny, 1855 „Stary Kraków“ w opr. :lr. Dobrzyck:e- 
go, 19,10 Rozmaitości, 19,15 Pogidanka >» cyklu: 
„Z kajakiem na wodę” pt: „) *arystyce kajaao- 
wej” wygł dr. Adam Zieliński, £3,245 Z War:zawy 
feljeton aktualny, 19,40 Z Warsza sy: wiaj. sort. 
19,43 Wiad. sport. lok., 10,15 Z Narsziwy: czin- 
nik wieczorny, 20 „Myśli wybrane”, 20,02 Z War- 
szawy: XXV-ty koncert z cyklu „Muzyka niepo- 
dleglej Polski" zlożony z utw, Stan. Kazuro, Wy- 
konawcy: ork. sym! P. R. pod dyr. W. Bierdjajc- 
wa, Polska Kapela pod dyr. St Kazu'o, Kama 
Norska (sopr.), Cecy:ja Izygrydówna (kontralt) i 
Tadeusz luczaj (bas), przy fort. prol. L. Ursteln, 
słowo wstępne prof. Rydzewski, 21,30 Z Warsza- 
wy: kw. liter „Poczje o lnie" K. Illakowiczówny, 
21,45 Z Warszawy: muzysa wkka. Wykonawcy: 
ork, P. R. pod dyr. Nawrota i Jioherman (harm. i 
banjo), 2,30—3,30 Z Warszawy: 'ruzyka tane- 
czna z dancingu „Adrią”, o 23 wiad. „etcorolog. i 
polic. 

Warszawa (1415) 7—13,05 p Zrików, 15,05 Wia- 
domości eksportowa | gosbolarste, 15,0—W,55 
p. Kraków, 18,55 Rozmaitości, 19,10 „Dokąd jechać 
w święto?' 19,15 Wiad. roln., .9%25—23.30 p Kra- 
ków. ska "TONI 
„Katowice (395,8) 7-—13,05 p Kraków, 15 Giełda 
zbożowa i towarowa, 15,06 ,p..Wacszawa, 13,20— 
18,10 p. Kraków, 18,10 Muzyka w wyk. uczenie 
Konserwatorjum Muz, 18,50 Poguwędzu Cioci He- 
lH z dziećmi, 10,05 Rozmaltości, 19,10 „O poezjach 
Kazimierza Wierzyńskiego" — dr. O. Ręgoroxl- 
czowa, 10,25—23,30 p. Kraków. 

Lwów (377,4) 7—13,05 p. Kraków, 15,05 Giełda 
zbożowa, 15,10 p. Warszawa ,15,20—18,10 p. Kra- 
ków, 18,10 Recital fortep, 18,30 p. Kraków, 18,50 
„Współczesna powieść węglerska* — dr. J. Ko- 
moroczy, 19,10—23,30 p. Kraków 


Lion Feuchtwanger 
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HITLERIANA 


Wydawnietwa Ullsteina odżegnują SIĘ 
od polityki 


Centralne biuro wydawnktw  Ullsteinowskich 
zdementowało pogłoski o mającej nastąpić eprze- 
daży wydawnictw prasowych nakładu Ulsteina w 
ręce obce. Zawieszen:6 „Grüne Post" i aresztowa- 
nie redzktora Ehima Welka skłoniło tylko wyda- 
wnictwo Ullsteina do wyrzeczenia się wszelkiej 
polityki w wydawanych przez siebie gazetach. 
Wydawnictwo Llłsteina wydaje obecnie jeszcze 
tylko dwle gazety, a mianowicie „B. Z. am Mittag“ 
i „Morgenpoat', które na przyszłość ograniczać 
sę będą do podawania najważniejszych wydarzeń 
z dnia wedle komunikatów rządowych, rezygnując 
ze wszelkich komentarzy redakcyjnych. Politykę 
chce wydawnictwo Ulła'eina zostawić prasie ści- 
śle rządowej, a swyin czytelnikom podawać tyl- 
ko materjał aktualny i rozrywkowy. 

By jednak uniknąć rczmaitych niespodzianek, 
bardzo niemiłych, przeprowadzono reorganizację 
wydawnictwa. Dotychczasowy dyrektor wydaw- 
nictwa Stadler nie wróci ze swego urlopu na swe 
stanowisko, które zajmie wpływowy członek par- 
tji hitlerowskiej. Wydawnictwo Ullstelns spodzie 
wa Bię, że w ten sposób uniknie dalszych konflik- 
tów ze sferami miarodajnemi. Ta rezygnacja ze 
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SŁUSZNE KRY LERJUM. 
— Jak wielki jest bank, w którym pan »racuje? 
— Dwa tygodnie czasu musi upłynąć, zanim do- 
bry dowcip wraca od gonvtalnejo dyroktora do 
generalnego dyrektora 


UMÓWILI SIĘ. 


— Gdzie się jutro zobaczyny? 

Gdzie chcesz. 

A kiedy? 

Jak ci wyg lnie i 
Zgoda, a pamiętaj — nie :pożcij się! 


Wiedes (506,8) 18 Odczyt: „Zaburzenia 
psychiczaego' — prol. H. Swobode, 19,15 
ludy, obce kraje" — koncert Wied. Ork. 
«yr. Baumgartner, 22,25 Muzyka taneczna. 

Praga (470,2) 10,55 „Sprzedana arzó'z0.a* — 
opera Smetany. 

Nedjolan 333,6) 20,43 „Madame di Tebe" — ope- 


życia 
„Obce 
Syml., 


Przedruk wzbroniony 51) 


RODZINA OPPENHEIM 


Wtedy zdarzył się cud. Nie było żadnej awantu- 
ty. Marcin Oppenheim spojrzał na niego swemi 
scpnejni, bronzowemi oczyma | powiudział; 

*- Niech pan sobic z tego nic nie robi, panie 
Woltsoñhn s 

Markus Wollsobn byl człowiek na miejscu, nie 
sipi; al: to odjelo mu mowę 3zel chyba zwarjo- 
wał!... 

— Pan wygląda Jakoś Inaczej — ciągnął 
warjat — jakoś inłcdziej, baulziej świcża 
Wolfsohn z trudem szuxał jaklejś odpowiedzi. 
— To tylko, zęby, panis szelie., — wynaunro- 

tal wreszcie. 

I w tej chwili zorjeniował się, że to było nie- 
zręczne, szc! gołów ponyśleć, że on jest rozrzut- 
ny, to nagle szaleasiwo Oppenheima zmąciło mu 
rozum. 

— Muslalem pozaciągać długi — pospieszył do- 
dać — ale tak dlużej nie moglo już zostić... 

— Pan ma syna panic Nollsohn, prawda? =- 
Gopytywał się Marcia Oppenbcim. 

— Chiopca i driewczynkę, panie szslie — od- 
rzekł Wolfsoin. To odpowiedzialność w tych cza- 
rach. Człowiek jest rozkochany w swoich bacho- 
rach, ale czasen myśli sobie, że może byłoby lc- 
piej, gdyby ich wcale nie było. 

I uśmiechnął się przepraszająco, blyskając bielą 
i złotem wstawionych zębów. 

Marcin Oppenheim spojrzał na niego. Wolfsoha 
spodziewał się, że powie mu coż wesołego jakiś 
tarcik, coś zacnęcającego, arzepiącego. Ala Op- 
penheim powiedział tylko: 

— Glowa do Zórv. oanie Wolfsohn. 


ten 


I po chwili dodał — jakieś słowu zadziwia- 
jące, niepojęte, poprostu dla szefa tak wiaslkiej lir- 
my niestosowne: powiedział mianowicie pocichu, 
i jak się Wollsohnowi zdiwało, z3 "mulxiem i zZ 
żalem zarazem: 

— Nikomu z nas nie jest łatwo, panie Walfsobn. 


Marcinowi Oppenheimowi doprawdy nie było 
łatwo. Wybory się zbliżały. Narodo vey  dobiorą 
się do władzy, nikl w to nie wątpił. A co zrobiła 
lirma Oppenheim, żeby się zabezpieczyć przed 
zbliżającą się burzą? W ciągu najbliższych dal fi- 
lje firmy Oppenhcim przeksztalcą się w „Niemiue- 
kie Meble’ Narazie na tem poprzestano. Lzy spo- 
wodowany sinutną koniecznością sontakt z Nel- 
sem, który naskułek winy Marcina Oppenheima 
tak glupio się urwał, da się nawiązać z powro- 
tem? 

Marcin siedział sam jeden w gabinecie firmy, rẹ- 
ca wsparł ciężko na blacie biurka, spoglądał smut- 
nem! oczyma przed siebie. Już się za wszystkich 
stron zaczynała nagonka na Oppenhetmów. Pra- 
wie dzień w dzień pojawiał się atak na Gustawa 
lub na Edgara, teraz zaczęli napadać į na (ir nę. 
Czy to robota Welsa? 

Marcin zdjął binokle z nosa, przełarł je, znów 
włożył — wstał, przeszedł się po pokoju, przysta- 
nal przed oprawnym w szkło dyplomem: „Kupie: 
Emanuol Oppenheim dobrze zasłużył się swemi 
dostawami niemieckiej armji. Generał- Feldmar- 
szałek (—) v. Moltke”, , 

Zajął dyplom ze ideny, odwrócił, machinalnie 


wszelkiej polityki własnej charakteryzuja wyratt- 
ście niewolę, w jakiej znajduje się prasa niemiec- 
ka pod rządami hitleryzmu. ` 


Taką formułę dla Hitlera wynalazł dr. Frank, 
bawarski minister sprawiedliwości oras referent 
dla reorganizacji wymiaru sprawiedliwości Rzeszy 
niemieckiej. Zdaniem Franka, Hitler jest zjawi: 
skiem wprost fenomenalnam, bo historja ludzkości 
dotychczas nie wydała takiej osobistości. Po raz 
pierwszy w dziejach ludzkości zdarza się, ża or- 
ganizator rewolucji staje się jej kodyfikatorem. 
Napoleon stal się spadkobiercą wielkiej rewolucji, 
ale unicostwił ją. Hitlera, który wyszedł z rewo- 
łucji niemieckiej i dalej prowadzi działo rewolucji, 
określić tyłko można formułą: Robespierre plus 
Napoleon, podczas gdy Napoleon wystąpił jako 
niszczyciel dzieła Robespierre'a, 

Nie jest to, broń Boża, krumorys,yka, lecs mą 
drość autentyczna, którą Frank „objawił“ dzien- 
nikarzom zagranicznym... 


W SZKOLE. 
— Daj ml przykład, któcyby stwierdzał, Ża zi»- 
mia jest okrągla 
— Bilet okrężny, panie vsOrze. 


KALENDARZ MALŻERBKYI, 

— Tak dalej być nis 'nożo! Przsiwomo'aj w no- 
cy przyszedłeś wczoraj do domu, wczoraj `v nocy 
przyszedłeś dzisiaj do domu — jeżsli dzisiaj wró- 
cisz znowu jutro do Jonu, spotxasz się 4 dob em 
przyjęcieu, już ja A 'o nbi>xuji 


DOBRY SYN, 


+» Panie posterunkowy, chodź pan prędko, je 
den gosć juz przeszło godzinę wali mojągo ojcz, 

= A dlaczego turiz dopiero mnie wołasz? 

— Bo przedtem inój ojciac był górą. 


retka C. Lombarda 

Rzym (420,8) 21 „Melistofoles" =- «pora 'Aerigo 
Boito. 

Daventry (1500) 16,30 Koncert muzyxi klasycz- 
nej, 20,10 Wielki program rowjowy w obecności 
króla i królowej Anglji. 


spojrzał na drugą niezapisaną stronę. A teraz ©- 
ni rozpowszechniają publikację, w którsj podane 
jest, jakoby firma Oppenheim uczyniła darowizię 
w wysokosci dziesięciu tysięcy marek ja rerez 
„Czerwonego Stowarzyszenia Sportowego ', prze: 
drukowują ię publikację w pismach, rozlepiają od- 
bitki w koszarach. Pismo to bylo pisane na naszy 
nie na arkuszu lirmowym Opponhelmów, podpis 
był w porządku, Tylko w ton rzecz, że szło il» O 
Czerwone Stowarzyszenie, lecz o żydowskie, i „ie 
o dziesięć tysięcy marek, lecz o tysiąc. Ale na nic 
się nie zdało dcmentować: Marcinowi nie powio- 
dlo się w tem lepiej, niż jego bratu Edgardow!, 
ktorego zbryzgano blotem, aczkolwica chodzili po 
świecie żywi i zdrowi świadkowie jego wiedzy i 
sztuki lekarskiej. 

Marcin powiesił dyplom uznania "apowrót, pO- 
trząsnął kilkakrotnie głową, wrócił do biurka Na- 
raz znuenił się wyraz jego twarzy. Ospałe oczy 
błysnęły groźnie. Ciężką pięścią huknął w biurao. 

— Banda, podlccy — syknął przez zaciśnięte 
zęby. 

Wymyślanie nic nie pomoże. Przez "zt: Jzlości 
osiem lat nie stracił panowania nad sobą. Niedo- 
czekanie ich, Łeby utracił! 

Może jednak pertraktacje z Welsem posungly się 
dalej? Brieger, ten zazwyczaj taki rosnowny, 
wesoly pan Brieger milczy jak zaklęty, a Maroin 
krępuje się wprost go zapyłać. 

Trzeba się jednak dowiedzieć. Marcin prze:zu- 
wa, domyśla się rozultatu tych pertraktacji Do- 
wle się dzió z ust, z których jesznze trudniej mu 
to usłyszeć, niż z ust pana Brlegoura Jacquos La- 
vendel zaproaił go ns dziś wieczór, nalegił, żeby 
przyszedl: chodzi o ważnie uprawy. To "ie moż 
być nic innego, niż sprawa z Welsem. Jakże nie- 
przyjemne musi być to, co ma usłyszeć, skora 
Brieger nie komunikuje mu loj wiadomośń osob!- 
ścię, lecz latyguja po to Jacques'a Lavandela! 

(Ciąg dalszy nastąpł.). 
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Zmiana polityki Banku Polskiego? 


Fruncuska agencja gospodarcza „Ag'nce Eco- 
nomique cl Financiere ogłasza wywiad swego 
warszawskiego korespondenta z prezesem Banku 
Polskiego dr. Władysławem Wróbłewsalin 

W wywiadzie tym dr. Wróblewski »xwiadczył, 
ił przyłączenie się Polski do bloku Jadstw o wa- 
lucic zlołej przyniosło bezsprzeczac korzyści I 
właśnie dzięki polityce dellacyjnaj Polska jest tym 
jedynym krajem rolniczym w Europie, w którym 
obrót pieniężny nie podlega żadnym ogranicze- 
niom mimo dość silnego napięcia kryzysu Również 
dzięki deflacji Polska będzie mogla teraz zmie- 
niać stopniowo swą politykę finasową, rvuzwij jąc 


—— pO 


Ministerstwo skarbu przypomina płatnikom po- 
datków bezpośrednich, że w 'niesiącu 1aju br. 
platne są następujące podatki: 

1) do dnia 15 maja — państwowy podatek prze- 
niysłowy od obrotu za rok 1938 (różnica międ>y 
kwotą wymienionego podatku za rok 1933, a hwo 
ta przypisanych zu ten ro« zaliczek) przez wizy- 
stkich plutników tego podatku, dla których wy- 
miary uskuteczniają komisje saacunkoae; 

2) do dnia 15 maja — zaliczka micsięczna na po- 
tatek pzemysłowy od obrotu za rox 1934 w wy- 
sckości podatku przypadającego od brxu osig- 
griętego w miesiącu kwietniu przez przedsięnior- 
ziwa handlowe I i II kategzorji i nrzemysłowe 
I—V kategorję prowadzące prawidlowe ksiąg 
lrandlowe oraz przez przedziębiorstaxa  sprawo- 
zdnwcze; 

3) do 31 maja — państwowy polalck od nie- 
ruchomśoci miejskich i niektórych wiejskich za 
! kwartał 1934 r., dodatak kryzysowy do * do po- 
dutku, tudzież podatki: od lokali i od placów bu- 
dowłanych za li kwartał 1984 r; 

4) do dnia 15 maja — zaliczka iniczięczna na po- 
czet nadzwyczajnego podatku od dochodu, osiq- 
guiętego przez notarjuszy (rejontów), *isarzy hi- 
potecznych i komorników w miesiącu kwietniu 
br.; 

5) podalek dochodoay od uposaż:ń służbowych, 
emerytur, rent i wynagrodzeń za najsinną pracę 
wraz z dodatkiem kryzysowy.n — w terminie do 
dol 7 po dokonaniu potrącenia podatku. 

Ponadto płatne są w maju br zaległości od- 
roczono lub rozlożone na raty z terminem platno- 
boa w maju br. tudzież podatki, na które płatni- 
cy otrzymali nakazy płalnścze również z terminem 
platnosci w tym miesiącu. 


I stycznia 1935 nastąpi scalenie 
podatku obrotowego 
we włókiennictwie 


Nu wniosok laby przem. handlowej na zjeżdzie 
Izb w Poznaniu, związek Izb postanowił wystą- 
pić do min. skarbu z przodstawieniam, wskazuly- 
cem na potrzebę Nchłego i deli.s;ywn:go oświad- 
czenia się tegoż ministerstwa w brzedniocic za- 
she scalenia podatku przemysłowego dla włókien 
nclwa, alormułowanych w abiegiy:h okresach 
przez Izbę łódzką w imieniu własn>=n i pozosta- 
lych Izb włókienniczych. 

Według pozyskanych wiadoności przyjąć moz- 
no, iż min. skarbu z uwagi na znaczenie, jakie 
scalenie posiadać może dla tzdrowiania stosun- 
hiw w włókienniciwie, przystąpić aa do wyświe | 
tlenin, czy 1 na jakich podstawach istotnie nie mo 
żnuby przeprowadzić r"fosmy w taki sposób, by 
ewculuulnie weszła w życie z dnin 1 stycznia 
av r. 

Na wniosek laby łódzkiej związsk Izb uznał | 
konieczność podjęcia w najbliższym czasie spe- 
cjalnych dochodzeń ankietowych dla ustalenia, w 
jukieh innych działach produkcji i obrotu mo- 
zraby w niodalekiej przyszłości przystąpić do 
ewenlualnogo scalonia podatku. W lączności z tą 
uchwały powziętą z inicjatywy lzby łódzkiej sa- 
merzad, gocjamlurczy juszcz: w b. m. przystąpi do 
korkreinych buduń dla wyświetlsaia możliwości 
szercszego wprowadzenia w życie zasały scale- 
via podatku przemysłowego. 


M nisterstwo opieki spolecznej wydało okólnik, 
ukreślejący cechy pracy nnjemnej pracowników 
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szerzej możliwości kredytowe i stosując inne 
środki zmierzające do poprawy sytuacji gospodar 
czej kraju; dr. Wróblewski stwierdza, że wkrót- 
co będzie można zaprzesłać -lotychczasowej poli- 
tyki deflacyjnej i zmierzając ku pewnemu rozwi- 
nięciu kredytów oraz polityce taniego pianiądzi; 
w związku z tem ohniżku stopy dysa nt>vej Bian- 
ku Polskiego leży obcunu gran cach -nożli- 
wości 

Wywiad swój dr. Wróblewski zakończył stwier 
dzeniem, że Polska pozostaje oczywiście nadal 
krajem, poszukującym kapitałów "agcaaicznych. 


* 


unysłowych i wypływający z nich obowiązek u- 
bezpieczenia. 

Wbrew tezie sądu najwyższy4o, -lonagającej 
się co do pracowników umysłowych vwyrażnej u- 
mowy o pracę najemna, minist*<stwo opieki spo- 
łecznej stoi na stanowisku, iż o00wi1::k ubczpie- 
czenia pracownika umysłowego rozpoczyna się 
z chwilą świadczenia pracy na rzicz pracodaw- 
cy Obojętne jest, czy praca ia następuje na pod- 
st: wie umowy piseinnej, lub ustnej, czy też przez 
zwykle tylko dopuszczenie do pracy. Obojętre 
jet również czy wynagrodz'nie za pracę uzale- 
żniono od samego faktu świałdczzsia pracy, czy 
też od jej wyniku (wynagrodzenia «ko'iow7). 

Jako dulsze okoliczności, tzasadniające obowią 
zek ubezpieczenia, wymienia okólnik ministejal- 
ny zależność pracownika od pracojiw'y oraz Za- 
trudnienie pracownika na ryzyko j rachuack pra- 
codawcy. Zależność pracownika rozumiana jest 
w ten sposób, iż pracownik uveowlyziny jest sto- 
sować się do udzielarych mu wskazówek i pole- 
ceń, zwłaszcza co do'tego, w jakim czasie ma pra 
cować i; cą kiedy, oraz “jhk wykonyw tć. Zależ- 
ność osobista może (eż lączyć się z obowiqzkiem 
odpowiedniego zachowywania się również poza 
zakładem pracy. 

Co do przepisu o pracy nu rachunck praco- 
dawcy wyjaśnia minisierjum, iż samo wynagro- 
dzenic pracownika niekoniecznie musi obciążać 
pracodawcę, lezz osoby trzecie, jak się to dzieje, 
naprzykład, ze służbą kościelną, hotzlową. 

Od obowiązku ubezpiccznia wołno są tylko 
świadczenia pracy, wyk>ny *ane na podstawie 
un owy o dzieło, lub umowy pełnomocniciwa 


Nowela do kodeksu handlowego 


Jak się dowiaduje agcacja „PID“, komisja ko- 
dylikacyjna prześle czynnikom rządowym w bie- 
żącym lygodniu projekt noweli sło kodzksu ban- 
dlowego. M. in ureguluje ona "niezwykle donio- 
slą dziedzinę sprzedAży na raty. W noweli tej znaj 
duje się pozntem szereg "prhw z dziedzny prawa 
cywilnego. Jeszcze w tym roku ulożóac będą: 
prawo opiekuńcze, prawo o stosutku rodziców do 
dzieci, majątkosc prawo małżensiw, prawo rze- 
czowe, prawo nbrzeieczenilowe 1 prawo morskie 


Raty nie będą mogiy przekraczać 
40 proc poborów urzędniczych 


Ministerstwo Skarbu w porozumkuiu z Min. 
Przemysłu i Handlu przygotowuje ustawę o sprze- 
daży detalicznej towarów an rety i czeki. 

Sprzedaż na raty i na £talolermino ve czeki zo- 
stanie podana rygorom,prawnym i kontroli orga- 
nów państwowych Obciążonie poborów pracow- 
ników umysł, pobicrających wynagrodzanie w for 
mie miesięcznej z lylułu zaciągniętych zobowią- 
zaù ralowu- czokowych, nie mate przekraczać 4U 
proc. W związku z tem każda firma i każdy urząd 
prawno- publiczny, państwowy czy ko'nunalny bę 
dzie prowadził rejestr obciążeń wekslowych i ra- 
towo- czekowych swych pracowników. Dane 
z tego rejostru będą komunikowane interesują- 


dzie prawdopodobnie możliwa odrębna  dzialal- 
ność trzech istniejących obeonie Związków rewi- 
zyinych, czuwających nad działalnością żydow- 
skich towarzystw spółdzielczych 

W związku z tem w najbliższych dniach odbę- 
dą się pertraktacje w celu doprowadzenia do 
Unifikacji wszystkich 3-ch związków. Inicjatywa 
w tej mierze wyjdzie najprawdopodobniej z łona 
Zw. Rew. Żyd. Tow. Spółdz. (Ry narska 8), który 
otrzyma od Rady Spółdzielni pełnomocnictwa do 
unifikacji. 


Kiedy nastąpi obniżka cła 
na pomarańcze 

Osoby przybywające z zachodniej Europy dzi- 
wią się, iż pomarańcze i grape frwty są w Pol- 
sce takie drogie, podczas gdy v krajach zacho- 
driej Europy sprzedawane są po cenach wyjąt- 
kowo niskich. Powody są zupełnie jasne: wyso- 
kic cło pobierane u nas obciąża kosm sprowadza- 
nia towaru. Z tego powodu obrót pomarańczami 
jest stosunkowo maly. 

Jak informują, w dziedzinie handlu pomarań- 
czami i grape fruitami, zajdzie w przyszłym sezo- 
uni. zmiana radykalna. 

Mianowicie cło będzie zniesione z tem, Że kraje 
uizyłające te artykuły do Polski będą musiały w 
drodze kompensacji zakupić u nas towary. Tak 
więc przedewszystkiem wchodzi v grę Palestyna 
Pertraktacje są w toku Może więc płacić będzie- 
my za pomarańcz po 10 groszy. 


Wybitny udział Żyda w rokowaniach 
o pożyczkę angielska 


Przeprowadzenie pożyczki angielskiej na insta- 
lowanie hamulców kolejowych systemu Westing- 
hous a posiada dla kolejnictwa polskiego tak wiel 
kie znaczenie, iż po sałożeniu hamulców na wa- 
| gonach towarowych nastąpi przewrót w ruchu na 
polskich drogach żelaznych. 

Dowiadujemy się obecnic, że przeprowadźczie 
pożyczki nastąpiło dzięki usilnym zubiegom inż 
Sz. Rykwerta z Warszawy, który pierwszy wy- 
sunął projeki zaopatrzenia pociągów w nami- 
cc i pierwszy nawiązał rozmowy z koncernem 
Westinghousa. P. Rykwert jest znanym w Szeru- 
kich kołach społeczeństwa żydowskiego działa- 
caem, 


Koncesje na kinematografy 
odnawiane będą co rok 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych przystąpiło 
do opracowania przepisów wykonawczych do no- 
wej ustawy filmowej. Przepisy te określić mają 
m. in. procedurę wydawania zezwoleń na olwar- 
| cie teatrów świetlnych. Koncesje nowe odnawia- 
| ne będą co rok 

pa: mia 


WYDAWNICTWA NADESŁANE 


ORZECZNICTWO SĄDÓW NAJWYŻSZYCH W 
SPRAWACH PODATKOWYCH I ADMINISTR \- 
CYJNYCH. 

Ukazał się Nr. 4. (kwiecień) tego miesięcznika, 
zawierający najnowsze orzecznictwa z dŁ=adziny: 
podatku dochodowego, przemy slo vegs, od placów 
budowlanych, majątkowego apin stanplowych, 
podatków i oplat samorządowych, ubezpieczenia 
na wypadok bezrobocia, postepowania yrzed N. T 
A. postępowania adminisiracyj ego Spraw wyZ ia 
mowych, stowarzyszeń, dróg publiczny 'h, ramo- 
rządu I ochrony granic. 

Adres red. i adm.: Warsztywn, il, Senalorska 6. 

„DOS WIRTSZAFILECHE ŁEBN*, Mieniçes- 
nik poswięcony sagadnieniom ekonumiczno- "ti 
tystycznymi życia żydowskiego w Polsce, 

Ukazał się zeszyt 1 nowego czisopisini gosp- 
darczego, poswięconego zagadnieniom okonomica- 
no- statystycznym życia żydowskiego w Pois.e 
Na poważni treść tego miesięcznika składają się 


cym się niemi firmon, sprzedającym towary nu 
raty į na czeki. Firmy przed dozonaniem sprze- 
duży na raty wzęlędnie czeki, będą obowiązane 
sprawdzać we wspomnianym rej:strze stan ra- 
Chunków klijontu. (PAS). 


Czy dojdzie do unifikadi związków 
rewizyjnych żyd. towarzystw 
spółdzielczych? 

Jak wiadomo, weszla w. życie nowa slawa O 


spółdzielniach. 
Zgodnie z postanowieniami tej ustawy nic bę- 


żródłowoe opracowane artykuly: J. Gitternana © 
nichezpiecczeństwach, grożących rzemiosłu Zydow- 
skiemu, p. M. Kamińskiego o młodzieży zydow- 
skiej w szkołach zawodowych, p. B. Taubena o 
żydowskich terminatorach w warsziutach rzainie- 
ślniczych, p. A Miksztata o żydowskich chałupni- 
kach w tkactwie łódzkiem, p L. Szlamowiczi 5 
skutkach moratorjum gospodarczego dla kupicc- 
twa żydowskiego, p J. Bornsteina 0 strukturze 
budżetów gmin żydowskich w Polsce. Ponadto ze- 
szyt zawiera obfitą statystykę i kroniką. 

Adres rod. i adm: „Dos Wirtszaftleche 
Wasrzawa, Szkolni 4. 


Leba“, 


Potrzebny 


Jak się labryknje „gwiazdy” w Hollywood 


„NOWY DZIENNIK" środa 9. V. 1934 


i | 


(Korespondencja własna). 


New York, w kwietniu 
Z Hollywood rozlega się codzień apel telefoni- 
czny po wszystkich krańcach republiki gwiaździ- 
stej: 


Hallo! Hollywood! A nie macie na widoku 
ładnej dziewczyny do atelier? 


Apel dociera do  przeludnionych najdalszych 
przedmieść Nowego Jorku, Bostonu, Pittsburga, 
Cincinnati, do ferm w Kanzas. Jowa, Missouri... 

W Stanach piękność stanowi cząstkę życia pu- 
bl.cznego, tak, jak baseball, chewing-gum, kino. 
W najmniejszym, najskromniejszym nawet dzien- 
niku prowincjonalnym widzi się na pierwszej stro 
nicy fotogratje mlss, która zdobyła pierwszą na- 
grodę 2000 dolarów na konkurs'e piękności. Ta- 
ka lokalna choćby „beauty* otrzymuje zaraz en- 
gagement do wielkiego magazynu mód jako mo- 
delka, kredyt u fabrykanta kapeluszy, który po- 
syła ją na miasto w swojej kreacji na główce, 
kredyt u jubilera, który zamieszcza w gazetach 
podobiznę premjowanej piękności w naszyjniku z 
firmy „Taylor et Co*. 

Niema tygodnia, by gdzieś, w jakiemś mieście 
olbrzymiego kraju nie odbywał się konkurs pięk- 
ności. | na te właśnie „beautles* premjowane 
czyha Hollywood, w nich widzi materjał surowy 
na swoje przyszie gwiazdy. 

Co robi Hollywood z premjowanemi pięknoś- 
clami? Co robi z temi, które mają talent, ale nie 
są piękne? 

Hollywood fabrykuje gwiazdy, przerabia brzyd 
ką na piękną, zmienia kolor włosów, cerę, nos, o- 
czy, usta, ksztaliuje owal twarzy, prolil — wyczy- 
nia cuda. A nad tem przekształceniem poczwarki 
w motyla pracują setki malarzy, fryzjerów, chi- 
rurgów, j innych fachowców, 

Kim była na progu swojej karjery 


Norma Shearer? 


Skromną, nieznaną nikomu nauczycielką, brzydką, 
źle zbudowaną kobietką, mówiącą akcentem ka- 
nadyjskim. Protegował ją Thalberg, wielki pro- 
ducent filmowy. A więc: masaż, chirurgja kosme- 
tyczna, lekcje wymowy, gry, tańca, gimnastyka 
etc. Norma była niczem — stała się gwiazdą. Nie 
ze wszystkiemi udają s'ę eksperymenty labryko- 
wania gwiazdy. Premjowana piękność z Atlantic 
City przybyła do Hollywood. Oddano ją w ręce 
specjalistów, próba nie udała się. A oto co opo- 
wiada sama star niedoszła: „Wypróbowano w cią- 
gu sześciu dni czternaście rodzajów maquillage'u, 
Farbowano mi włosy na rudo, na blond, na broriz, 
wreszcie przywrócono Im barwę naturalną — 
czarną. Rozszerzono mi usta, przybliżano oczy. 
Pewnego razu trzymano mnie osiem godzin pod 
rząd ze szminką na twarzy. Zemdlalam. I nic nie 
wyszło z tego. Nie nadawałam się. A na dwadzie- 
ścia takich, jak ja kandydatek, jedna tylko wy- 
szła zwycięsko z opresji", 

Tak wygląda zbliska i za kulisami oglądane 
życie w Hollywood Pojawienie się nowej gwiazdy 
filmowej, jej.fabrykacja* wymaga więcej zacho- 
du i pracy, niż wyhodowanie nowej odmiany or- 


Z „BAGATELI*, 


Gościnne występy „Ararafu” 


Podczas akademii jubileuszowej z okazji 2%-le- 
cia pracy twórczej Brodersona, założyciela i kic- 
rownika „Araratu', wyraził bawiący wówczas u 
nns na gościnnych wysiępach znany aktor żydo- 
wski A. Samberg Brolersonowi podziękowanie za 
pracę okolo utrzymania czystości leatru żydow- 
skiego, zagrożonej» przez coraz potężniejszy za- 
lew „szundu”. Samberg miał racją, bo teatrzyk 
broderaonowski „Ararat* był i pozostał niotyl- 
ko awangardą nowych kierzaców w sztuce, ale | 
placówką broniącą wlaśnie sztuki żydowskiej 
przez wielkie „5“ przed rozmaitymi goszelcia- 
reami, którzy, wyzuci zupełnie z 'oczu'la «dpo- 
wiedzialności artystycznej, walnie przyczynili się 
do zmartwychwstania bałaginu aa deskach tea- 
tru żydowskiego w Polsce. Można nawet pójść da- 
lej od Sanderga i stwierdzić, że Ararat jest nie- 
śmiertelny, bo zawsze po smutnych rowamach — 
tak częstem niestety zjawisku w tetrze Żydowe 
skim — odradza się na nowo w tej lub innej po- 
staci, 


chide’, Piękność Lupe Velez, Clary Bow czy Elis- 
sy Landi, stworzenie danego typu twarzy i syl- 
wetki jest rezultatem wytężonej pracy uczonych. 
artystów, techników. Bo cóż? Oto zjawiła się bar 
dzo piękna dziewczyna, przychodzi do atelier z fa- 
bryki, z fermy, z biura. Piękna? Tak. Ale... nie- 
zdarna, wulgarna w ruchach, gestach, n:eobezna- 
na z kunsztem mimiki, z grą, z wymową. Trzeba 
ją uczyć wszystkiego. Trzeba otoczyć ją sztabem 
profesorów, wychowawców. 

Stworzyć z pięknej dziewczyny „star“ filmową, 
to jeszcze nie wszystko, (o nawet nie połowa ro- 
boty. Główne zadanie polega na tem, aby wyło- 
wić, uformować, skonkretyzować taki typ kobie- 
ty, któryby wywierał maximum wplywu atrakcyj- 
nego na publiczność międzynarodową kin: w Szan- 
ghaju, Paryżu, Londynie, Rio de Janeiro, Rzymie, 
Lizbonie... I trzeba uważać, bo moda piękności ule 


Londyn. (ŻAT). „Biała Księga" rządu angiel- 
skiego omawiająca upoważnienia dla rządu pale- 
styńskiego w sprawie zaciągnięcia potyczki w wy- 
sokości 2 miljonów funtów, wymienia następują- 
ce cele, na jakie funduaze pożyczkowe będą zu- 
tytkowane: 2350.000 na kolonizację Arabów, 
033.000 na prace kolon'zacyjne | dreuażowe w Je- 
rozoliinie i Hajfie, 200.000 f. sz. na kredyty rolne, 
210.000 na budowę wiełkich zbiorników nafty oraz 
407.000 f. na budowę gmachów publicznych, w tej 
liczbie centralnego urzędu pocztowoelegraficz- 
nego w Jerozolimie. Przeznaczenie 250.000 funtów 
na skolonizowauie Arabów — głosi „Biała Księ- 
ga” — zgodne jest ze stanowiskiem rządu JKMo- 
ści z r. 1990, iż należy poczypić kroki w klerunku 
skolonizowania tych Arabów, którzy, zgodnie z 
wynikami przeprowadzorago dochodzenia wy par- 
ci zostali ze swoich gruntów. Owych 200.000 na 
kredyty rolne pozwoli rządowi palestyńskiemu u- 


PREZ. SOKOŁOW udaje się w najbiiżazym cz% 
eie eamolotem z Jerozolimy do Afryki Południe: 
wej, gdzie weżmie udział w akcji na rzecz Keren 
Hajeeosl. Jest to pierwaza podróż eamolotem prez. 
Sokołowa, który ją podojnuje w 74 roku tycia. 

WAAD HALEUMI W PALESTYNIE opracował 
problem walki z tymi przedsiębiorcami żydowski- 
mi, którzy zatrudniają robotników arabskich. Pre 
ponowane jest zastosowanie ostrych środków prze 
ciwko przedsiębiorcom, szczególnie w Dolinie Saro 
nu. Waad Haleumi zwróci się w tej aprawie z kor- 
kretnemi żądaniami do rządu palestyńskiego. 

W SALONIKACH i miastach okolicznych wzma 
ga eiq teror antyżydowski, zorganizowawy przet 


Dwu wychowawców kolonijnych 
przyjmie Kom. Rodz. przy Żyd. Gimn. w Krako 
wie na kolonję wakacyjną w Rabce. Informacyj 
udziela eię w biurze Kiun., Brzozowa 5, od godt. 
12—13. 


Obecnie przyjechał do Krak>wa no brzy alch 
triumfach w Lodzi znowu odrodzony i zreorgani- 
zowany. Zasadniczą jego cechą churakterystyczną 
jest obecnie jego wielostronność. SŚmikoszon 1 
zwolennikom czystości absolutnej, snanifsstującej 
się w jednolitości charakteru łeuiru, napewno la 
wielostronność niebardzo się podoba, ale na tma- 
koszach | nieprzejednanych wrogach kompromisu 
niestoty żaden teatr, a tembardziej 'ealczyk tego 
rodzaju jak „Ararat" opierać się nie możs. Cho- 
dzi o lo, by wciągnąć w orbitę teatralną ne naj- 
szersze, ale szerokie masy publiczności, a temu 
właśnie zadaniu służy obccny „Ararat”. Każdy 
taż w programie „Araratu” coń dla sisbłe znaj- 
dzie. Zwolennicy lekkiej rozrywki bawić się wrogą 
skaczami, dowcipną | stale ulrzymującą kontakt z 
publicznością — conlerencierką świetnego fak 
zawsze Godika, a ludzie, mający pretuusje do elity 
znajdują satysfakcję w numerach Brodersona i 
Kulbaka, w recytacjach p. Frydy Blumenthal i plo- 
senkach p. Folman. i 

Są zresztą w „Araracie* artyści, którzy zado- 
walają obie strony. Mam tu na myśli ży vego jak 
rtęć Dzigana, naladowanego dynamiką leatralną 
Goldsteina — i panią Folman, w której piosenkach 


[4 14 
Podziękowanie 

Wszystkiim, którzy wyrazili nam współozucia 3po. 
wodu śmierci naszego kochanegoe bł. p. Męża i Ojca, 
składamy pajserdeczniejsze podziękowanie. 

88205 L. RObenfeld z dziećmi, Żywiec. 
| reaala a a 
ga zmianom. Dzisiaj w modzie jest taki typ uro- 
dy, jutro — fany. 

Na konferencji u dyrektora ateller zbiera się: 
profesor tańca i gimnastyki, młatra charakteryza- 
cji, chirurg, mapażyatka, malarz, krawiec, reżyser. 
Sze! mówi: 

— Mamy mdlodą, piękną kobietę. Potrzebny ml 
wamp. 

Towarzystwo słucha, nie mrugnąwszy nawet 0- 
klem. Dzisiaj wamp, jutro może trzeba będzie z 
tej samej mies robić „college giri“, arystokratkę, 
markizę, wlamywłaczkę, dziewczynę uliczną, 

— O key! 

I na tem się kopiczy historja preparowania gwia- 
zdy w Hollywood, 


Nacozostaniezużyfa pożyczka palestyńska 


dzielić długoterminowych potyczek rolnikom ły- 
dowskim i arabskim na równinach oraz rolnikom 
arabskim w okolicach górzystych. [ównoczacie 
wmieszczono klauznię, że przy wszelkich inwesty- 
cjach, opartych na funduszach pożyczkowych ra- 
leży w miarę możności posługiwać się wyrobami 
aogielskiemi. Ustawa pożyczkowa zawierać też 
będzie postanowienia zabezpieczające słuszne wa- 
runki pracy. 

„Biala Księga" wylicza ezoreg warunków, któ- 
rym musi uczynić padość rząd palestyński, aby 
pożyczka zamortyzowana została w ciągu lat 40 
wzorem gwarancji zmwartych w ustawie pożycz- 
kowej palesytńekiej © wscbodnio-alrykańskiej z r. 
1926. „Biała Księga'* kończy się stwierdzeniem, 
że z powodu pomyślnej sytuacji finasnwej w Pa- 
lestynie z pewnością vba dojdzie do tego, aby uczy. 
niono użytek z grarzpcji rządu angielskiego, 


——ę—m 


faszystowskie grupy greckie. Fascyści żądają ns- 
tychmiastowej emigracjfiwielu kupców żydowakich 
2 Grecji. | 

LORD ROTSCHILD opuścił etanowiako wicepr» 
zesa Rady ginin żydowskich w Angljl Przyczyną 
rezygnacji jest chęć poświęconia się akcji pomocy 
na rzecz Żydów niemieckich. 

KULTURBUND W NIEMCZECH,  onganizacja 
Żydów niemieckich dla pfalęgnowania kukury ty- 
dowskiej ogłosiła obecne eprawozdanie z dzis. 
łalności, Ogółem Kulturbumd zorganigował 123 
przedatawień, 71 wieczorów artystycznych 1 60 
przedstawień oporowych. Naczelnym reżyserem 
Kulturbundu jest prof. Joner. 


smakują wszyscy bez różnicy kierunków artysly- 
cznych i politycznych 

Milo nam też było przywitać w „Ararucie'* na- 
szych starych znajomych, którzy przez volegly se- 
zon zimowy dźwigali w Knakowio *ak ciężkie 
brzemię teatru naprawdę artysty :zacqo. Mam tu 
na myśli pp. Birnbauna | Berg nına I uwlaszcza 
p. librowską, której kilkaknotnie w reszaejach 
teatralnych przopowiodziałem rozwój jej talentu 
w teatrze rewjowym  Pozutem pani Szejne Mirjam 
czaruje nas dalej wdziękiem d temperamentem, a 
Saumacher rywalizuje z Dzigan=m w żywości po- 
mysłów i inteligencji ich wykonania. 

Na osobną wzmiankę zasługuje bezsprzecznie p. 
Fryda Blumenthal, która ongiś należuła do pierw- 
szej ekipy trupy wileńskiej. Jest to artystka © 
dużej kulturze, o mocnym nerwie drum:tycz ym, 
wydobywająca s każdego wiersza maksimum nā- 
pięcia i utajoną w nim siłę wyrazu drumatycz- 
nego. d 
Reasumuję: „Ararat’ zdobył sztłu.mem kraxo- 
wską publiczność żydowską, a wewnzent stwier- 
dzić tylko może, że oklaski rozoqotIzjuzmovunych 
widzów rzetelnie były zas'użona.r M. K. 


„NOWY DZIENNIK" środa 9. V. 1934 


Zjazd Gmin Żyć. Województwa Sląskiego 


Z Katowic donosi nasz korespondent (P.): 


Ubieglej niedzieli odbył się w Katowicach zjazd 
guin żydowskich Województwa Śląskiego, zwola- 
ny na polecenie Wiadz przez zarząd gminy kato- 
wickiej, celem omówienia projektu nowej ustawy 
dla gmin żyd. na terenie Województwa Śląakiego. 
Nowa ustawa, która miałaby wejść w życie po u- 
zyskaniu aprobaty Ministerstwa W. R. | O. P. l u 
chwaleniu przez Sejm Śląski, wprowadza w də- 
tychczasowym ustroju gmin wiele zmian. Donos'- 
liśmy już, że przewidziane jest utworzenie 


Rady Związku Gmin Żydowskich Województwa 
Śląskiego z sledzibą w Katowicach. 


W nowej ustawie uregulowane ag kompetencje 
Rady jako przedstawicielki ludności żydowskiej 
Śląska. 

Jeśli z jednej strony utworzenie Rady Związxu 
Gmin uazczupli poniekąd dotychczasową autoao 
mję poszczególnych gmin, to z drugiej strony na: 
leży przyznać, że utworzenie Związku Gmin przy- 
niesie — przynajmniej na terenie Śląska — ludno- 
ści żydowskiej pewne korzyści, gdyż stworzy ono 
pewną centrakią reprezentację, do której tak Wia 
dze, jak | gminy będą sią mogły zwracać w spra- 
wach, dotyczących ogółu żydowskiego. Natural- 
nie powinna być Rada Związku wyrazem woll lu- 


dności, jeśli nie nastąpią niespodzianki w rodzaju 
Rady komisarycznej. 

Oprócz tego wprowadza nowa ustawa szereg ln 
nych zmian, które są narazie przedmiotem poul 
nych rozważań gmia. 

W konierencji wzięło udział około 40 delega- 
tów, reprezentujących 12 gmin żydowskich Woje 
wództwa Śląskiego. W skład prezydjum konľereu 
cji weszli pp. adw. Dr. Mayer (Katowice), Zygmun? 
Arzt (Bielsko) oraz inż. Unger (Król. Huta). Po 
zrelerowaniu ustawy rozwinęja cię żywa dyskusja, 
w której wzięli udział między innymi pp. Abraha- 
mer (Katowice), Dr. Gruenestein (Bielsko), inż. En- 
gelhard (Żory), Dr. Sandhaus (Cieszyn), inż. Un- 
ger (Król. Huta). W rezultacie zobowiązały się 
gminy przesłać na ręce p. Dra Mayera do Katowic 
swoje wnioski w sprawie poczynienia pcprawek, a 
dalej wybrano komitet ścisły, który odbędzie po- 
siedzenie w Katowicach w dniu 13 b. m. 

Przed konferencją w gminie odbyło się posiedze- 
nie delegatów sjonistów, w którem wziął udział 
wiceprezes Egzekutywy Org. Sjonistycznej. adw. 
Dr. Juda Zimmermann z Krakowa, który następ- 
nie został zaproszony do wzięcia udziału w konfe- 
rencji gmin. W czasie dyskusji zabra! głos również 
p. Dr. Zimmermann, a przemówienie jego dzięki 
wielkiej zaajomośc! rzeczy spotkało się z uznaniem 
ogółu konferencji. 


Straszne samobójstwo starszego Zyda 
— jako pretekst do antyżydowskiej napaści 


Z Piotrkowa donoszą: Na t. zw. „promenadzie 
piotrkowekiej", w oczach licznych spacerowiczów 
rzucił aię onegdaj pod przejeżdżający pociąg pe- 
wien etarssy Żyd, lat około 65, przyzwoicie ubra- 
ny. Prowadzący: parowóz maszynista nie zauwa- 
żył wypadku i nie zatrzymał pociągu. Dopiero 
przy zatrzymaniu się pociągu na stacji Raby, spo 
etrzeżono, że kola wagonów i części parowozu 
obłicie zamazano są krwią i częściami ciała orsz 
mózgu, zmielonego na miazgę. 

W toku niezwłocznie przedsięwziętych docho- 
dzeń ustalono, te trup samobójcy wleczony był 
przez kola pociągu na przestrzeni przeszło 2 kilo- 
metrów, dwanaście wagonów przejechało przez 
zmasakrowane zwłoki, siekając je na drobne czę- 
ści. Ustalono, te samobójcą był znany krawieo ły- 
dowski w Piotrkowie, zamieszkały na pl. Trybu- 
nalskim. 


Jest rzęczą charaktorystycziną, że donoszęc o 
powyższym wstrząsającym wypadku, katowicka 
„Polonia“ uważała za stosowne poprzedzić sam 
opie wypadku następującym „wstępem*, 


„Żydzi naogół, jako lepiej niż my, mater- 
jalnie syluowani, w rzadkich(!) tylko wypad- 
kach padają oliarami zamachów samobój- 
czych. To też ogól semicki w Piotrkowie z 
wlelkiem niedowierzaniem przyjmował wia- 
domość o niezwykłym wypadku samobójczym 
jaki miał micjece na torze kolejowym, ża sta- 
cją Piotrków przy 142 kilumetrze." (nasze 
podkreślenia). 


A więc nawet mrożący krew w żyłach wypadek 
może żydożerczemu pismu posłużyć jako asumpt 
do niskiej hecy antyżydowskiej, Taka to już ety- 
ka. 


pe a" 


Poczta z Palestyny dwa razy 
w tygodniu 


Listy z Palestyny przybywały do Polski zwy- 
kle we środy. Przesyłka trwała od 7 do 10 dni. 
W ostatnim tygodniu otrzymano w Warszawie 
pocztę palestyńską również w sobotę, przyczem 
transport listu trwał tylko 5 dni. 

Jak się dowiadujemy, sprawa usprawnienia 
poczty pomiędzy Polską a Palestyną jest na do- 
braj drodze. Wobec poważnego ruchu pocztowe- 
go na tej trasie przyepieszenie przesylek należy 
do rteczy wyjątkowo ważnych. Listy będą obec- 
nie przybywały dwa razy na tydzień, 


Sąd okręgowy w Warszawie zastosował ostat- 
pio w kilku wypadkach rzadko praktykowany a- 
reszt domowy. 

Wobec osób, ukaranych w trybie administracyj- 
nym za drobniejsze przekroczenia karno-skarbo- 
we, odbycie kary w domu może być zastosowane, 
o ile skazany nie był dotąd karany | zasługuje na 
zaufanie. — Areszt w mieszkanniu własnam LA- 
stąpić może tyłko przy barach nie przekraczają. 
cych 7 dni pozbawienia wolności. 

Domowych aresztantów pilnują funkcjonarjusze 
policyjni na koszt skazanych, — Podczas odby- 
wania aresztu domowego nie wolno przyjmować 
żadoych wizyt, 


` 


Dochodzenia dyscyplinarne 
przeciwko b. prezydentowi Warszawy 

Z Warszawy donoszą: W najbliższym czasie 
biuro dochodzeń dyscyplinarnych zarządu miasta 
zająć się ma eprawą sięgającą jeszcze roku 1925, 
związaną z budową rzeżui miejskiej, 

W tym ozasie funkcje naczelnika wydziału tech- 
nicznego Magistratu pełnił obecny dyrektor tram- 
wajów miejskich b. prezydent miasta inż. Słomiń- 
ski.. 

Budowa rzeżui prowadzona była pod jego 
zwierzchnictwam, Robotami bezpuśrednio kierował 
inż. Borawski z wydziału technicznego. 

Specjalna komisja techniczna, która w imieriu 
Magistratu przejmowała od nich rzeżnię stwier- 
dziła liczne braki w budowie, wskutek czego zlo- 
tyla wniosek o pociągnięcie inż. Słomińskiego | 
inż. Borawskiego do odpowiedzialności dyscypli- 
narnej. 

Gdy int. Słomiński obrany został prezydentem 
miasta sprawa ucichła i iak dotąd wniosak komi- 
eji nie był wcale rozpatrywany. 

Jsk się dowiadują pisma warszawskie, biuro do- 
chodzeń dyscyfiinarnych zajmie się tą sprawą 
prawdopodbnie już w bież tygodniu, 


Tajemniczy napad na artystkę 
poznańską 


W. sobotą w godpłnach pogałdujowych przybył 


farm ww 


do mieszkania, aktorki Teatru Polskiego Marty 
Kielinżanki pewien nieznajomy mężczyzna, który 
dobywszy noża, zranił ją ciężko poniżej ucha, w 
obie ręce i nogę. Rannna uciekła do łazienki, je- 
dnak prześladowca podążył za nią, wobec czego 
Kislinżanka wyskoczyła oknem, przyczem doznała 
ogólnego potłuczenia, 

Po doraźnym opatrunku przewieziono ją w sta- 
nie bardzo ciężkim do pobliskiego zpitals. Na 
miejsce zbrodni przybył niebawem komisarz po- 
licyjny z wywiadowcami, który wszczął energicz 
ne śledztwo. s 

Dzięki przypadkowi zdołano ująć sprawcę, któ- 
ry najwidoczniej chciał przekroczyć granicę do 
Niemiec, aby ujóć przed karą. Jest nim ślusarz 
Aleksander Filuta, zamieszkały w Warszawie przy 
ul. Krochmalnej 19. Podobno Flluta żył w blit- 
szych stosunkach ze wspomnianą aktorką. Na ja- 
kim tle doszło między nimi do nieporozumień, w 
tej chwili nie wiadomo 

——— 


DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE BAN- 
KU UDZIAŁOWEGO odbyło się w ubiegłym ty- 
godniu przy licznym udziale członków. Zebranie 
zagaił prezós Rady Nadzorczej p Statller, po:z:m 
p. Dr. Torton złożył sprawozdanie z lziałalności 
Zarządu Kapitał udzałowy panku wynosi zł 
43,235, wkłady zł. 92.000. Osiągnięty zysk w roku 
1933 wynosi zł, 4,871,28. Spółdzielnia stalo się ror- 
wija i może się wykazać wzrostom liczby udz.a- 
łowców w stosunku do lat voprzednich. W dysku- 
sji zabrał m. i. głos p. Elsenb>rg, wskszując na 
konieczność popierania banku jako jedynej żydo- 
wskiej spółdzielni bankowej ua miejscu, która 
potrafiła zdobyć soble zaulanis klijentoli i służy 
dobru kupiectwa i rękodzieła żydowskiego, któ- 
remu coraz trudniej uzyskać kredyt w innych in- 
stylucjach. Powinno być asilnem staraniem sie 
tylko przyszłego zacządu, ale też każdego człon- 
ka, aby ilość udziałowców powiększyć i wzmoc- 
nić podstawy finansowe banku. Na wuiosex Ra- 
dy Nadzorczej zatwierdzono przedłożony bilaus i 
udzielono absolutorjum ustępującemu zarządowi 
Z wykazanego zysku postanowiono zł. 3,625. prze- 
lać na fundusz spocjalny, zaż resztę w wysokosci 
zł. 1,246,25 na fundusz zasobowy. Następnie przepro 
wadzono zmianę statutów, w myśl czego obniżono 
ilosć członków zarządu do 5 osób, «is Rady Nad- 
zorczej do 11 osób. Wybory wyłoniły następujące 
Władze banku; Zarząd, Dawid Waszerthcii, Dr. 
Torton, L. Rendelstein, B. Kohane i M. Friedler. 
Wada Nadzorcza: Bindzr, Dr Breiter, Eisenberg, 
Freund, Fuchs, Menezel, Dr. Rappaport, Salzman, 
Dr. Scheier, Stattier, inż. Zmigrod. Przewodnicz- 
cym Walnego Zehranin był p. adw. dr. Hrcila". 

UROCZYSDOBUI 8-010 MAJOWE, Ku uczczc- 
niu rocznicy konstytucji 3-go Maja odbyło się w 
synagodze nabożeństwo, na które "«rzycyły bare 
dzo liczne slery społeczeństwa żydowssiego i 
przodstawiciele wladz Podniosłe kazanie wygło- 
sil p rabin dr Vcgolmunn. i 

KWALIFIKACJA EMIGRANTÓW DO PALE- 
STYNY. Z ramienia Urzędu palestyńskiego prze- 
prowadziła komisja z Krakowa pod przewodnic- 
twem p. inż. Feldmona kwahlikację chałuców o- 
raz stanu tredniego. Do kwailikacji stanęło skolo 
80 osób. Szczegolną uwagę zwracała komisja na 
znajomość jęe. hebrajskiego oraz ldeologicze6 
przygolowanie kandydatów. Badanie lekurskio 
kandydatów przeprowadzili pp. Dr. Berkmann- 
Poswoński I Dr. Traunor z Katowic oraz p. Dr. 
Pillersdor! z Sicmianowie 

Z SALI UDCZYTOWEJ, W ramach swoich 1e- 
feratow urządziło kolo h:braistów releraty he- 
Łrajskie pp prof Szmulewicza z Krakowa oruz 
p. rabina Chameidesa z Katowic. W kode dnia 9. 
b. m. o 430 popoł. urządza „WIZO” w sali Con- 
cordja przy ulicy Stawowej 13, referat na którym 
będzie przemawiała p radzzyni Weichmanowa nt. 
„Moje wrażenia z podróży ćo Palestyny". Relerat 
tea wzbudził ze względu na osobę relerentki, któ- 
ra dotychczas stała zdiiła od ruchu nuar. żyd, 
zrozun ule zaint.resowanie. ;P.) 


8 MAJA W BIELSKU— BIAGEJ obchoJzos0 w 
sposób bardzo uroczysty. W godzinach porannych 
odbyły się uroczyste nabożeństwa w świątyniach 
wszystkich wyznań. Na rynku w Bielsku ulonuo- 
wał się pochód, który udał się do Biał:j, a na- 
stępnie na Strzelnicę w Bielsku, (¡dzio odbyła się 
urwwyam saalomie , se wqzkonadia Jalatwy nakob| 


nej. Popołudniu odbyły się bezpłitne przedsta- 
wienia w kinach, różne Imprezy „»ottowe, oraz 
zabawy ludowe Wieczorom w Teatrze Miejskim 
wystawiono komedję Niemcewicza „Powrót po- 
sla“. Belilady w tym roku nio było. 

Z DZIAŁALNOŚCI RADY PRZYBOCZNEJ M. 
BIELSKA, Pod przewodnictwem komisarza rzn- 
dowego p. dra Przybyły odbyło się onegdaj po- 
siedzenie rady przybocznej m. Bielska, na którem 
załatwiono szereg ważniejszych spraw. Uchwalo- 
na zaciągnąć w Tow. Osiedli Robotniczych poły- 
czkę na sumę 145.00) zł, celem wybudowania przy 
ul Batorego w Bielsku 2 domów mieszkalnych 
dla robotników, w każdym domu po 12 mieszkań, 
składajacych się z jednego pokoju, kuchni, przed- 
pokoju i balkonu, Czynsz miesięczny za takie mie- 
szkanie ma wynosić 20 zł. Dalej uchwalono zwró- 
cić się do Urzędu Wojewódzkiego o subwencję 
10000 zł celem wybudowania 5 baraków dla bez- 
robotnych i eksmitowanych, w każdym po 5 ku- 
chni micszkalnych. Na ustawisnie 40 nowych lamp 
garowyrh przy ul. 3-go Maja przeznaczono zł 
1600. W dalszym ciągu posiedzenia onówiono 
szczegółowo projekt budowy stadjonu sportowe- 
ge w Bielsku. Stadjon ton /składający się z boi- 
ska, bieżni, kortów I basenu plywackiego) ma być 
wybudowany kosztem 100.000 zł na  parcelach 
miejskich obok parku miejskiego na Strzelnicy. 
Budowa ma być pokryta środkami Funduszu Pra- 
cy —Następnie relerował p. dr. Zitrin — pro 
jekt budowy pływalni i plaży w Parku Zamko- 
wym, a więc w samem centrun niastę. Koszto- 
rys przewiduje kwotę 200.000 na len cel Sprawę 
oddano specjalnej komisji celem opracowania. 
Pod koniec posiedzenia przyjęto ilo wiadomości 
sfinalizowinie sprzedaży Komunalnej Kasi: O- 
szczędności m. Bielska mieszkalnego doma miel- 
skiego na rogu ul. Rycerskiej i pl. Smołxl, za ce- 
nę 250.000 zł. Kwota ta ma być zużyta na pokry- 
cie krótkoterninowych zobowiązań miasla, 

WALNE ZEBRANIE BIELSKO-BIALSKIEGO 
BANKU SPÓŁDZIELCZEGO odbyło się w ub. so- 
botę w sali Gminy żyd. w Bielsku przy licznym u- 
dziale członków. Zebranie zagaił p. Mojżesz Gold 
wasser, poświęcając zmarłym w ostatnim roku 
członkom słowa szczerej pamięci, w szczególno- 
éi zaś błp. Lazarowi Sandlerowi, przewodniczące- 
mu Rady Nadzorczej, oraz błp. Wolfowi Fleissi. 
gowi. Sprawozdanie z ub. roku działalności Bankų 
złożył p. Dr. Manhelimer. Liczba członków Ranku 
wynosi obecnie 753, wkłady 181.741 zł., pożyczek 
udzielono na sumę 127.456 zł., dyskontowano we- 
ksle na kwotę zł. 99.811, czysty zysk wynosi 1527 
zł. Bilans przedłożył im. komisji rewizyjnej p. 
Kurz, poczem po udzielenin absolutorjum, przy- 
stąpiono do nowych wyborów. Do Rady Nadzor- 
czej wybrano pp. Henryka Goldbergera, Mojżesza 
Goklwassera, Karola Pipersberga, Markusa Ro- 
snora, Zygmunta Arzta, Izaka  Bereka, Adolfa 
Brandsiittera, prof. Edwarda Feuersteina, Cezara 
Kraminera, Michała Paperlego, Hermanna Fellne- 
ra i Dra Alfreda Feinera. Do Zarządu pp. Józefa 
Rabinowicza, Maurycego Poploła, Dra Leona Man 
heimera, Józefa Sterna, Salomona Matznera i Sa- 
muela Wolfa. Na cemzorów wybrano pp. Karola 
Nichtenhausera, Józefa Tvrasa i Leiba Kutena. 

AHH „AKIBA” urządziła w ub. sobotę w sali 
„Czarnego Orla" w Białej bardzo udaną wieczo- 
rynke. Liczną publiczność przywitał tow. Dr. Ro- 
thenherg, poczem wyglosił referat członek Egze- 
kutywy krakowskiej, tow. M. Hecht. Z części ar. 
tystycznej podobały się najlepiej inacenizowana 
nowela J, I. Pereca „Boncie Śchwajg”, dalej jed- 
noaktówka Tunkelera, oraz kwartet muzyczny (pp. 
A. Domankiewicz, inż. H Glücklich, H. Dawido- 
wicz I G. Milnzer). Na reszte programu składały 
s'e obrazki z życia chasyzzkiego, z Palestyny itp. 
Z młodych wykonawców należy wsmiennić For. 
pchera, Rolsera, Rittera, Riegeleisena. Appel. Grün- 
felda, Abramowicza, Rosnera i Abramowiczów- 
ne, Reżyserja spoczywał: w rekach tow, E. Teich- 
thala. klerownictwo mrzyczne w rękach p. A. Do- 
mankiewiez:. 

ZWIĄZEK ŻYDÓW UCZESTNIKÓW WOJNY 
ŚWIATOWEJ I WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ POL 
SKI powstał ostatnio w Bielaku. Konstytiunijące 
zebrania odbyło się w ub. poniedziałek w sall biel 
skiej Izhy Przemysłowo-Handlowej. Władzę repre 
zeniował komisarz rządowy m. Bielska, p. Dr. 
Przybyła. Po otwarciu zebrania przez p. Dra Kubn- 
berga. wygłosił dłuższe przemówienie p. Holzer 
z Krakowa, poczem p. Dr. Przybyła przywitał w 
serdecznych slowach powstanie nowego związku. 
Na przewodniczącego wybranno p. Dra Edwarda 
Kfhnberra, do zarządu wchodzą pozatem pp. Hen 
ryk Fabiszkiewiez, Dr. Wilhelm Frister, Mieczy- 
"ław Griingrea, inf. Daniel Immergliick, Dr. Kazi- 
mierz Weinstein, Szymon Alfus, Stefan I.amens- 
dorf | Dawid Richtmann. Członkowie komisji re- 
wizyjnej pp. Władysław Goldberger, Dr. Adolf 
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DZIEŃ POLITYCZNY. 


Hasła Legionu Młodych” 


Sanacyjny „Legjon Młodych" wydał z okazji 
I-go maja odezwę pt. „1 maja święto proletariat", 
święto polakiego świata pracy, święto Ruchu Mł» 
doleg jonowego". 

W odezwie tej czytamy: 

„— Niech żyje wódz proletarjatu polskiego Jó 
zeł Piłeudski! 

QCześć Bojownikom o Niepodległość! 

Cześć Rewolucjanistom z 1905 roku! 

Cześć Legjonietom i Peowiakom — hojownikow 
o Niepodległą Polskę Proletarjacką! 

Niech żyje świadomy, wyzwolony  proietarja! 
połski! 

Niech tyje tężyzna moralna Narodu Polskiego! 

Człowiek Pracy i Żołnierz są elitą narodu! 

Praca dla ogóhu jest jedynem tworzywem przy- 
ezłej Połeki! 

Precz z nieprawością | niesprawiedliwośc!ą! 

Niech żyje Poteżna i Sprawiadliwe Państw? 
Zorganizowanej Pracy! 

Przez zmianę natroju do Wielkiej Polaki! 

Przez gospodarkę planową do Potęgi Pańetwa! 

Precz z ustrojem kapitalietycznym! 


przemysłu! 


Żądamy upaństwowienia 
wywłaszczenia obsza. niczej własności ziemskiej! 

Żądamy równego startu życiowego dla wstyst- 
kich przez gruntowną zmianę prawa epadkowago! 


Żądamy 


Precz 
skiem! 

Precz z sorwilizmam wobec obcych potęg 

Precz z Kominternem! i 

Precz z II. międzynarodówką! 

Precz z agentami czarnej międzynarodówki! 

Żądamy rozdziału Kościoła od Państwa! 

Precz z Lewiatanem i organizacjami zachowaw- 
czemi! 

Żądamy cofnięcia ustaw antyrobotniczych! 

Precz z faszyzmem i hitleryzmam! 

Precz z polskim hitlervzmem tzw. Obozu Nar- 
dowo-Radykalnego! 

Precz 2 kołtuńatwem. drobnomieezczańatwem | 
ezlachstczyztną — remanentami gaanącego Świata! 

Lag jon młodych jest kadrą zorganizowaną świa 
domego polskiego świata pracy! 

Lagjonizacja proletarjatu | prol taryzacja Legio 
nu jest nakazem chwili! 

Ludzie pracy pod sztandary niezalażnego Ru. 
chu Młodolag jonowego! 


z agemturami obcemi w Państwie Po'- 


Klar, Maksymiljan Lichtblau, Adolf Pelzner, Dr. 
Adolf Stapler, inż. Alfus, Maurycy Indyk i Dr. Jó- 
zef’ Skibelaki; członkowie sądu honorowego pp. 
inż Alfus, Jakóh Berger, Dr. Ernest Gutenberg, Dr. 
Adolf Klar i Dr Reich. 


Wronika tarnowska 


SPAJA SĄDÓW PRZYSIĘGLYCH. Sesja sądów 
przysięgłych ronpoczela się 7 bm. Na wokandzie 
znajdują się m. in sprawy Stanislawa Dmuchaly, 
Franciszka Borucha | Stanisława Zuziaka, oskar- 
żonych o rabunek lInieresująco zapowindiją się 
rozprawy Józefa Dyrdala | tow. oskirżonych o 
śmlałe napady rabunkowe, wag Karola Denisa 
oskarżonego o kómuniz.n. Najbardziej sensacyjną 
bedzie sygnalizowana już przez „N Dz” — 
róazprawa przeciwko Salononowi | Chisklowi 
Steinerom, oskarżonych o 'okimanio  skrytobój- 
czego morderstwa na służącej Zolji Bagiñskiej w 
Wesqłowie 

USTANOWIENIE ROWISA *ZA W ZZZ. Cen- 
traln warszawska rozwiązała tarnowski komitet 
ZZZ. i ustanowila komisarza b. pepesowca Józe- 
fa Rvzę 

KIEROWNIKIEM WYDZIAŁU GLEDCZEGO 
Powiatowej Komendy Policji Państwowej został 
p. Henryk Dzierżyński, b. ko.nendint wydziału 
Śledczego w Równem. 

NIEMOWLĘ WE WIĘZIENIU. Jedn» z więźnia- 
rel tarnowskiego więzienia, odsiadująsa kilkulet- 
nią karę, urodziła w piątym roku uwięzienia ie- 
mowlę. W zwązku z tem niczwykłm zdarzeniem 
zwolniono felczera więzicnnego p Tymińskiego. 


POŻARY. Piorun uderzył w tomostwo Jara 
Wójcika w Pawęzowie pod Tarnowem. Budyack 
spłonął dosaczętnie, narażając gospodarza na 1400 
zł straty. Od uderzenia pioruna zaczął alę rów- 
nież palić dom Wojciecha Rogacza w Pawęzowie. 
lecz pożar ugaszono. 

SIOSTRA PODPALACZKĄ MAJĄTKU BRA- 
TA. W TrzemesSznej obok Tarnowa splonęła sio- 
dola i stajnia Franciszka Lądwika. Wszelka po- 
moc okazala eię daremną i obydwa budynki wras 


Mały felieton 
ALFRED POLGAR 


Dyplomaci £ generałowie przyjmują „odpowie- 
dzialność' za losy narodów, któremi rządzą. 

Ale co znaczy w tym wypadku: odpowiedzia!- 
ność? 

Olbrzymiej odpowiedzialności towarzyszyć teł 
musei olbrzymie ryzyko tego, który ją bierze na sie: 
bie. 

Motorowy, kiepeko odżywiany | pracą wyczer: 
pany, który z tego powodu staje się sprawcą ka. 
tastrofy, wędruje do więzienia. 

Co siq etaja z mężem etanu, który niezręcznie 
kierując wozem państwa, staje eia sprawcą kata 
strofy? 

Penajonują go. 

Jeśli z powodu winy motorowego jakiś pasaż »r 
traci życie, karze się motorowego długoletniam 
więzieniem. 

A co oczrkuje wodza naczelnego, który lekko 
myślnie i bez żadnej korzyści wysyła na Śmierć 
dziesiątki tysięcy żołnierzy? Spokojna willa wśród 
zieleni. Tam hoduje róże, epacerując z czapeczką 
na glowie. Ma ewoje ulubione gatunki róż. I piez3 
pamiętniki... 

„Biorę na sichie odpowlodzialność* — powiada 
mmister X. lub Y. Slowa te, nabrzmiałe wielkością 
i dumą, przejmują podziwem jego współrodaków 
Są to jednak czeki bez pokrycia. 

Odpowiedzialność bez pokutę swym rozmiareni 
olbrzymim współmiernej ze samą olbrzywią odpu 
wiedzialnością, jeet pustym frazcecm. 

Motorowego sądzą trybunały. 

Polityka i generała — historja. 

A to im wyśmienicie dogadza. 

Pan minister wziął na siebie odpowiedzialność! 

Pardon — jeden tylko moment! Ile lat więzic- 
nia, jeśli aprnwa się nia uda? Alboteż ileż rary 
ma pan być powieszony? 

Pytań tak Amlesznych nikt nie zadaje. A gdyty 
się nawet znalazł śmiałek, któryby tego rodzaju 
pytania eformułował, cóż odpowiedziałaby ekac>. 
lencja? 

Ekacelencja odpowiedziałaby: 
spokojnie wyrok historji“. 


„Pozostawiam 


z calą zawartością pedły pastwą płomienia. Prze- 
prowadzone śledztwo wykazało, iż sprawczynią 
pożaru jest siostra poazkodowanego Katarzyna 
Kawa, która w tea sposób zemśzlłu się aa swym 
bracie na tle dawnych porachunków. Podpalacz- 
kę aresztowano 

ROZPOZNANIE SAMOBÓJCZYNI W f[ilnch 
Dunajca odebrała soble przed kilku dniami życia 
młoda dziesczyna, której tożsamości nie zdołano 
ustalić. Odccnie okazało się, 'ż byli to Z0-iclnia 
krawczyni z Tarnowa Katarzyna Robak. Mloda 
aziewczyna popelniln samobójst'vo e3 względu na 
ciągle niesnaski rodzinne Opuszczając no raz n- 
statni dom, zapowiedziała, iż rodzina jej już vię- 
cej nie zobaczy 

CO I GNZIE. W czwartek 10 bm. wwsłabi w sn- 
li Sokoła ulubienica publiczności tarnowskiej Han- 
ka Ordanówna. — Kinateatry: Ap>bilo: Pięknv jert 
świat Marzenie: Papryka 


e PORA 
KINOTEATRY KRAKOWSKIE 
APOLLO: „Moledja nocy" (Clandatte Colbert). 
ATLANTIC: „Moje marzenie, to Ty” (Liljana 

Harvey) i „Sherlock Malmes” (Clive Brook). 
BAGATELA: „Młodzieniec od całusów* (Henri 
Garat) 
DOM ŻOLNIERZA „Hrabina Paryża” 
PROMIEŃ: „Prokurator Alicia rłorn" (Janins 
Sn oaarska). 
SZTUKA: „Tunal“, 
SŁONKO: „Pod Twoją Obronę" ZA Brodziszy. 


ŚWIT: „Aniołowie piekła" (Jean Marlow). 
UCIECHA: „Śwlat należy do Cieble" (Tóze 
Schmidt) 
y PO 


— „OD WISŁY PO CZEREMOSZ", Odczyt pol 
tym fylulem wygłosi staraniem Pol Tow. Geo- 
gralicznego Dr Stan. Jarosz we środę, © bm. © 
godz. 19-tej. w sali Inst. Gcoqraf, U, J. Grodzka 
64. 


Dla oczyszczenia krwi pijcie rano przez kilka” 
dni z rzędu ezklankęą naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józeła*. — Zalecana przez lekarty. 


KRONIKA 


M A J 
[8 | = 
| 


slońca 

8 m. 49 
WTOREK 

|| 


Program XI. Tygodnia 
Lotniczego 


Program XI. Tygodnia Lotniczego od dnia 10 
—17 bm w Krakowie: Środa 9 naja godz. 17: 
Otwarcie Wystawy Lotniczo Gazowej w Pawilo- 
nie Sportowym w parku lm. Dra Jordana. 18: 
Monstre Koncert. 10: Capstrzya. 21 Dancing w ka- 
wiarni „Feniks* w Rynsu Gł. Cz vartak 10 „aja 
godz. 9: Meza ów, w kościale św. Anny; 10: Po- 
chód prupagnadowy. Piątek -1 maja godz. 17—18: 
Konterty orkiestr. Sobota 12 maja godz. 17—18; 
Koncerty orkiestr; 1930 Koaczrt ynlojiczny na 
dziedzińcu arkadowym na Waw:lu. 21: Dan:irg 
w kawlami „Feniks w Rynku GŁ Niedziala 13 
maja godz. 9; przez cały Jmie ‘Wilka Lołerja 
Fantowa w Rynku Gł w Sukienuicaich; godz 16: 
Pokaz napadu lotniczo- gazowsgo na ntadjonie 
sportowym na Kopcu Końcluszsi. Ponledziałek 
14 maja godz. 16—17 Koncerty orkiestr. Wtorek 
15 maja godz. 17—18 Koaczsty orcicatr. Środa J6 
maja godz. 17—18 Koncerty orieitr. Cewartek 17 
maja godz. 17/30 Rewja mod z Janciagicn w ka- 
wiarni „Feniks* w Rynku Gł. 

Podczas całego Tygodala: Wystawa Lotsiczo- 
Gazowa czynna codziennie od godz. 0-tej do 13-tej 
l od 15-tej do 20-tej, fotografowanie w samolocie 
w Rynku Gł, przyjmowanie zapisów na szłaików 

= LOPP. w namiocie w Rynku, poraski lilmowe 
dla młodzieży w kinach, abiórhs uliczaa do pu- 
szek w dniach 10-go i 13-go maja przy stolikach 
i przeż kwestarzy w ciągu Tygodnia. 


Podwójne samobójstwo 
obok parku Jordana 


(rg) Nocy onegdajszej zauważyli przechodnie 
na Błoniach, tuż obok Parku Jordana, dwie osoby 
— kobietę 1 mętczyznę, leżących w Xałuży krwi, 
Oboje mieli przecięte żyły u rąk i dawali słabe o- 
znaki życia. 

Zawiadomiono natychmiast pogotowie. Przyby» 
ły na miejsce lekarz udzielił desperatom pierw- 
szej pomocy, W toku dechodzeń stwierdzono, i$ 
są to Emilja Kosterówns (lat 23) służąca, zam. 
przy ul, Starowiślnej 51 i Bronislaw Bachler (lat 
26) fryzjer przy ul. Prandoty 2 Po udzieleniu 
pierwszej pomocy pozostawiono ich oplece domo- 
wej. 

Dotychczas nie ustalono na jaklem tle usiłowali 
oni popełnić samobójstwo, 


Swiadkowie zeznają 
w procesie komunistyczny. 


(rg) Wczorajszą rozprawę komunisiyczną, przed 
sądem przysięgiych w Krakowie, wypałuły zc 
Znania świadków. Narzeczona zamordowan'jo 
Szczeliny, Magdalena Zającówna, przedstaw'a w 
zeznaniach swych w jaki  posób poznała $) 
Szczelinę. Wiedziała o tem, iż sałleży do paji 
komunistycznej | namawiała go nieraz, aby z pra- 
cy w partji wystąpił, przyrzekając mu ‘wzamian 
za to wysluranie sią o posadę W dzisń Sylwestro 
wy 1932 Szczelina wrócił wieczoren z pracy, po 
chwili wyszedł jednak z mieaztunia, mówiąc, iĝ 
wróci za 15 minut, Na drugi dzień dopiero Zają- 
ctówna dowiedziała się, i£ narzs:zonego znalesio- 
ro zamordowanego w okolicy Chrzanowa. 

W dalszym ciągu rozprawy zeznawali Brat l 
siostra Szczeliny. Dziś dalszy :iąg rozprawy. 

—— 


Zachód 
słońca 
18 m. 62 


28 liar 5694 


— OGÓLNO- POLSKI ZJAZD NAUCZYCIELI 
PRZEDMIOTÓW PEDAGOGICZNYCH odbędzie 
się w dniach 20, 21 I 2 bm. w Auli Lniwerzy» 
tetu Jagiellońskiego w Krakowie pod Protekto- 
ruiem dra Władysława Heinmcha, dyrektora Stu- 
dju Pedagogicznego U. J, na atóry osoby rain- 
tereRowana zagadnieniami pedagogiczno- dydak- 
lycznemi =nprasza Komitet. Na porządku dzien: 


„NOWY DZIENNIK" środa 9. V. 19394 


Tajemnica pokoju hotelowego nr. 29 


Sprawa (Ciunkiewiczowel 


przed Sądem 


Kraków, 8 maja, 


(rg) Przez dlugie miesiące sprawa Ciunkiewi- 
czuwej nie schodzi z łamów prasy codziennej. Pi- 
sano o niej wówczas, gdy w pierwszych dniach 
stycznia 1932 r. rozeszła się wiadomość o sensa- 
cyjnej kradzieży w krakowskim Grand Hotelu, 
spraw nabrała joszcze większego rozgłosu, gdy 
sinsacyjny zwrot skierował dochodzenia policyj- 
ne przeciwko „poszkodowanej“ Ciunkiewiczowej, 
i doszła do punktu kulminacyjnego w grudniu 
1932, kiedy w krakowskim Sądzie Okręgowym to- 
czył się prces przeciw Marji Ciunklewiczowej, 
oskarżonej o oszustwo. Obecnie sprawa stała się 
Znów aktualna, skoro wniesiona przez Ciunkiewi- 
czową skarga apelacyjna, spwodownla  rozprau- 
wę w wyższej instancji. 

Wczorajsza rozprawa w krakowskim Sądzie A- 
pelacyjnym odbyła się w bardzo szczupłem „gro- 
nie". Poza trybunałem i stronami na malej sali 
sadu apelacyjnego przy ul. Grodzkiej obecni są 
jedynie przedstawiciele prasy oraz kilka osób 
przeważnie urzędnicy sądowi 


NA ŁAWIE OSKARŻONYCH PFO RAZ DRUGI 


Ciunkiewiczowa zjawiła się na rozprawie i za- 
jęła miejsce przy małym stoliku, ustawionym 
przed balustradą stołu sędziowskiego. Ubrana 


w zieloną suknię, z sobolową etolą, przysluchuje 
się spokojnie wywodom sędziego- referenta, w pe 
wnych tyko momentach zaprzecza rucjiem głowy 
lub też poprawia nerwowym ruchem włosy, a 
wówczas widzimy dużą branzoletę z kamieniem, 


jaką nosi na ręce. 

Rozprawa rozpoczyna się kilka minut po 9-tej. 
Po dzwonku trybunał wchodzi na saię i zajmuje 
miejsca za stołem. Po bodach wicz3prez:'sa Sądu 
Apelacyjnego dra Potempy — który 
czy rozprawie — zajęli miejsca wo'tanci sa. dr. 


Pcdobiński i sa. dr. Cieślewski, który jest rele- 


rentem sprawy. Obok zasiadł prokurator dr. Mo- 
stowski, przeniesiony ostatnio ze sądu lwowskie 
go do Krakowa. Za 


MWożniakowskiego z Krakowa. 


WSPOMNIENIA... 

Referat sędziego dra Cieślewskiego trwa czte- 
ry godziny. 

„Sprawa Ciunkiewiczowej" ujrzała światło dzien 
ne w dniu 22 stycznia 1392 o godzinie 17-tej, kje- 
dyto naczelnika wydziału śledczaągo w Krakowie 
p. nadkomisarza Polaka zawiadomijao, iż w 
Grand liotelu popełniono kradzież na szkodę Ma- 
cji Clunkiewiczowej, stale zamieszkałej w Pary- 
żu, która w przejeździe do Zakopanego zatrzy- 
mała się chwilowo w Krakowie. Według zawia- 
domienia skradziono z poxoju, po rozcięciu dwóch 
walis, całą zawartoćć tychże, wtem 650.000 funtów 
szterlingów í 10.000 franków gotówką, bardzo cen 
ne futra i płaszcze z futrami, oraz kosztowności 
ogólnej wartości 20.000 zł. 

Wdrożone natychmiast dochodzenia policyjne 
nie wykazały żadnych śladów kradzieży, a wszy- 
stkie okoliczności przemawiały przzciw temu, iż 
oLcy sprawca dostał się do poxoju. Brak jakich- 
kolwiek śladów włamania, rzucające się w oczy 
nielachowe i niecelowe rozprucie waliz, dalej 
trudność pomieszczenia w waulizach wszystkich rze 
czy, które Clunkiewizowa podala jako skradzio- 
ne, a wkońcu także zmienność jej zspodań co do 
wysokości skradzionej jej gotówki, nasunęly po- 
dejrzenia co do wiarygodności jej ccznuń. Poli- 
ciu doszla do przekonania, że cala ta zradzież zo- 
stola slingowana. Te podejrzenia utwierdzone zo- 
stuły wynikami śledztwa sądowego, a w szczegól: 
ności ckspertysą biegłych, kiórzy wykluczyli, ja- 
koby walizy były cigte w stanie zamknięlyn. Jo 
Wwazystko w sumie spowoJowało wytoczanie nitu 
oskarżenia, a w dniu 12 grudnia 1033 Macja Ciun- 
kiewiczowa zasiadła na ławie oskarżonych przed 
Sądem Okręgowym w Krakowie 


nym sprawy naukowe (zagadnienie kształcenia 
nuuczycieli), ideowo- zawodowe i organizacyjne. 
Otwarcie zjazdu w auli U, J, o godz. 10 rano. 
bliższych informacyj udziela przewdmiczący Ko- 
mitetu dr. Konstanty Sobolski prof. Państwowego 
Seminarjum Nauczycielskiego męskiego w Afy- 
słowicach. pat, 
=- ——5p— 


— „Achdut“, Dzik godz. 8 wiec. płenarne ge- 
branie s referat, dr, Sobla Emoleósk 20. 


przewoda!- 


stolen "brońców widzimy” 
znaną pary s procesu Gorgonewe(, adw. Miecay- 
sława Ettingorars Wapsznwy t'adw "tr. Józefa 


żony, dodaje jednak na pytanie obrońcy, 
Grand lfotelu są trzy klatki scaolowe oraz kil- 
ka wyjść. 


Apelacyjnym 


BUJNA PRZESZLOŚĆ > g 
Na wsiępie wczorajszej rozprawy oskarżona 


opowiadała o kolejach swego życia. Prtez salę 
sącową przesunął się obraz bujnej i awdnturmi- 
czej przeszłości oskarżonej. 
sierpnia 1866 w Warszawie, wyjrżdża w roku 
1913 do Rosji, gdzie pozostaje aż do wybuchu re- 
wolucji. Tam poznaje Krasina, 
jej do wyjazdu zagranicę. Ciunkiewiozowa osiedla 
sie we Francji, gdzie nabywa majątej w Euzy. 
Równocześnie prowadzi rozmaite transakcje giel- 
dowe, które nie przynoszą jej „adna 
a majątek jej maleje coraz bardziej. Popada w co 
raz większe dlugi, na których poxryciś nie ma* 


Urodzona w dniu %2 


który doponaga 


sczzęścia, 


żadnych środków, e powi; 
Te momenty w połączeniu z zeznaniami poszcze 
gólnych świadków omawia sędzia reltrent w 


svym czterogodzinnym wywodzie, 


SENSACYJNE ZEZNANIA 


Po otwarciu postępowania dowsdiswega na 
wn/osck prokuratora odczytane zostają zcznania 


złożone u sędziego śledczego przez,świadka Bro- 
nirława Szwejkerta. Zeznania te Jotyczą pobytu 
Ciunkiewiczowej zagranicą. Miała ona 


VOWCZAA 
utrzymywać ścisły kontakt z Krassinem, od któ- 
rego otrzymywała cenne wiadomości, które wy- 


korzystywała w grze na gisłdze. Pozosta vala 
również w stosunkach z sosviecaim GPU, Vyla 
uwikłana w jakieś tajemnicze afry, a aazwisko 
jej łączono również pewnego razu za sprawą © 


mord seksualny. W jednym z numerów „Matin" 


paryskiego ukazał aig artykuł zarzucający Ciun- 


kiewiczowej udział w aferze szydegowzkiej Prze- 
siano o tem pisać wówczas, gdy Ciuskiewiczowa 
zapłaciła pismu „Matin* 100.000 franków. 
Tyle mówią o Ciunkiewiczowej zezaania świad- 
ka Szwejkerta. , 
KTO WIDZIAL SKARBY? 
Przed stołem sędziowskim staje Piotr Leszczy- 


szyn, b. numerowy Grand Hotelu w Krakowia 
Włdział on Giuakiewiczowa w chwili, 
'elimwszy do hotelu; udala wa do €wego pokoju. 


gdy zaje 
świadek *zaniódł jej” wówczistevalizy do pokoju 


t zauważył, że każda z nica wużyia 'yle, tle wia- 
derko węgla, mniejwięcej 8 Lig. Dwa dan! po uja- 


wnieniu rzekomej kradzieży świalak wyjnował 


popiół z pieca Ciunkiewiczowej i jakxolwiek wó- 


wczas w piecu nie palono, znalazł on tam tlejące 
węgle oraz kilka kawałków sionionyga szkła. Co 


do możliwości wyjścia z hotelu, świadek! wyja- 


Śnia, iż nikt nie mógł wyjść tamtędy niespostrze- 
iż w 


Świadek Marjan Sandberg, portjer Hotelu Euro 
pejskiego w Warszawie, miał styczność z oskar- 


żoną w styczniu 1934 gdy przed wyjszdem do 


Krokowa  mieszkala w Hotelu Eurooajskim w 


Warszawie, Umieńcała wówczas w salesie hotelo 
wym kilka pudrlok, w których było bardzo 
hiżnierji I pieniędzy. An 5 


dużo 


W tymsamym czasie spełniała w Hotau Eure- 


pejskim funkcje pokojówki Kazimiera Orzechow- 
ska, która w zeznaniach swych podaje, IŻ widzia- 
ła u Ciunkiewiczowej kilka futer oraz pullover 
zapinany na guziki wysadzane drozgiemi kamienia 
mi Tosnmo mniejwięcej widział świadck Zolja Ja 
kubowska, służąca przyjaciólki Ciunkiewiczowej 


Berty Mattelmanowej w Warszawie . 
Po przesłuchaniu tych świadków adw, dr. Wo- 


źŹniakowski stawia wniosek o wezwanie na rog- 
prawę b. ministra Baranowskiego i skonironto- 
wanie go ze strażnikiem granicznym Je Zbąszynia 
Dąbrowskim na okoliczność, ile futer i blżuterji 
Ciunkieiwczowa wiozla z Paryża do Polsk 


Załatwienie tego wniosku sąd odracza do ror- 


prawy wieczornej, poczam Jdczylane zostają ze 
znania świadka Adrjana Xen, 
Ciunkiewiczowej we Francji, 
stan majątkowy jako katastrofalny. Na tam ros- 
prawę odroczono do godz. 530 popołudniu. 


rządcy majątku 
który określa jej 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBALM, DIETLA 45 
——— f 


Zaparcie. Doświadczenia, preoprowadzone w. idal- 
kach dla chorób wswnętrznych, wykazują, że paŝu- 
zalpa woda goreka Pranclozkn-Sózefa* Jest zem 
tym Środkiem przeczyszozający pi, przy pośłfoy m 
wielką uge. — ZAIOÓADA PSOE lokarzy, f 


s 


„VOWY LZIENNTK* Hoda 0 Y. 1093 


GIELDA KRAKOWSKA 


Kraków, 7. 5 
bez zmiany. 

Akcje bankowe: Bank Polski 8t. 

Papiery procentowe: proc. Poż. Budowlana 
11.50. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendancję nieco 
mocniejszą. Poszukiwano akcyj Chodorowa po 
kursie 83 jednakowoż bez noiowania. Do transak- 
cyj doszło Bankiem Polski i z papierów proven- 
towych 3-proc. Poż. budowlaną po kursach ista- 
lonych nieco mocniej. Obroty stosunkowo niewiel 
kie Ruch żywszy. 

Na pogiełdziu brak zainteresowania. 

Waluty i dewizy olicjulnic bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obroiach ory v:tnvch 
l międzybankowych zasadniczych mian nie zano 
towano. Usposobienie spokojne. Podaż dost u*scz- 
na. Popyt niewielki. W Krakowie dolar ot3wko- 
wy 5-24—5.26, czeki banko vo 5.25—5.27. Banx Pol 
ski płacił za dolara drobne sztusi 5.23, grubsze 
524 Z innych walut Funt szterliag 26.00—27.10, 
Frank szwajcarski 17225—17275, Marka niemiec- 
ka gotówka 203—201.50, wypłata 208.50—20. Ko- 
rona czeska gotówka 21.60—21.90 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 7. 5 Kursy zamknięcia: Akcje: Bank 
Polski 84, 83.75, 84, Lilpop 11, Starachowice 
3.90, 10. Tendencja mocniejsza. Papiery procento- 
we: 3-proc. budowlana 441.25, 4-proc. inwestycy|- 
na 11250, 113, 4-proc. inwestycyjna seryjna 11950 
S-proc. konwersyjna 64%, 54.50, 5->roc. konwer- 
syjna kolejowa 57.50, 4-proc. dolarowa (dolarów- 
Ka) 5325, 7-proc. stabilizacyjna 6388, 6413. Ten- 
dencja utrzymana. Listy zast. BGK. oraz Bku Rol 
nego bez zmiany. 

Dewiry: Belgja 12360, Gdańsk 17265, Holandja 
358.55, Londyn 26.98, Nowy Jork telegr. 5.27 i je- 
dna czw., Paryż 3494, Praga 22.02, Sztokholm 
139.05, Szwajcarja 17157, Włochy 45.05, Barlin 
206.45. Tendencja niejednolita 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 
Warszawa, 7. 5. W dniu dzisiejszyn dolarem o- 
bracano po kursie 5.25 przy tendencji «tczyinane). 
«„W godzinach wieczorowych wynieaiano orjenta- 
„j£yjnie kurs dolara w płaceniu 5.21 oraz 5.26 w 
towarze przy tendencji utrzymanej. 


GIELDA POZNAŃSKA 


Poznań, 7. 5. 1084. Ceny transzczyjne: Pszynica 
162 i pół ton 16.25 Ceny orjzstacyj1e: psz:nica 
15 i trzy czw. do 16 I jedna :zw. usp. słabe, otrę- 
by żytnie przem. stand. 10 i jedna czw. O lo 
i trzy czw., pszenne 10—10 i pół, ¿cuba 10 I trzy 
czw. do 11 i jedna czw. Ogólne isposobicnie sla- 
he 


1934. Akcje utrzymane. Dolar 


sál GIELDA ZURYCISKA 

Zarych, ?. 5. Kursy zamknięcia: Dewlzy: Pa- 
ryż 20.36 i trzy czw, Londyn *5.71 i pół Nowy 
Jork 307.25, Bruksela 72.07 i pół, Moljolau 2625, 
Madryt 4222 i pół, Amsterdam Y%.02 i pół, Berlin 
121.50, Wiedeń olicjalny 73.23, Wied:n noty 5740 
Sztokholm 81, Kopenhaga 7015, Praga 12.84 i pól, 
Warszawa 5822 i pół, Białogród 7, [endencja nie- 
jednolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 


w ,Londynie L. 91, w Paryżu Ir. fr. 1825, w Zu- 
cychu doł. 6650 przy tendzncji utrzy nanej. 


GIELDA METALI W LONDYNIE 

Londyn, 7. 5. Cynk dosł natychm. 1411/16, ter- 
min 15, cyna natychm. 2353/8—23055/8, terinin. 
2321/4—2321/2, Banka 2934, Straits 2373/41, œ 
łów natychm 111/8, termin. 11 1;2, miedź natychm 
521/4—325/16, termin 321/2—352 3/15, Elektrolit 
1514—35 3/4. 
| oc 


W więzieniach austejackich znajduje sią obec- 
nie przeszło 900 działaczy  partji socjalistycznej. 
Przywódcy jak dr Renner, były prezydent par- 
lamentu austrjackiego, Seita były burmistrz Wie- 
dnia, Breitner, były referent finansowy socjalisty- 
cznej gininy wiedeńskiej, jego następca dr Danne- 
berg oraz 70-letni dr. Wilhelm Ellenbogen zajmu- 
ją fo jednej celi we więzieniu, inni natomiast mie- 
szkają grupami po colach więziennych. W jednej 
celi Landesgerichtu umieszczono 9 adwokatów so- 
cjallistycznych, którzy niedawno wnieśli zażale- 
nie przeciwko służbie więziennej, która odmawia 
im ich tytułów i traktuje ich jak zwykłych więź- 


Studenci obwiepolscy nakłaniali bezro- 


bofnych do ekscesów antyżydowskich 
w Warszawie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 7. 5. (Sin) W ostatnich 48 godzinach 
obwiepołacy młodzieńcy | warszawacy naśladowcy 
hitlerowskich metcd dokonali rozbójniczych napa- 
dów na żydowskich przechodniów | spacerowiczó v 
którzy chcieli wyzyskać piękne dni do odbycia spa 
ceru w Parku Ujazdowskim, znajdującym się nieda 
leko Beiwederu w Alejach Ujazdowskich. Obwie- 
polscy napastnicy z chwilą, gdy zjawiała się poll 
cja, czemprędzej ratowali się ucieczką. Zdołano 
jednak zatrzymać szereg napastników, przyczem 
dochodzenia ujawniły wręcz rewelacyjne momen- 
ty. Wśród aresztowanych — jak stwierdzono 
znajduje się minimalna ilość studentów, natomiast 
przeważają bezrobotni. Jak się okazuje, obwiepa! 
scy ekacedenci agitowəli wśród bezrobotnych | 


przyrzekając lm różne nagrody, nawoływali Ich d» 
napadania na Żydów, Kliku zatrzymanych bezro: 
botnych zostało zaaglitowanych przez akademika 
Leona Dzięgielewskiego, znanego  awanturnika 
obwiepolskiego, którego również aresztowano. Wo 
bec ujawnienia tych faktów zatrzymani nie będą 
traktowani jako nadający się do ukarania karno- 
administracyjnego, tylko będzie wytoczona prze: 
ciwko nim sprawa karno-sądowa. 

Stwierdzono ponadto, że kllku zatrzymanych 
bezrobotnych po pobiciu do krwi swoich ofiar, usi 
lowało dokonać rabunku i zabrać pieniądze. Wo- 
bec takiego stanu rzeczy dochodzenie karne pro: 
wadzone będzie w kierunku rozboju. Napastnikom 
l ich pomocnikom grożą surowe represje karne. 


Zakaz noszenia mundurów partyjnych 
wyda wkrótce rząd polski 


(Telefcnem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 7. 5. (Sin) W ciągu bm. ogłoszone 
ma być rozporządzenie rady ministrów, wprowa 
dzające zakaz noszenia mundurów. Przyczyną te 
go zakazu jest zbyt wielkie rozpowszechnienie 
mundurów, jakie zaobserwowane zostało w ostat 
nich miesiącach. Największą sympatją cieszyły się 
mundury u młodych endeków obwiepolskich oraz 
u naśladowców hitlerowców niemieckich. Ażeby za 
pobiec tej niepotrzebnej modzie, która nikomu 
żadnej korzyści nie przynosi I może tylko wprowa 


dzić niepotrzebny zamęt, władze postanowiły wy- 
dać tego rodzaju zakaz. Z pod zakazu ina być wy 
lączona organizacja Strzelca | Federacja b. Obroń- 
ców Ojczyzny, z tem jednak, że członkowie tych 
organizacyj posiadać będą prawo noszenia mundu 
rów tylko w dniu świąt narodowych. Inne organi- 
zacje będą mogly uzyskać pozwolenie na noszenie 
mundurów w czasie chchodów | uroczystości awo 
jej organizacji tylko za specjalnem zezwoleniem 
władz 


B. więzień brzeski Barlicki zwolniony z wiezienia 


Z powodu złego stanu zdrowia 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 7. 5. (Sin) W dniu dzisiejszym po bli 
sko półrocznym pobycie w murach więzienia zwoi 
niony został na skutek decyzji minietra sprawied:l 
wości b. więzień brzeski i b. poseł Norbert Barli- 
cki, który odbywał karę więzienia w Warszawie. 
Zwolnienie b. posła Barlickiego nastąpilo z powo 
du złego stanu zdrowia. Pobyt w więzieniu wpły- 
nął fatalnie na stan jego zdrowia. U posła Bar!:- 
cklego stwierdzona została niedomoga sercowa | 
Inne dolegliwości. Jednocześnie minister sprawie 
dliwości wstrzymał wykonanie czynności egzekucyj 
nych w stosunku do b. posła Barlickiego, jakie by 
ły w toku w związku ze ściąganiem od b. więź 
niów brzeskich kosztów postępowania karnegu. 
Obecnie w więzieniu pozostają jeszcze dwaj b 
więźniowie brzescy: w Warszawie Stanislaw Du- 


4 lata więzienia za usiłlowane 
zabójstwo uwodziciela zony 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 7. 5. Sin. Na dzisiejszej rozprawie o 
usiłowane zabójstwo aktora Różyckiego por. Je- 
zierski skazany został na 4 lata więzienia. W mo- 
tywach wyroke jako okoliczność obciążającą uzna 
no, że oskarżony od dłuższego czaau przygotowy 
wal się do zbrodni í działał z premedytacją. Sąd 
jednak uwzględnił, że czynu swego dokonal w sta- 
nie psychicznego wzruszenia i uznał karę 4 lat za 
dostateczną. Oskarżony nie okazał w sądzie naj- 
mniejszej skruchy, wręcz przeciwnie, uporczywie 
dowodził, że w swem sumieniu jest czysty. Jaka 


niów kryminalnych. Jedna cela nazywa aię celą 
„goneralską', bo unieszczono w niej trzech gene- 
rałów b. armji auatrjackiej, t. J. Kornera, Schnel- 
lera i Machera, którzy byli wodzami Schutzbundu. 
Wszyscy więźniowie skarżą się, że śledztwo zbyt 
długo trwa, zażalenia to jednak nie odniosły żad- 
nego skutku, bo śledztwo ukończone będzie do- 
piero z końcem lipca b. r., a przed sądami staną 
oskarżeni dopiero z początkiem jesiuni. 


bois, w Wiśniczu Adam Ciolkosz, 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 7. 5. (Sin) Dwudniowe obrady rady 
naczelnej PPS zakończyły się uchwaleniem całego 
szeregu rezolucyj. Jak utrzymują w kolach polity 
cznych, obrady stały pod znakiem gwałtownej 
wymiany zdań z opozycją partyjną, której przewoi 
niczył posel Zaremba | dr. Drobner z Krakowa. 
Opozycja przegrała tak, Że wszystko zostaje W 
PPS po dawnemu. Taktyka partyjna | polity: 
czna naskutek stanowiska rady naczelnej nie u 


lega żadnym zmianom. 
TA E H O w mm - Bo dei CAN 


okoliczność lugodzącą przyjęto nieposzlakowaną 
przeszlość i zasługi wojenne oskarżonego. W chwi 
li odczytywania wyroku Jezierska rzuciła się n: 
męża i wybuchła spazmatycznym placzem. Niecu 
dzienna ta sprawa znajdzie się niebawem w dru: 
giej instancji, a to wobec zapowiedzianej apelacj: 
przez obronę. 


Za usiłowane mężobójstwo = 
6 miesięcy więzienia 

Tarnów. 7. 5. PAT. Przed sądem okręgowym w 
Tamowie odbyła się rozprawa przeciwko Zołji Nę 
żynie z Wiewiórki, oskarżonej o to że podawała 
mężowi swemu w potrawach szkło, pragnąc alę go 
pozbyć. Powodem było złe pożycie. Trybunał ska 
zał oskarżoną na 6 miesięcy więzienia z zawiemze 
niem kary na 3 lata. 


Zwolnieni z aresztu prewencyjnego 
Warszawa. 7. 5. (Sin) Przed pierwszym maja za- 
trzymano w Warszawie zgórą 150 osób, notowa: 
nych w kartotekach policji politycznej, jako działa 
cze komunistyczni. Obecnie wszystkich sympaty 
ków komunizmu zwolniono z aresztu prewencyj: 


nego. 


Londys, 7. 5. (PAT). „Daily Telegraph“ twier 
dzi, że w ubiegły piątek rząd brytyjski został 
powiadomiony o nowcm stanowisku, jakie w spra- 
wie rozbrojenia zajął rząd francuski. Francja ob- 
stawać ma obecnie przy całkowitej swobodzie 
ruchów w sprawie zbrojeń i nie będzie nalegać na 
żadne dodatkowe gwarancje brytyjskie. Na ogra 
niczenie swoich zbrojeń na obecnym poziomie i 
przyznanie Niemcom prawa dozbrojenia się Fran- 
cja stanowczo nie zgodzi się, zamierzając przed- 
sięwziąć kroki, jakie uzna za stosowne dla wia- 
anej obrony. Wobec sytuacji w Niemczech Fran- 
cja nie obawia się wyścigu zbrojeń z Niemcami, 
sądząc, że trudności ekonomiczne i polityczne Nię 
mlec nie pozwolą na zbrojenie się na wiełką ska- 
lę. Francja jest obecnie zdecydowana znależć wła 


ane środki ewej obrony | nie polegać na żadnej 


pomocy. W tych warunkach — zaznacza dziencik 
— udzielenie jakichkolwiek gwarancyj co do wy- 
konania niedostatecznej konwencji rozbrojen!'owej 
ze strony Wielkiej Brytanji byłoby zupełnie bez- 
celowe. Wobec powyższego gabiet brytyjski musi 
całkowicie zrewidować swoje stanowisko ł zmienić 
taktykę na najbliższej sesji konferencji rozbroje- 
niowej, przechodząc z taktyki aktywnej do tak- 
tyki raczej pasywnej. 


Dwat w polityce rozbrojeniowej Frandi 


„NOWY DZIENNIK" froda 9. Y. 7884 


Współpraca brytyjsko-francuska 
(Teiegram własny „Nowego Dziennika”) 


Londyn, 7. 5. (L). „Daily Teiegraph* donoal, še- 
komitet rozbrojeniowy rządu brytyjekiego przystą- 
pił niedawno do opracowania nowego planu ror- 
brojenia, którego myślą przewodnią ma być wzmo 
cnienie gwarancyj bezpieczeństwa przy czynnym 
udziale Wielkiej Brytanji, aby w ten sposób umo- 
żllwić państwom silnie uzbrojonym — redukcję 
zbrojeń. Dziennik donosi dalej, że obecna więk- 
szoćć rządu angielskiego wypowiada się za ściełą 
współpracą z Francją, wychodząc z założenig, iż 
jak najbliższe porozumienie z Francją leży wła- 
śnie w interesie Angliji. 


Henderson jedzie do Paryża 


sJelegram własny „Nowego Dziennika", 


Paryż, 7. 5. (M). „Petit Parisien* donosi, że na 
zaproszenie rządu (francuskiego przewodniczący 
konferencji rozbrojeniowej Henderson w drodze 
do Genewy zatrzyma alę w Paryżu, gdzie odbę- 
dzie konferencję z ministrem Barthou. 


Bes. | _ eJ O A T 
Przekształcenie młodzieży na bojowników — 
oto dewiza wychowawców hitlerowskich 


Berlin, 7. 5. (PAT). Na kongresie narodowo-to- 
cjalistycznych nauczycieli w Kołonji minister ba- 
warski Schemm oświadczył, że zadaniem wycho- 
wapków narodowo-socjalistycznych jest prze- 
kształcenie młodzieży na bojowników nie zań 
przyswajanie jej określonego zasobu wiedzy, Ha- 
slem wychowania musl być wprowadzenie zpowto- 
tem polityki do azkoty. Kto obcy jest wewnętrz- 
nie narodowemu socjalizmowi z powodów raso- 
| wych bądź ideowych, a mimo to społnia funkcje 
| nauczyciefą — mówil minister — jest tajdakiem. 


Zakazana wiara w. Boga... 


(Telegram własny „Nowego Dzieznika*”) 
Berlin, 7, 5. (R). Prezydjum tajnej policji pań- 


Berlin, 7. 5. (R). W kopalni potasu w Buggin- 
gea w Badenji wybuchł dziś rano wskutek krót- 
kiego spięcia przewodów elektrycznych pożar, 
który szerzy salę w sposób gwałtowny, Część gôr- 
ników zdolala się wyratować, jednak znaczna li- 
czbą znajduje się jeszcze w kopalni. Jak sądzę, w 


szybko, rzeczowo, wszechstronnie 


Nawet 


w najdalsze] prowincji 


Czytelnik „Nowego Dziennika” 


stwowej rozwiązalo związek „Niemieckiej mło- 
dzieży wierzącej w Boga“, zarządzając równocze- 
śnie konfiskatę jego majątku. 


13-letni hitlerowiec =” mordercą 
POSŁUSZNY UCZEŃ MIN. SCHEMMA. 


Berlin, 7. 5. (R). W Gelsenkirchen zamordowa- 
ny został 13-letni uczeń Walkenhoret. Jak obe- 
cnie stwierdzono, morderstwa dokonał kolega szkol 
ny zamordowanego, pewien o parę miesięcy star- 
szy członek organizacji młodzieży hitlerowskiej. 
Ujęty przyznał się do czynu, motywując swoją 
zbrodnię tem, że -Walkenhogst był dla niego nie- 
sympatyczny i dlatego musial go zgładzić. 


płonącym szybie znajduje się około 80 górników, 
którzy są zupełnie odcięci od świata, Z powodu 
gęstego, gryzącego dymu akcja ratunkowa jest 
niezwykle utrudniona, to też istnieją obawy, ża 
odciętych nie będzie można uratować. 


o wszystkiem co się dzieje 
w kraju, na świecie I w życiu żydowskiem 


Sławek, wagiędnie pułk. Prystor, ministrem akarbu 
ma zostać dotychczasowy wicaminister Koc, na 
miejsce miniętra przemysłu: I hacdiu Zawadzkiego 
ma przyjść dotychczasoy wiceminister- Reichman 
itd. Dzienniki dodają, że zmiana nie nastąpi przod 
powrotem min Becka z Bakaresziu, tj. przed 


10 bm. YSPOETOTPKESN 


Kio wygrał Ra loferji 


(Telełonem od naszego korespondenta) 


Warazawa, 7. 5. (PAT). Dziś w drugim dniu 29 
polskiej państwowej loterji klasowej w klasie 4 
następujące większe wygrane padły na numery: 
150.000 zł. na nr, 85.936, 20.000 na 160.979, 15.000 
na 27.350, 69.210, 10.000 na 21.563, 72.362, 113.514 
160.268, 161.819, 49.298, 50.993, 62.925. 


KontynuowanBie polsko-niemieckich 
rozmów rolniczych 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 

Bertin, 7. 5. (R). Jak 7 kół miarodajnych dono- 
szą, konferencja rolnicza polsko-niomiecka, jaka 
w dniach 28—28. 4. prowadzona była w Warsza- 
wie, ma być w przycztym tygodniu kontynuowa- 
na w Berłinie. W tym calu w dniu 14 bm. grzyje- 
dsie do Berlina delągecja polaka z prezesem pol- 
skoj organizacji gospodarczej Fudakowakim na 
czele, A 


Protest w Rydze 
z powodu znieważenia Hitlera 


Berlin. 7. 5. PAT. Poseł niemiecki w Rydze zło 
żył w imieniu swego rządu najostrzejszy protest 
u rządu łotewskiego przeciwko rzokoruem u znie 
ważeniu kancierza Hitlera podczas socjalistycząe. 
go pochodu 1 maja w Rydze. Podczas tego pocho 
du niesiona była kukla, wyobrażająca kancierca 
Hitiera. Poseł zażądać miał przytem ukarania wio- 
nych. 


Nowy występ piratów chińskich 
Londyn, 7. 5. (L) Wedle doniesień a Hongkon- 
gu, piraci chińscy napadli na etatek chiński „Taj. 
vi“ i po pokonaniu załogi, zawiadnęli etatkiem. 
Podczae walki 4 marynarzy zostało zabitych, a 
kilku opornych podróżnych piraci wrzucili do mo- 
rza, gdzie ponieśli ómierć. Po doszczętnem obra- 


bowanłu statku piraci zbiegli. 


zí 


= 


informowany jest 
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Listy z Zagłebia Saary 


Kilka postaci 


(Od naszego specjalnego wysłannika! 


Saarbruecken, w kwietniu. 


MR. KNOX. 


Angielski dyplomata, Mr. Knox, który z począt- 


kiem 1932 roku objął odpowiedzialne stanowisko 
przewodniczącego Komisji Rządzącej Ligi Naro- 
dów w Zagłębiu Saary, jest napewno najserdecz- 
niej przez hitlerowców Zagłębia aaary znienawi- 
dzonym człowiekiem. Trzeba przyznać — i sam 
Mr. Knox tego nigdy I przed nikim nie ukrywa — 
łe uczucia te polegają na zupelnej wzajemności: 
Mr. Knox gardzi I brzydzi się hitlerowcami. Przy- 
był on do Zagłębia Saary z najlepszemi zamiara- 
mi. Jako Anglik I demokrata pragnął stworzyć na 
zaufaniu oparte stosunki między Komisją Rządzą- 
cą a ludnością Saary, pragnął przeszczepić na ten 
politycznie tak wulkaniczny grunt zasady angiel- 
skiego „fair play“ i przygotować w ten sposób od- 
powiednią atmosferę do „swobodnego, tajnego | 
szczerego" plebiscytu. 

Ale z początkiem 1933 roku doszedł wszak w 
Niemczech do władzy Hitler, przeszczepiając rów- 
nocześnie na grunt Zaglębia Saary swoje metocy 
walki politycznej. Nic dziwnego, że zderzenie mię- 
dzy metodami Hitlera a zasadami „fair play“ An 
giika Knoxa podziałać musiało jak zetknięcie w> 
dy z ogniem. Knox etwierdził z przerażeniem, łe 
kulturalni dotychczas, układni I cywilizowani lu- 
dzie jego niemieckiego otoczenia przelatoczyli się, 
jakby jakimś czarem dotknięci, w dziki szczep wy 
ralinowanych barbarzyńców... Mr. Knox zareagu- 
wał, wydając jako minister spraw wewnętrznych 
bardzo surowe zarządzenia. Tego mu hitlerowcy 
nigdy nie wybaczyli ! nie wybaczą, a ich niena- 
wiść jest tem większa, że jako Anglika | przewo 
dniczącego Komiaji Rządzącej nie mogą go wszak 
uprowadzić do obozu koncentracyjnego, ale mu- 
szą przeciwnie rozkazów jego słuchać.. Mszczą 
się więc na swój sposób: rozpowszechniają o nim 
wśród ludności Zagłębia najpodlejsze oszczerstwa, 
których, w braku własnej wyobraźni, dostarcza im 
obficie wielki mistrz propagandy łgarstwa | ka. 
lumnji — Józef Goebbels. Ale Mr. Knox, to bardzo 
twarda sztuka. Jak na Anglika | szczególnie va 
wychowanego w tradycji Foreign Oflice'u dyplo 
matę — człowiek Istotnie niezwykły. Bo głupetwo, 
że nie lęka się oszczerstw hitlerowców i kalumnij 
Goebbelsa, ale nie ogląda alẹ także na dyskretne 
upomnienia londyńskiego Foreign Office'u. N'e 
tracąc bynajmniej swojej zimnej krwi Anglika, 
porzucił jednak zdecydowanie przysłowiową re- 
zerwę angielskiego dyplomaty. Takie rzeczy nie 
służą zwykle karjerze dyplomatycznej wysłana'- 
ków Foreign Oflice'u. Mr. Knox, ten dziwny i wy- 
jątkowy dyplomata angielski, snać | na to mach- 
ną! ręką. Hitlerowcy dokonują różnych cudów... 


WIELKI SPANIOL I MAŁY PIRRO. 


Nosiciele tych rdzennie „nordyckich“ nazwiak, 

to były I obecny przywódcy partji narodowo-socja 
listycznej Saary. Za czasów Spaniola partja ta na 
zywała się „Saarfront*' i otrzymała z Berlina 'n- 
atrukcje, by dokonala szybkim szturmem zupełnej 
„nazytikacji" Zagłębia. Spaniol, człowiek bez prze 
ezłońci, ale prześcigający w megalomanji jeszcze 
nieśmiertelny wzór awojego wielkiego wodza, 
Osafa Hitlera, zabrał aię do tego zadania w spo- 
eób tak brutalnie niedyplomatyczny, że najzago- 
rzafal przeciwnicy hitleryzmu w Zagłębiu modlili 
się do Boga, by jaknajdłużej na swojem stanowi- 
eku pozostał. Najsłynniejszym jego wyczynem by! 
udzielony pewnemu dziennikarzowi ezwedzkiemu 
wywiad, w którym między Inneml oświadczył do- 
słownie: 
„Hitler jest nowym Chrystusem, ale większym 
i potężniejszym. W ramach narodowego socjaliz- 
mu fest miejsce dla Boga I dla narodu. Ja sam je- 
stem katolikiem, ale jestem przekonany że za (rzy 
dzieśc! lat Kościół katolicki nie będzie już więcej 
istnia? w jego obecnej formie; jego nazwa będzie 
wówczas brzmiała: narodowy-eocjalizm. Jego pro- 
rokiem, jego Chrystusem będzie Ado Hitler“, 

Katollo= stanowiś w Zagiębiu około 72 proc, © 


gólu ludności. Można sobie wyobrazić. jak na nich 
podziałał raj, zapowiedziany im przez Spaniola 
..Z końcem lutego uełuchano w Berlinie błagań 
umiarkowanych przywócców mieszczańskich par- 
tji Saary i odwołano Spaniola do Rzeszy. Partja 
narodowosocjalistyczna Saary została formalnie 
rozwiązana, a jej miejsce zajęła „Deutsche Front“ 
z podlegającemu rozkazom Berlina przywódcą Pir 
ro. Pirro, człowiek „ancien regime'u*, były na- 
cjonalistyczny poseł do Reichstagu, zrealizował — 
przynajmniej zewnętrznie — wspólny front wazy- 
stkich partyj. Reprezentuje on dla podlegającej 
łatwo omamieniom ludr.ości Saary, podobnie ja 
katolicki wice-kancierz von Papen, tylko owe 10 
proc. kwintesencji doktryny i praktyki narodowe- 
go socjalizmu, które przez Goebbelsa uznane z0- 
stały jako „artykuł na ekaport". 


ROCHLING ET CIE. 


Właściwymi władcami Zagłębia Saary byli jed- 
nak I są dotychczas baronowie ciężkiego przemy- 
słu metalurgicznego: Róchlig, von Stumm, częścio- 
wo także von Papen i kilku innych. Po odejściu 
Spaniola przeszło także polityczne kierownictwo 
„Deutsche Front“ znowu w ich ręce.  Mówiliśmy 
więc dużo z p. Róchiingiem, który zatrudnia na- 
przyklad w awoich przedsiębioretwach nawet dziś 
jeszcze około 14.000 robotników. Mówiliśmy z nim 
bez ogródek. po kupiecku. P. Röchling to bardzo 
lubi. Całe życie kalkuluje | myśli w cyfrach. Mós 
wiliśmy o jego własnych interesach, bo jego i^- 
teresa, to bodaj czy nie jedna trzecia wszystk'ch 
wielkich interesów Zagłębia Saary. Wartałoby tę 
ciekawą rozmowę powtórzyć dosłownie, ale na to 
brak nam niestety miejsca. Pytałem się p. Rilch- 
linga. dlaczego jest taki pewny aieble. Wszak ru- 
dę dla swoich hut sprowadza w 80 proc. z francu- 
skiej Lotaryngji, a więcej jak połowę swoich, zre- 
eztą wyśmienitych fabrykatów stalowych, eprre- 
daje znowu Francji. Co będzie, jeżeli Francja prze 
stanie Panu sprzedawać awoją rudę i kupować 
pańskie fabrykaty? Czy przedsiębiorstwa pańskie 
będą mogły dalej prosperować, jak teraz? P. Rö- 
chling uśmiechnął aię chytrze | odrzekl: „Nie je: 
erem taki lekkomyślny, jak się to Panu zdaje. — 
Wazystko przewidziałem i obliczyłem: 1) Moje 
kontrakty zakupu rudy w Lotaryngji biegną jesz- 
cze do roku 1940, a więc jestem na pięć lat po ple- 
biacycie kryty. 2) (Tu p. Röchling pobieg! ido sw3 
jej ogniotrwałej kasy I wyciągnął z niej różne pla- 
ny i pudełka z proszkiem żelaznym). Widzi Pan 1% 
okolicę w Schwarzwaldzie, w sąsiedztwie granicy 
szwajcarekiej? Tam mamy w Niemczech pokłady 
rudy, które uważane były dotychGfna za nikle. 
Otóż w drodze badań doszliśmy do wniosku, że 
można z nich wydobywać aż do 60 proc. czystego 
żelaza... Jak nam Francuzi nie zechcą sprzedawać, 
to będziemy tam brali. 3) A jak Francuzi przeala- 
ną kupować moje fabrykaty? Mój Boże. są ore 
tak dobre, że mogę je sprzedawać w całym świe- 
cie. Damy sobie radę*. 

Zwróciłem p. Róchlingowi uwage. że sprowadza 
nie rudy z Schwarzwaldu podbije jej cenę, w porów 
naniu z rudą z tuż pod nosem leżących kopalń lo- 
taryngji, przynajmniej w dwójnasób. Gdzież więc 
kalkulacja? Pan zapomina, — odrzekł p. Röchling 
z (trjumfującym uśmiechem, że po powrocie 
Saary do Niemiec będę móg! korzystać ze szcze: 
gólnych ułatwień państwa niemieckiego. Państwo 
niemieckie wybuduje kanał, łączący Saarę z Re- 
nem, państwo niemieckie przejmie wielką część 
zamówień, państwo niemieckie przejmie na siebie 
koszty transportu | t. d. P. Röchling, poznałem to 
po jego minie, muslał w Berlinie otrzymać całkiem 
konkretne przyrzeczenia, Być może, że jako trze- 
wo myślący przemysłowiec. nie dowierza możli- 
wości późniejszego wykonania tych przyrzeczeń, 
ale nie daje tego w każdym razie do poznania. 
Jego pewność siebie tłumaczy się prawdopodob- 
nie innem, giębezem przekonaniem: nie wierzy 
mianowicie, że Francuzi przestaną kupować u n'e- 
go. Wszak towar jego kupowali nawet podczas 
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— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Drisłaj 
„Kapitan z Köpenick“, W rok (ytułowej p. Kara 
bowskL Jutro, na przedstawieniu popularnem, po 
cenach zniżonych „Mirla Efros" z p, Wandą Siema 
szkową w roli tytułowej. 

Pojutrze popołudniu „Kapitan z Köpenick", pu 
cenach najniższych. Wieczorem również po ce- 
nach najnrżezych „Uciekła mi przepióreczka..* St. 
Żeromskiego. 

— „RZECZPOSPOLITA POETÓW“, najnowsza 


eztuka L. H. Moretina ukaże się*w najbliższym cza: 


sie. Próby pod kierunkiem dyr. J, Osterwy, w peł- 
nym toku. 

— SUKCES ARARATU W KRAKOWIE. Goź:i 
na Araratu w Krakowie ma zapewnione powodz?: 
nie. Dyrekcja „Bagatoli* obniżyła ceny wstępów 
do minimum, tak że są dostępne dla wszystkich. 

— „POWRÓT TATY*. Wielkie powodzenie, ja 
kie odniosła ostatniej niedzieli barwna bajka „P: 
wrót Taty“ w Bagatoli, skłania zarząd teatru 
do ponownego jej wystawienia we czwartek, 10 bm, 
o godz. 11.30 przedpoł. Cony biletów niskie. Kasa 
Bagateli otwarta codziennie od 11 do 1 $ od 4-tej 
do 9-taj 

— ALEKSANDER MICHAŁOWSKI, nasz sla- 
wny mietrz-planieta, z okazji ewej 65-letniej pray 
artystycznej wystąpi w Krakowie z koncertem ju- 
bileuezowym w niedzielę, 13 bm. w Starym Teatrza 
| wykona program poświęcony wyłącznie Chopi- 
nowi. wz i zzz 

— WIECZORY MUZYCZNE. Dziś, we wtorek, 8 
I we czwartek, 10 bm. odhądą elę w sali Boloń- 
eklogo dwa wieczory muzyczna nczntów klasy for: 
tepianowej prof. Jana Hoffmana. Wykonawcy: 
Pp. Stella Marguliesówna, Hilda Mieniewska-Rze- 
pecka, Zoja Pankówna, Janina Szumańska, Anka 
Zunmermanówna, Mieczysław Hoffman, Alfrel 
Müller i Zygfryd Ratz. Pierwszy, wieczór poświę: 
cony muzyce klasycznej I romantycznej, drugi =- 
waspółczeenej. 

— STARANIEM „LITARTU% odbędzie sią w 
piątek, 11 b. m. w sali Koparnfka (62) Coll. Nov. 
(gmach głwny Uniw. Jagielf.) odczyt J. E. Pło- 
mieńskiego p. t.: „Sfałezowany: Berent" (— Pol- 
ska irredenta — Farbowaro tdeo — Krucjata prze- 
ciw deksdentymnowi == Świt | zmierzch narody — 
Oziminy — W zaułkach modernizmu — Błędn! 
rycerze — Gdf Żywć Kamienie mówią.) Począt.k 
o godz. 8.45. i 


TEATR IM. J, SLOWACKIFEGO 

Wtorek: „Kapitan z Kóponiek". - 

Środa: „Mirla Efros“, 

---— Off — 

— ODCZYT FRANCUSKI sfaraniem Alliance 
Francaise dziś 6 wiecz. ref. prof. ks. David „L'Uni- 
versite au Moyen Age". IV gimn. Krupnicza 2, II. 
p. Wstęp wolny. 

— „ENGLISH CLUB* Scbastjana 30. godz. 8 

referat w języku angielskim p. Wendwma n. t. Zy- 
dzi w muzyce, 
ŻYD. ORKIESTRA SYMFONICZNA. Pró- 
by orkiestry odbywać sią będą w maju atale: we 
wtorki o godz. 7.15 dla instr. smyczkowych, we 
środy o godz. 7.15 dla pełnej obsady. 


DZIŚ W BIELSKU: 

ŻABOTYŃSKI W BIELSKU. Na zaproszenie 
Unji sjonistów-rewizjonistów przemawia Włodzi- 
mierz Żabotyński dzik o 6.%) wlecz, w sali „Czar- 
nnego Orła" w Bialej. 

WALNE ZEBRANIE stow. „Żyd. Kolonja Wa- 

Wtorek 8 V. „Kapilan z Kópeniek *, 
kacyjna" (Ferienheim) — dziś o 8.30 wiecz. w sall 
Gminy Żyd. w Bielsku. 

W KINACH: Apollo: Noc miłości (Joso Mojica). 
Miejskie Bielsko: Królowa Krystyna (Grota Qar- 
ho). — Miejskie Biała: Papryka (Irena do Zllahy.). 


doskonale śmierć na Żolnierzy niemieckich... N'e 
wierzy więc w ich obecne pogróżki. P. Röchling 
ma wielkie doświadczenie i zapewnia mę zawsze 
na oba fronty. Tarz jego promienieje tak wyraź- 
nem zadowoleniem, że trudno ml było wątpić, Że 
1 tym razem nie omiesakal zabezpieczyć się na oha 
fronty: u Hitlera | u magnatów metalurgicznego 
przemysłu Irancuskiego. 


rd Kaans 


— 


M. KAHANY. 


wojny. Francuskie-armaty ze stall Róchliogą słaly $; 


KRONIKA KRAKOWSKA 
Kontrolowanie zgłoszeń 


do Ubezpieczalni Społecznej wKrakowie 

Ubezpieczalnia Społeczna w Krakowie stwier- 
dziła, że liczba dotychczas zgłoszonych do Uber- 
pieczalni zakładów pracy jak i ubezpieczonych nle 
jest jeszcze kompletna i z tego powodu zarządza 
ścisłą kontrolą zgłoszeń oraz przeprowadzi kontro- 


lq zakładów pracy. 


Wobec pracodawców I'bezpieczalnia Społeczna 
w Krakowie nio stosowala rygorów karnych, ma- 
jąc na względzie krótki termin, jaki pozostawał do 
wprowadzenia w życie ustawy o ubezpieczeniu 
społocznom, a starala się w drodze lieznych oglo- 
szeń j notatek w prasie codziennej zwrócić uwagę 
pracodawców na ciążący nań obowiązek dokona: 
nia rejestracji swych zakładów pracy (zgłoszenie 
wzór Nr, 7), oraz zatrudnionych u nich pracowni- 


ków (zgłoszenie wzór Nr. 1). 


Mimo tego, Że termin rejestracji 


ców, którzy zaniedbał! obowiązek 


o ubezpieczeniu apołecznem. 
© e e 


— ZMIANY W POMIESZCZENIACH UBEZ- 
PIECZALNI SPOŁECZNEJ. Ubezpieczajnia Spole- 
czna w Krakowie zawiadamia, że pomieszczone 
dotychczas w lokalach przy ul. Szlak L. 40 biura 
Ubczpieczalni zostały przeniesione na ul. Batore- 


go 1, patrer i I-sze piętro. 


Zatem przy ul Batorego 1 znajdują się: Naczel. 
nik Wydziału finansowego telefon Nr. 174-20 o- 
raz Referaty: Saldo-conii pracodawców, egzeku- 


cyjny ! inkasa. Ref. inkana telefon Nr. 174-11. 


Rinra umieszczone dotychczas przy ul. Batore- 
go L. 1 zostały przeniesione na ul. Batorego 5; par- 
ter. Zatem przy ul. Batorego 5 znajdują eię: Bek- 
cja świadczeń emerytalnych Í bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych. Sekcja świadczeń wypad. 


kowych | Sekcja Świadczeń emorytalnych robot- 
niczych. 


DO MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ! 
Dziń o godzinie 8 wiecz. w aali 
Akademickiego 
WIELKIE ZEBRANIE MŁODZIEŻY, 
poświęcone omówieniu sytuacji w ajoniźmie f za- 
daniom młodzieży żydowskiej w chwili obecnej. 


Roterują członkowie sekretarjatu Naczelnągo i 


kierownicy gniazd krakowskich A. H. H. Akiba; 
Mosze Hecht, Joel! Bchuldenfrel, Abraham Tilles, 
Jlcchak Rohrer, oraz Joel LeĦelholz. 

Sekretacjat Okręgowy Agudat 
„Akiba“ wzywa całą żydowską młodzież Krako- 
wa do gremjalnego wzięcia udziału w powyższem 
zgromadzeniu, | Pi 

——ofo— 


e DYŻURY LEKARZY. Dziś mają dyłur w 
nocy: dr. Bleiweis — Lelewela 4, dr. Goldschmied 
— Jablonowskich 3, tel. 100-51, dr. Kelhofer — 
Al. Krasińskiego 4, dr. Rychwiczi — św. Toma- 


sza 20. 
— DZIA NOCNY DYŻUR APTEK: Rynax 1—B 


43, ul. Gertrudy 1, Krowodersua 74, Konopaic- 


klej 3. Krakowska 0, Mogilska 13 i plac Zgody 18. 
— ZJEDNOCZENIE KOBIET ŻYD. WIZO. 
Dzia o godz. 5 pierwsze wiosonne zebranie towa. 
rzyskia WIZO w kawiarni w Parku krakowskim. 
— KU CZCI BLP. LEOPOLDA OGOTTLIEBA. 
W dniu 10. bm. o godz. 9-tej odbędzie się sta- 
raniem Związku Żydów Uczestników Walk o Nie- 
podległość Polski, w Synagodze postępowej przy 
wl. Podbrzezie, nabołeństwo żałobne ku czc! błp. 
Leopolda Qottlleba, żolnierzą I, Brygady Legjo- 
nów Polskich, artysty malarza | uczestofka walk 
4 niepodległość, zmarlego w Parytn, w kwietniu 
nD 
— KURSY JĘZYKA HEBRAJSKIEO DLA 
DOROSTYCH T ITA EMIGRUJĄCYCH DOPA. 
LESTYNY. Egzekutywa Org. „Tarbut" urucha- 
mia w najbliższych dniach kursy języka hebraj- 
kiego dla dorosłych oraz apecjalny kurs dla emt- 
pouJAcych do Palestyny z uwzględnieniem Eon- 


upłynął z 
dniem 31 1. b. r. Ubezpieczalnia Społeczna w Kra- 
kowie, chcąc dać możność wszystkim zaintereso- 
wanym dokonania ciążącego nań obowiązku reje- 
stracyjnego, przez przeciąg następnych S-ch mie- 
slecy wstrzymywała alę za stosowaniem rygorów 
kurnych. Woheo jednak niezastosowania się rna- 
cznej ilości pracodawców do obnwiązku rejestra- 
cji, Ubezpieczalnia Społeczna w Krakowie od dn. 
1 maja hr. stosować będzie wobec tych pracodaw 
zgłoszenia 
swych zakładów pracy | zajętych u siebie praco- 
wników, rygory karne po myśli art. 269 ustawy 


ŻYD. Domu 


Hanoar Haiwri 


Dan e A DONO Gui aN A 


„NOWY DZIENNIK“ środa O. ©. 1034 


Ewangiellcki związek światowy 
ogłasza apel na rzecz Zydów 

Londyn. (ŻAT). Jak donosl czasopismo angiels- 
ko-ewangelickie „The English Churchman“ świa- 
towy związek ewangelick: ogłosił odezwę do świa- 
ta chrześcijańskiego, aby we wszystkich kościo- 
łach odprawiano modły na intenecję pomytlco- 
ści Żydów cezczególnie w niedzielę, przypadającą 
na Zielone Świątki. Autorem odezwy jest biskup 
w Worcerster. Odezwa głosi m. inn., iż niestety 
daja się obecnie stwierdzić wzrost ruchu antyse- 
miekiego. Klucz do rozwiązania tego zagadnienia 
leży w rękach kościoła chrześcijańskiego, który 
do tej pory zodania tego nie spełnił. Żydostwo 
jest dhrżnikiem Żydów. Cały Stary Testament o- 
raz prawie cały Nowy Testament jest zbiorem 
ksiąg żydowskich. Chrześsijaństwo dłużne jest Ży- 
dom wzdięczność. j 


UPALY W TARNOWIE 

Tarnów. 7. 5. PAT. W Tarnowie I powiecie tar- 
nowakim panuje ogromna posucha, spowodowana 
wpałami, dochodzącem! do 45 etopni Celeiusa. W 
mieście ograniczono zużycie wody. 
a 
wersacji życia codziennego. Kursy prowadzić bę- 
dą siły fachowe. Warunki nader dogodne. Wpisy 
przymuje org. „Tarhut* Kraków, Gertrudy 18,, II. 
p. codziennie między 6—8 wiecz. z wyjątkiem 80- 
bót i ówiąt żydowskich. 

— REWJA GIMNASTYCZNA, która odbędzie 
się staraniem Żydowskiego Towarzystwa Gimna- 
stycznego już w niedzielę 18 bm. o godz. 8 pop. 
na boisku „Makkabi“, wzbudziła ogólne zaintere- 
sowanie wśród pajszerszych warstw naszego spo- 
łeczeństwa. W rewji tej — której urozmaicony 
program ćwiczeń wolnych | na przyrządach ogło- 
szony będzie w najbliższych dniach — weźmie u- 
dział przeszła 500 osób, trzeszonych w Żyd. Tow. 
gimn. I „Makkabi“ oraz » Organizacjach młodzie- 
ży „Akiba“ i Haszomer Hacair. 

— KOLONJA WAKACYJNA  ŻYDOWSKIE- 
GO GIMNAZJUM W KRAKOWIE. Komitet Ro- 
dtlefelski przy Żyd. Gimn. Koed. Szkoły powszetch- 
nej i Szkoły Rzemiosł w Krakowie uruchamia w 
roku bieżąrym kolonje wakacyjną dla młodzieży 
szkolnej w Rabce (droga do Zarytego). Kolonja 
mieścić się bedzie w pięknej willi, otoczonej ho- 
iskami do gier | zabaw, w pobliżu rzecznej kąpieli 
i plaży. Młodzież znajdować się będzie pod facho- 
wem kierownictwem pedakogicznem it pod stalą 
opieką lekarską. Wpisy | informacje codziennie 
od godz. 12.30 do 13.30 w sali Komitetu Rode. ul. 
Brzozowa 5. 


=- ZWIĄZEK ŻYDÓW UCZESTNIKÓW WALK 
O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI: (Rynek Gł. 10). 
Dzisiaj godz. 20 w lokalu Związku wygłosi p. Dr. 
Rudolf Żak, sekretarz Rady grodzkiej R. B. W. 
R. odczyt n. t. „Bezpartyjny Rlok Współpracę z 
Rządem*. 


ZE SPORTU 


RUCH—WISŁA 9:7 
W meczu hokserskim rozegranym w Wielkich 
Hajdukach, ewyciężył Ruch Wiełę, osłabioną bra 
kiem Mieczysławakiego. 


MECZ TENISOWY A. Z. 8. — K. K. T. 9:5 

Pierwaze spotkanie o mistrzostwo I puhar Krako 
wekiego Związku Tenisowego, zakończyło się zwy 
cięstwoem A. Z. S.u. 


ŻYDOWSKIE ZAWODY SPORTOWE 
W KRAJACH BAŁTYCKICH 

W eieepniu br. odbędą nię w Rydze żydowskie 
zawody eportowe z udziałem żydowskich sportow- 
oów s krajów bałtyckich, Bewecjł, Dan}, jakotet 
s Polki i Niemiec, W sawodach reprezent wane 
będą różne galęzie sportu. Spodziewany jest u- 
dział kilkuset sportowców-Żydów. 


POROZUMIENIE MIĘDZY ŻYDOWSKIEMI 
ORGANIZACJAMI SPORTOWEMI W NIEM. 
CZECH . 

Konflikt między niemieckim „Makkabi“ a orga: 
nizacją eportową b. żydowakich żołniarzy sporto- 
wych zlikwidowany został na podetawie decyzji 
reprezentacji Żydów niemieckich w porogumieniu 
a obydwiema organieacjami. Zawarty uklad obej- 
mu je szereg punktó,w dotyczących stosunków mię 
dzy obydwiema prganizacjuni w stosunkach wia- 


jemnych, wobec władz, gmin żydowskich Itd. R 


KRONIKA TELEGRAFICZNA o , 

Nowy Jork, 7. 5. (R). Parowiec „Axłloms*, wio 
zący na pokładzie wydanego przez Turcję Sa- 
nom Zjednoczonym finansistę amerykańskiego Sa 
muela Insulla, przybył dziś do Nowego Jorku. Przy 
wjeżdzie do portu zabrał Insuila statek ochronny 
wybrzeża, na którego pokładzie odtransportowany 
znetał do New Jersey, skąd następnie pod eskortą 
urzędników policyjnych wyjechał do Chicago. 

Moskwa, 7. 5. (R). Z kół poinformowanych do- 
noszą, że rząd włoski odwołał zapowiedziarą wi. 
zytę sekretarza stanu Suvicha w Moskwie. 

Berlin. 7. 5. PAT. Według ostatecznych obliczeń 
katastrofa w Winterbach, w czasie której zawalił 
się budynek azkolny, pociągnęła za Bobą liczbę 8 
ofiar ómiertelnych, w tem jednego nauczyciela | 
T-ra dzieci do lat 10-ciu. Liczba poważnie rannych 
dzieci wynosi 36. Bardzo poważne obawy budzi 
stan 6-ga dzieci. W czasie wypadku znajdowało sią 
w budynku szkolnym 121 dzieci oraz 3 nauczycie- 
li. Przyczyną katastrofy miały być roboty ziemne, 
w czasie których obsunąć eię miały fund:fnenty, 
powodując zawalenie się polowy budynku szkołaa 
go. 

Berlin. 7. 5 PAT. Z Chemnitz donoszą, że w Cza: 
sie wyścigu motocyklowego o mistrzostwo drogu- 
we Niemiec uległ śmiertelnemu wypadkowi zawod 
nik Ruecksamen wraz re swoim towarzyszem. 

Paryż. 7. 5. PAT. 7% Milhousy donoszą, że pod: 
ozas składania przez byłych kombatantów polski:h 
wieńca u stóp pomnika polagłych doszło do zajócia 
z komunistami. Jeden z komunistów z rewolwerem 
w ręku wtargnął na pomnik i zerwał zawieezony 
wieniec polski, rzucając go do znajdującego się c- 
bok basenu. Policja zapobigeła dalszym ekscesom 
| manifesetantów rozprószyla. Na pomniku złożo- 
no ponownie wieniec. 

Warszawa. 7. 5. (Sin) Na dzielejwzem zebran!1 
uczestników 10-dniowego kursu dia kierowników 
prac spoleczno-gospodarczych klubu BB przema - 
wiał b. premjer Prystor. Mowa b. premjera w pe- 
wnych ustępach brzmiała tak rewelacyjnie, że wy 
wolała rozliczne komentarze nietylko wśród słu 
chaczy ale także wśród tych, do których treść 
przemówienia b. premjera doszla do wiadomości. 
w awem przemówieniu dużo miejsca poświęcił 
p. Prystor zagadnieniu pieniędzy podatkowych. 
Pieniądze podatkowe są wpłacane przez większość 
obywateli, którzy odczuwają ciężar podatków, cho 
ciał jest pewna kategorja ludzi, którzy tego cię- 
żaru zbyt silnie nie odczuwają. Są to urzędnicy I 
pewna sfera ludzi bogatych. Bardzo często — mó- 
wi w dalszym ciągu p. Prystor — slyszymy, że 

zabiera się podatnikowi za podatki ostatni 

jego warsztat pracy 
i dlatego nie sposób dawać pieniądze podatkowe 
na jakieś subwencje, pożyczki, lub na wyjazdy 
lukausowe zagranicę. Nie uchodzi, ażeby podatki, 
które płaci rzemieślnik, były przeznaczone na pv 
życzkę dla przemysłowca lub dla fabrykanta tl? 
gospodarującego. Pieniędzmi podatkowemi naloty 
tak zarządzać, aby przyniosły jaknajwięcej korzy 
ści państwu. Nie należy wobec tego ulegać żadne 
mu naciskowi. Nie można pieniędzmi podatkowem! 
szafować dla zdobycia sobie popularności, ani 
nie wolno w dysponowaulu temi pieniędzmi 
ulegać prywatom. 
Tutaj p. premjer z żalem stwierdza, że w Polsce 
niestety system protekcyjny rozpanoszył się na 
dobre I dochodzi nieraz do form karykaturalnych. 
Przeciętny obywatel często dochodzi do wniosku, 
że 

nie można załatwić żadnej sprawy bez pro- 

tekcji. 
Ale gorze są jeszcze protekcje, połączone z sza 
tatem. I to bywa bardzo często | to jest bardzo de 
moralizujące. Tu p. premjer wyjaśnił, co rozumie 
pod określeniem szantażu. Zdaniem jego ezanta: 
łem nazywa się 

powoływanie się na taką, czy Inną osoblstość 
| praakonanie, że dzięki temu może uzyskać prote- 
kcję Zwykle w takich sprawach idzie o głupstwa 
Ale nie odgrywa tutaj roli wielkość i doniosłość 
danej sprawy, ale protekcja i eposób, z Jakim oię 
dąży do załatwienia tej oprawy. Bardzo często «ią 
ełyszy, jak różne osoby powołują się na rozmaite 
nazwiska, jak gdyby marer. Pileudskiemu i Pre- 
zydentow! Raeczypoapoliiej zależało właśnie na 
tem, aby jakaś niesumienna firma otrzymała za- 
mówienie, czy, jakić osobnik posadę, czy paszport 

l n hama | r r al | go 
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IAI LOTOS Kc 
PENSJONAT LOTOS Laizkzz, "rate. 32 


ŁAZIENEK) Telef. 32| Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VI. we Lwowie 
pod zarządeni ogłasza zprzetarg nieograniczony na: 


Drowej R. i 5. WAHRHAFTIGOWEJ 1) dokończenie bloku koszarowego na Zagrobii w 


in i d 1 
Pelny Lomfiort — Ciepła i z mna woia — Pokoje Tappo s M gO zpayaliriąw dniu 


$ S K i l c= lukie, | js © r: © godz. 10-tej, oraz 
a b rka ża kia li waza 2)) na wykonanie instalacji ówiaua elektrycznego 


POSAD POSZUKUJĄ WOLNE POSADY 


SPÓLNICZKI sz niowiel. 


—i m 
3 K aństw. 
FREBLANKA z państw kim kapitałem do prowa- 


Seminarjum, pierwszorc? 
dnemi świadectwami i re 
foroncjami, 5-letnią pra 


ktyką  (znajom. hebr.) Targ, Ludźmierska, 


; ; ; > 5675kr 
— poszukuje posady w w tymże bloku na dzień jak wyżej, godz 12-ta. 
przedszkolu. Łaskawe 3 w TEL AWIWIE Bliżmych informacyj udziela Okręgowy Urząd Bu- (EGZ e 
ferty sub „Szarotka” Pe downictwa Nr. VI. we Lwowie, ul. Wałowa 16, II. 


Pensjonat F. Brandstatter RÓŻNE 


mehuw Hajarcien lt. 


Pierwszorzędna kuchnia, piękne po- 
koje, blisko morza, umiark. ceny 


piętro, gdzie też można przejrzeć warunki ofertowa 
i ogólne, plany oraz otrzymać przedmiar ofertowy za 
zwrotem kosztów nakładu Wadjum wynosi jeden 
procent, 


ste-restante Lwów. 
HIK? 


BUFET, duża sala da 
wydzierżawienia na 30- 


KULTURALNA panas, 


vetynowana gospodyni, e a 1 wej przystani wioślar- 
zna język niemiecki, po- Już rozpoczęły się Urząd Wojewódzki Kielecki ogłasza przetarg pu- | skiej Makkabi. Oferty 
szukuje posady zarząd- WPISY bliczny na dostawę matorjałów budowlanych, faszy: | piśmienne: Makkabi, ul. 
czyni domu, pensjonatu, * | ny, piasku, żwiru, palików dla Kierownictw Obwało- Jagielliońaka 10. 8818% 


do średniej 3-letniej szkoły zawodowej dla dziew | wania Wisły w Sandomierzu i Szezucinie. 

cząt żydowskich „OGNISKO PRACY“ w Krako- Oferty należy przesyłać do Kierownictwa Obwa. 
wie, ul. Stolarska 15 na działy: bieliźniaraki, kra | !owania Wisły w Sandomierzu najdalej do dnia 14 
wiecki, trykotaraki, oraz na jednoroczne kursi maja 1934 r do godz. 12-tej, w którym to dniu na- 


e bichia sczandaroścóć lln is blent stẹpi otwarcie ofert. Pełny tekst ogłoszenia znajduje 
Eak a OCHR) d WY ; się w Dzienniku Urzędowym Województwa Kielo. 
z ckiego., Szczegółowe informacje odnośnie terminu i 


Wpisy i informacje w kancelarji szkoły, codzien- | ilości potrzebnych mataejałów można otrzymać w wy 
nie, z wyjątkiem eobót, od godz. 11—1. Tel. 15821 | mienionych Kierownictwach. 


ETYKIETY FIRMOWE „DER RUF” 


jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk: dwutygodnik poświęcony problemom ogólnego 
kontekcji, bielizny, obuwia, salonów modniacskich, | | sjonizmu. Organ oficjalny Światowego Związki 


krawieckich i L p. Ogóln 
ych Sjonietów. 
poleca: B. Okreastein, Kraków XXII, Kalwaryjaka 79 Zawiera etale artykuły Dajwybitniejszych publicy- 


setów ogólnego ejonizmu. Obok aktualnych arty- 
WIELKA OKAZJA kułbów treści ideologicznej i politycznej, zawierę 
LĄ organ ten wzerog wiadomości z dziedziny goen'- 
DLA SPORTOWCÓW darczej Palestyny i Bliskiego Wschodu. 
Prenumreata kwartalna Zł. 1'50. 
Wazyscy 


mogą być świadkami sensaeyjnych meczów piłaarskich Adres Redakcji i Adminisracji: Dietla 107, 
Nr. telef. 108-84. 


POLSKI — 8 
Z DANJA i SZWECJĄ Naprawa maszyn biurowych 


wszelkich systemów 
Biuro podróży WAGONS - LITS/ COOK organizuje na 


czyszczemie, komser- 
powyższe zawody eśmiodziową wyeleczkę moraką wacje. Zaktat mechaniczny 
Odjazd z Gdyni 19 maja 


EDWARD ABSLER, Kraków, Gertrudy 12. 
Szezegółow ych Informacyj udziela WAGONS-LITS COOX 


Telefom 109-05 
ul. Sławkowska 12. — llość miejsce ograniczona 


ewentualnie towarzyszki 
pani lub wychowawoeyni 
dzieci. Zgłoszenia: PAT 
Kraków, Mikołajska 32, 
„Pierwszorzędne ówiads. 
ctwa*, 5667k" 


SPRZEDAŻ 


LEŻAKI, łóżka polowe, 
po niskich cenach poleca 
Zakład Tapicerski Basr- 
dacha, Kraków, Krakow 
ską 44 Telofon 174-83. 


LOKALE 


MAGAZYNY murowane, 
śródmieście, piwnice na 
wina, własne tory, zarsz 
wydzierżawię.  Zgłosze 
nia: „Poste Restaute Za 
cisze“ lub telef, 172-70. 


88077 


„Sukcoes" okazyjnie do 

sprzedania, Zgłoszenia: 
Kraków, Zacisze 10/13 
od godz. 2—4-tej. 5670k) 


DRUKARNIĘ tanio sprze 
dam. Zgłoszenia do Adm 
—L— „N. Dziennika* — pod 
LOKAL na pryncypalne, „Okazja“. 3821y 
ulicy, z. urządzeniem, dt bz == AIR GR A T 
odstąpienia.  Zgłoszeuiz 
do Adm, „N. Dziennik v 
pod „Korzystnie“. 


560). 


ogniotrwałą. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika“ 
pod „Nr. 1*, 37205 


DUŻY sklep frontowy, 
2 wystawy, najruchliw- 
sze miejsce, może byś 
połączony z pierwszom 
pięwem, — na wszelkie 
przedsiębioretwa, od 1 
lipca do wynajęcia: Kra- 
ków, pl. Dominikański 4 
właściciel. 5688k r 


Grónerowa, Kraków, nl. 
św. Tomasza 26. 1208kr 


PYJAMY damskie moi- 
ne 8'80 — oraz męskie i 
dziecięca poleca wytwór 
nia „ROMA“, Dluga 3. 

5660«r 


NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA | 


SPOŁKA Z OGR. ODP. 
i 


W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7. TELEFON 102-79 


przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące w szczegól- 
ności aruki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma, 
dzieła, wykonując takowe starannie, szybko i po cenach umiarkowanych 


ŻŻŻCLCLCLC LSL C_D W RZ W DB 2 OZ O lM WWR OE OO "PZ TOTO OTTO 
PRENUMERATA: w Krakowie bez odoocz. miesięcz. ZL 6-00, kwartal Z4. 1800 OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym iamie — Strona w 
w Krakowie z odooszen. do domu > p 62 p n 17% tekście i madeslacem na 3 lamy »o 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 la- 
Na prowincji a przesylką pocztową f =^ |. » 170 mów po 37 mliiwetr. — Najmaiejsze ogloszenia drobue liczymy za 10 alów 
Zagranicą z przesyłką pocztową W „1600 | 38 CENY, w zlotyzh: 3 stroma 1'25. — Tekst 1—, Nadesłane 0/75. — Za tekstem 


0:23, — Drobne od słowa T10 gr. Dia poszukując ych pracy 0'5 gr. Gratula 
NOWY DZIENNIK* wychodz! codziennie, także w poniedziafki I dni poświę' cje 1750. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 23 55. Za Uruk kolor. 50% 
BOO = FH ORANY GR AAC A E EJ 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik” Zyginunt Hochwald. — Redaktor neczelny i odpowiedzialny: Dr, Wilhelm Berkelhhammer 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzess kowej 7, pod znrząd. Maksymiljane Feldmanna 


